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SESJA SEJMU ZAMKNIĘTA 


Wczoraj został wreczony dekret p. Prezydenta Rzplitej 
W poniedziałck posłowie opozycji zglosza nowy wniosek 


Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go* (Fr.) telefonuje: 
Wczoraj w godzinach popo- 


łudniowych przybył do sejmu | czerwca 1930 r. 


jeden z oficerów, przydzielo- 
nych do prezydjum rady mini 
rów i złożył sekretarzowi 
marszałka Daszyńskiego p. 
Dwernickiemu dekret o zam- 
knięciu sesji nadzwyczajnej 
sejmu, 


Dekret ten brzmi: 
„Na podstawie art. 25 kon- 


stytucji zamykam z dniem 21 


sesję nadzwy- 
czajną sejmu. 
Wilno, 20 czerwca 1930 r, 
Prezydent Rzeczypospolite| 
(—) I. Mośelcki. 


Prezes rady ministrów 
(©) W. Sławek. 


W ten sposób zakończona 
została pierwsza faza walki o 
sesję nadzwyczajną, Mówimy 
pierwsza faza, ponieważ jak 
się nasz korespondent dowia- 
duje, taż w poniedziałek posło 
wie opozycyjni zgłosza nowy 
wniosek e zwołanie: sesji nad 
zwyczajnej. W myśl konstytu- 


cji prezydent Rzeczypospolitej 


musi w uwzględnieniu 80 
wniosku zwołać Sesję w prze- 
ciągu dwu tygodni. To jednak 
nie wyklucza, że ją znowu od- 
roczy, a później zamknie, Na 
razie rozporządzenie p. prezy- 
denta o zamknięcia sesji jest 
dowodem, że te czynniki sana- 


cyjne, które parły do natych- 
miastowych wyborów, pozosła- 
ły w mniejszości. Jeżeli w obee 
nej sytuacji politycznej można 
stawiać jakiekolwiek horosko- 
py, aależy liczyć się z tem, że 
wybory odbęda Się dopiero pó 
źną zi 


NIEBEZPIECZNA GRA 


Drowokacje miemieckie ma granicy polskiej mie oszukaja 
hbezsíironnej opinji Europy 


Utrudnienia w śledztwie w sprawie morderstwa Kacheli 


frudności w śledztwie 


Badania przebiegu zajścia gra- 
nicznego, naskutek którego zo 
stał zabity funkcjonarjusz pol- 
skiej straży granicznej Wincen 
ty Kachela z placówki Kosów- 
ka, prowadzone ze strony pol- 
skiej przez komisję pod prze- 
wodnictwem starosty z Graje- 
wa oraz ze strony niemieckiej 
pod przewodnictwem landrata 
z Ełku nie doprowadz*y do u- 
stalenia szeregu ważnych oko- 
liczności przebiegu zajścia. 
Lokalne władze niemieckie nie 
uwzględniły bowiem wniosku 
strony polskiej wspólnych o- 
ględzin wszystkich dowodów 
rzeczowych jak naprz. ubrania 
zabitego, użytej broni, fotogra- 
fji miejsca zajścia i t. d. Ponie 
waż stan faktyczny, ustalony 
na podstawie dotychczasowych 
dochodzeń władz polskich jest 


odmienny, niż przedstawiony 
przebieg zajścia przez stropę 
niemiecką, wobec powyższegó 


min. spr. zagranicznych wysto 
sowało w dniu 21 b. m. słowną 
popa 6 Mt WOZY woj BEC Ya | 


Dr. med, 


GRCEGORL ROZENRERG 


Spec. chor. żołądka, kiszek, 
wątroby I wewnętrzne 


Gdańska 44, tel. 224-44 


Powrócił. 


notę do posełstwa niemieckie- | czem kula przedz'urawiła wnę 


go w Warszawie, zawierającą 
propozycję niezwłocznego do- 
datkowego zbadania powyższe- 
go zajścia przez parytetową ko- 
misję polsko - niemiecką, któ- 
raby doprowadziła do całkowi- 
tego wyświetlenia przebiegu in 
cydentu. 


Jak zamordowano 
Kachelę 


WARSZAWA, 21 VI. (PAT). 
W sprawie morderstwa polskie 
go strażnika granicznego Ś. p. 
Wincentego Kacheli „„Express 
Poranny* podaje w depeszy z 
Grajewa następujące szczegóły. 

Władze polskie stwierdziły, 
że Kachełla w dniu swej 
śmierci wyszedł z domu o godz. 
10.45 rano, a został zabity już 
o godz. 11.30. Odległość od je- 
go mieszkania do wskazanego 


przez niemców rzekomego 
miejsca zbrodni wynosi 4 kłm. 
drogi piasczystej, której w 


dzień upalny niepodobna prze- 
być w ciągu 45 minut. Komi- 
sji polskiej wydały władze nie 
mieckie zupelnie nagie zwłok” 
Kacheli. Ubrania zabitego 
niemcy nie chcieli wydać. Z 
przeprowadzonej sekcji zwłok 
wynika, że Kachela padł ofia- 
rą skrytobójstwa z zasadzki. 
Otrzymał on pierwszy strzał 
śmiertelny w prawy bok, przy- 


trzności. Dalsze dwa strzały 
już go tylko dobity, Druga ku 
la poszła między łopatki, trze- 
cia zaś przechodząc również 
między łopatkami wyleciała 
przez głowę, 


Bezsfronne 
głosy francuskie 


PARYŻ, 21 VI. (PAT). 
W dzienniku „L*Ordre* de Gi- 
vet pisze, że wobec mnożących 
się incydentów na granicy pol 
sko - niemieckiej należy uwa- 
żać je za ustalony przez Niem- 
cy plan taktyczny. Idzie tam 
o utrzymanie ciągłego stanu 
zapalnego na wschodnich gra- 
micach Rzeszy, aby móc łatwiej 
dowieść, że. sytuacja granicz- 
na nie może być utrzymana. 
Z początku każdego incydentu 
Niemcy rozdmuchują sprawę, 
gdy zaś rozpoczyna się docho- 
dzenie, sprawa traci naswej do 
niosłości i idzie w zapomnie- 
nie. Nie chodzi oczywiście 
Niemcom o bezpośrednie mate- 
rjalne korzyści, a o sankcje, 
które mogłyby być podjęte, 
głównie jednak o sam fakt, a 
przedewszystkiem jego powta- 
rzanie się, wobec spodziewa- 
nych jego skutków moralnych 
Chodzi przedewszystkiem Niem 
com o zdyskredytowanie stro- 
ny przeciwnej w oczitch rzą- 


— 


dów przed wielkim procesem, 
który zamierzają wszcząć, Trze 
ba koniecznie wywołać wraże 
nie, że Polska choruje na brak 
organizacji i dozoru ze strony 
władz. Lecz Niemcy popełniają 
błąd psychologiczny. Zanad- 
to to wszystko wygląda na na- 
ciągnięte. W chwili, gdy Niem- 
cy wyzwalają się z pod okupa 
cji, może to łatwo obrócić się 
przeciwko nim. 


BERLIN, 21 VI. Pod tytułem 
„Paryż  podżega Warszawę“ 
prasa nacjonalistyczna przyta- 
cza wywody paryskiej „Liber- 
te“ w związku z zajściem gra- 
nicznem pod Prostkami". 

Dziepmik paryski czyni Hin: 
denburga bezpośrednio odpo- 
wiedzialnym za miemięcko - 
polskie konflikty graniczne. Ob 


serwując ciągle powtarzając 
się zajścia — pisze dziennik -= 
należy zapytać, co uczyni mar 
szałek Piłsudski, jeżeli kon- 
flikty te powtarzać się będą 
częściej. 

Hindenburg wypoczywa rze 
komo w Prusach Wschodnich, 
zapytać jednak należy, czy 
stary żołnierz rzeczywiście po- 
święca czas wypoczynkowi, czy 
też korzysta 'ze sposobności, by; 
w pobliżu granicy polskiej 
skontrolować pewne wojskowe 
przygotowania. 


W obliczu znanych uczuć 
niemców w stosunku do Pol- 
ski każde przypuszczenie jest 
uzasadnione. W każdym razie 
pewne poszlaki wskazują na 
wsześniejszą, czy późniejszą 
katastrofę. 


We 
Za oszukańcze praktyki 


aresztowany został inż. Weisblum 


WARSZAWA, 21,6. 
Jak donosi „Kurjer Poranuy“, 
warszawska policja śledcza aresz* 
towała na lotnisku Mokotowskiem 
inż, Jakóba Weisbluna, dyrektora 
fabryki wirówek „Diabolo + Sepa- 
rator“, Inż, Weisbłum wybierał się 
w podróż aeroplanem do Gdańska. 
Aresztowano go na żądanie poz: 
nańskich władz sądowych, które 


(PAT) — | 


oskarżają Weisbłuma o nadużycia 
podatkowe i przemyt przez grani: 
cę polsko + gdańską wirówek bez 
cła, Straty skarbu państwa sięga* 
ją kilku miljonów złotych. 

Oprócz inż, Weisbluma zatrzyma 
no jeszcze 7 osób. W tej chwili 
jednak nie jest jeszcze wiadomo 
jaki był faktyczny udział areszto- 
wanych w sprawie inż, Weisbluma. 


LEO LANI 
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Nieustająca wojna domowa trawi słaby organizm wolnego państwa irlandzkiego 


Ta kraina, odległa od Londy- 
Au zaledwie 0 osiem godzin, be 
dąca przez wieki angielska pro- 
wineją, według jezyka i wyglą- 
du mieszkańców równie angiel- 
ska, żak jej miasta, jei krajo- 
hraz, jej klimat — ta wyspa wy 
daje się być oddzielona od An- 
glji nie wąskim „morzem Hr- 
landzkiem*, ale oceanem, Inny 
świat. Trudny do przeniknięcia 
świat, A im dłużej się bada jego 
wewnętrzną istotę, tem bar- 
dziej zagadkowym się wydaje: 
vwykłe mierniki nic znajduja 
tastesow ania. 

2 + w» 

„The Irish Free State“ posia- 
da wszystko, co stanowi akce- 
sorja samodzielnego państwa: 
granice z kontrolą paszportową 
i celną, własne wojsko, paria- 
megt, własne przedstawiciel- 
stwa dyplomatyczne zagranie 
a na monetach - szylingach i 
pensach — widnieją, zamiast 
wizerunku króla angielskiegn, 
artystycznie wykonane portie- 
ty wołów, fok, zajęcy i komi. — 
Trudno powiedzieć, czy jest to 
propaganda za rolnetwem, Czy 
też przeciwko monarch jl... 

Wprawdzie w Dublinie rezy 
duje jeszcze angielski namiest. 
nik, czy general - gubernator, 
a posłowie wolnego państwa 
muszą skłądać warunkową to 
prawda przysięgę ma wierność 
królowi angielskiemu, Ale czyź 
na tej podstawie można twier- 
dzić, że wołne państwo irlanda- 
kie jest tylko fikeją? Czyż pod 
względem konstytucyjnym nie 
posiada eno praw  dominjam, 
jak Kanada? I czyż Anglja w 
akcie pokojowym æ roku 1921 
nie udzieliła Irłandji większych 
nawet koncesji, niż się sami 
przywódey wielkanoenego po- 
wstania w Dublinie w roku 
1916 spodsiewnli? 

ù à è 

Odpowiedź na to pytanie da- 
je mała biała ulotka, którą w 
miljonach egzemplarzy `rorpo- 
wszechniają w całym kraju. W 
tym „katechiźmie dla chłopów“ 
zostaje w formie nytań i odpo- 
wiedzi wyjaśnione, że chłop ir- 
landzki, zamiast dzierżawy, któ 
rą dawniej płacił bezpośrednio 
lordowi, musi obecnie w tej sa- 
mej wysokości haracz wnosić 
do kas skarbowych w formie 
renty na korzyść państwa am- 
gielskiego. W gruncie rzeczy sy 
tuacja ehłopa jest dzisiaj rów- 
nie ciężka, jak dawniej. Trzy 
miljony funtów wpływają rocz- 
nie z Irlandii do Anglji w for- 
mie renty gruntowej, dalsze 
trzy miliony pochłaniaja emery 
tury angielskich oficerów, u- 
rzędników i policjantów, kiń- 
rzy aż do utworzenia wolnego 
państwa irlandzkiego krajem 
tym „zarządzali, t. í. uciskali 
go“, A cale państwo liczy trzy 
miliony ludności. Irlandczyk 
placi dwa razy tyle podatków 
to anglik; narzucony przez An- 
sijè temu państewku ciężar dłu 
gów gnebi naróf I uniemożliwia 


rozwój naturalnych źródeł na- 
moeniczych kraju, jego gospo 
darki, niewyzyskanych bogactw 
kopalnianych ete  Emigracją 
wzrasta z roku na rok, „Irlan: 
dja jest łupiona, a mężowie, któ 
rzy podpisali trakiat pokojowy 
z Angliją, są zdrajecami!* 

Ci „zdrajcy*, t. zw. „wyznaw 
cy wolnego państwa, sa pana 
mi kraju, Republikanie, 
„Fianna Fail* nazywa się ich 
partja, — tworzą pod dowódz 
twem de Valery opozycję. Być 
może, iż jutro już stanowić hę 
dą większość. A co wtedy? Nie 
według opinji mojego męża za- 
ufania, na de Valerze też nie 
można polegać od chwili, gdy 
swoją partje wprowadził do 
parlamentu. A prawdziwi z% 
rządcy wolności irlandzkiej? 


k k w 
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Siedziałem z młodym nauczy 
cielem z Dublina w hallu moje- 
go hotelu. Złorzeczył na Cosgra 
ve'a i Fitzgeralda, ministrów 
wolnego państwa, którzy Sprat- 
dali Irlandię Anglji, na de Va- 
lerę, który przękreślił swoje va 
wolueyjne zasady, przestępując 
progi parlamentu — tylko jed- 
na partja trwa wiernie przy 
zielonym sztandarze: Sinn Fein 
De Valera rozbił swoja własną 
partję, a obeenie sinfeiniści są 
jedynymi stróżami wolności 
irlandzkiej, - 

W tej samej chwiłi wszedł ja- 
kiś starszy jegomość i zajął miej 
sce przy sąsiednim stoliku. —- 
Sinnfeinista wstał i pożegnał 
mnie — nie może on z każdym 
obcym przybyszem siedzieć w 
jednym lokalu 

Czyżby tamten był „zwolen- 
nikiem wolnego państwa”, zdra 
dzieckim „valery jezykiem“? — 
Bodaj jeszeze gorzej: należał on 
do „irlandzkiej repubiikańskiej 
armji“, A ta armja — nielegal- 
na, wojskowa organizacja ra 
dykałnych nacjonalistów — jest 
wprawdzie rewolucyjna i anty- 
parlamentarna, ale skłania się 
do karslnego lekceważenia ka. 
śsioła katolickiego. 

W ciągu kilku następnych dni 
poznałem jeszcze sześć rozmai- 
tych nacjonalistycznych partii 
i grup: wszystkie są radykalne 
i rewolucyjne, ale wspólne ms- 
ią jedynie to, że nie może hyć 
między nimi nie wspólnego, 7 
czego bez wyjaśnień staje się 
zrozumiałem, że muszą one © 
nergicznie dążyć do tego, aby 
siebie nawzajem usuwać z dro 
gi zapomocą rewolwerów I 
bomb. Przeważnie czynią to « 
powodzeniem, 


k < à 

Istnieje w Irłandji również 
partja robofnicza. Ma ona 
swych przedstawicieli w parla- 
mencie i jest mocno związana z 
angielską partją pracy, a więc 
partją rządową, aczkolwiek ra- 
zem z de Valerą nprawia opo- 
zycję w stosunku do rządu ir 
landzkiego. 

Pozatem jest jeszcze Jim Lar 
kin, Człowiek ten jest mytem. 


Był przed wojną najpopular 
niejszym przywódcą robotni- 
ków w [rłandji i bodaj najlep- 
szym socjalistycznym mówcą ł 
agitatorem w imperjum, Z jego 
nazwiskiem związana jest hi- 
storja budzenia się irlandzkiego 
ruchu robotniczego, Wojna za 
skoczyła go w Ameryce. Gdy po 
długiem błąkaniu się po amery 
kańskich więzieniach „powrócił 
do Irlandji, zdeklarował się, ja- 
ko komunista. Na pierwszych 
kongresach moskiewskiej mię- 
dzynarodówki odgrywał poważ. 
ną rolę. Obecnie jest trockisty. 
Kilkaset robotników portowych 
stanowi jego grupę. Pogatem 
nikt Nikt go nie widzi, nikt 
do niego nie dociera; powaśnio- 
ny ze wSzystkiemi partjami ł 
grupami żyje Larkin wśród 
swoich książek i myśli o Troe- 
kim- 


* w è 


Nietylko to fanatyczne sek- 
ciarstwo przypomina dawną Ro 
sję: charaktęrystyczną jest po- 
zatem dziwna rola, jaką w tym 
ehłopskim kraju odgrywa inte- 
ligeneja, młodzież, kobiety, Ka- 
bieta, siostra zmarłego wskutek 
glodówki więziennej burmi- 
strza miasta Corku, Me. Świn- 
ney'a, jest przywódczynią sinn- 
feinistów, córki najszanowniej- 
szych rodów szlacheckich wal. 
czą w szeregach terorystów, stu 
denterja karmi się wyłącznie to 
kiem myśli Bakumina, Sawinko 
wa i rosyjskich soojal - rewolu. 
cjonistów. A przytem uważa te 
ideologię za speeyficznie ir- 
landzką, 

Aż do niedawnych ezasów na 
rodowa walka wyzwoleńczą by- 
ła wojną religijną, a kościół ka. 
telieki wiódł prym. Im większy 
wpływ zyskiwała miejska inte- 
ligencja na ruch nacionalistycz 
ny, tem ruch ten stawał się bar 
dziej wrogim w stosunku do ko 
Ścioła. Walka religijna i naro- 
dowa stały się walką socjalną. 

Coprawda chwilowo jeszcze 
kościoły w Dublinie cieszą się 
wielką frekwencją. Niby twier- 
dze czuwają one nad ponuremi 
dzielnicami nędzy: na tej ulicy 
na tamtej: rozpadające się 
ruiny, podwórka, pełne brud- 
nych i zaniedbanych dzieci — 
Dablin posiada smutny rekord 
śmiertelności dzieci w Europie 
— a pośrodku tych euchnących 
koszar, na każdym placykn ko- 
ściół, A maprzeciwko każdego 
kościoła szynk. Są to bowiem 
dwaj najpoważniejsi rywałe w 
walee o sympatję ludu. 

AR PA 

W jednym x tych suchotni- 

czych domów,  przypominają- 
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Leon COLORING 


przeniósł kancelarję 
na ul. Prezyd. Narufowicza 37 
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cych nory zbrodniarzy, — ciem 
ne korytarze, niekończące się 
sehody, łachmany i łąjno w wil 
gotnych zakamarkach — wizvw- 
tuję redakcję „Republikanina*. 
Jest to organ radykałów, 
Mansarda, stosy zare na po- 
dłodze, nędznie skleeone rega- 
ły i stoły, Szyba w oknie wy- 
bita. è j 
: — Weworaj tędy strzelano da 
nas, Trzy wystrzały. Poprostu 
cudem nasz wydawca ocalał. — 
Strzelali z 4 piętra przeciwległe 


go domu, 
— Któż te są „oni“? 
Redaktorzy spoglądają na 


mnie ze zdumieniem. No, oczy- 
wiście policja. Czyżbym nie wie 
dział, że Irlandja znajduje się 
w ogniu wojny domowej? 

Rzeczywiście wydawało mi 
się, że od czterech lat wojna 
domowa jest zlikwidowana, Po 
uczono mnie: dowiedziałem się 
o krwawych walkach podjazdo- 
wych, zamachach. rewizjach do 
mowych, prześladowaniach „re 
publikan“ przez policję: ich 
przeciwników, 0 zakładnikach 
politycznych — wojna toczy się 
dalej, Republikanie mają być 
doszezętnie zniszczeni. Tak 
chce Anglija, a rząd wolnego 
państwa jest posłuszny. Ulster 
wygrywa. 


"*" w 

Ongiś toczyła się krwawa woj 
na religijna: protestancki Ul- 
ster przeciwko katolickiej Ir- 
landji. Obecnie Ulster jest rów- 
nież autonomicznem państwem. 
o wiele ściślej przyłączonem do 
zwiąsku wielkobryty skiego, 
niż wolne państwo irlandzkie, 
stanowiąc w gruncie rzeczy łe- 
dynie małą angielską prowincję 
z częściowo samodzielnym za- 
rządem. Ale ponieważ Ulster. 
pomimo jedynie miljona miesz 
kańeów, jest jednak „pań- 
stwem*, więc posiada wszystko, 
eo państwo cechuje: granice z 
kontrolą paszportową i eelną w 
stosunku do Irlandji i... sprzwę 
mniejszości narodowych. Kas- 
licy w autonomicznym Ulsterze 
czują się pokrzywdzeni i żądają 
ze swej strony antonomji. Ape- 
lują © poparcie do swoich wy- 
znaweów w wolnem państwie— 
protestancki Ulstein zabiega o 
pomoc Angiji. A więc nie się 
nie zmieniło. Jedynie przeci- 
wieństwa religijne w stesun- 
kach między Ulsterem i wolnem 
państwem również zastąpione 
zostały ostatnio przes konflik- 
ty gospodarcze i socjalne. W 
szeregach irlandzkich republi- 
kanów walczy obecnie również 
inteligencja protestancka, a po 


stronie Ulsteru — katoliccy 
przedsiębiorcy. 
Dopóki Iniany 1 okrętowy 


przemysł północy pozostaje po 
za granicami wolnego państwa, 
znajduje się ono w trudnej sy- 
tuacji gospodarczej 1 finanso- 
wej; z drugiej strony przedsię- 
biorcy z Belfastu nie chcą zna- 
leźć się pod władzą małomiesz 
czańskiego, biednego wolnego 


państwa. Członkowie armji ir. 
landzka - republikańskiej, wal- 
czący © jednolitą Trland „ ma- 
ją niełatwe zadanie: w rozdar- 
tej na strzępy Europie dzisiej- 
szej istnieje jednak mało zakąt 
ków, w których interesy religij 
ne, narodowe i soejalze byłyby 
ze sobą tak Ściśle związane, tak 
nawzajem poplątane, tak ze so- 
ba sprzeczne, Trzeba być „ucza 
nym €europejczykiem*, obezna- 
nym z zagadnieniem narodowa 
ściewem, aby się w tym kr 


_ | Fozeznać, 


* X « 


Wytworny dom w cichej I 
wytwornej ulicy mieści, reda- 
keje pisma „Irish Statesman“, 
Z okien rozciąga się widok na 
park, ozdobiony pięknemi ale- 
jami i sadzawkami. Człowiek 
ma wrażenie, że jest w Londy- 
nie, w najwytworniejszej dziel- 
nicy Londynu. Te same domy 
z cegły, ta sama solidna archi- 
tektura, ten sam dobry ton f 
wdzięk. Dublin i Irlandja wyda 
ja się bardzo odległe. 

Pan domu, wydawca dziennia 
ka, wygląda jak Jaures, mówi 
najczystszą  angielszęryzną f 
jest literackim pionierem Irlan 
dji, AE jest poetą, krytykiem, 
reformatorem rolnym, „ jego 
nazwiskiem swiązana jest hista 
rja renesansu kultury rlandz- 
kiej: z wymierająg'ch drzazg 
djalektu galijskiego miał być 
stworzony język. Nie udało się 
podnieść tego irlandzkiego do 
godności języka eodziennego u: 
Żżytku, — jedvnie chłopi w za. 
chodniej Irlandji posługują się 
nim, — ale poezia irlandzka 
stała się rzeczywistością, Poezja 
irlandzka w języku angielskim 

két 

Dublin był przez pewien czaś 
najbardziej literackiem mia- 
stem na świecie. Nie zmam mia. 
sta, w którem poeta i literat 
eieszyłby się takim szacunkiem, 
gdzie literatura byłaby w takim 
stopniu uważana za sprawę na- 
rodową i tak głęboko tkwiła w 
szerokich masach Judu. Nie dzi- 
wnego, żeśli zważyć, że poeci są 
politykami, a politycy - poeta- 
mi. Te literacko . polityczne sa 
lony Dublinu również jako ży» 
wo przypominają carską Rosję, 
AE jest znamieniem Dublinu. 
AE nazywa się George W, Rus- 
sell, Przedmiotem naszej roz 
mowy był Joyce i Liam O'Fla: 
herty, James Stephans i Sean 
OʻCasey. Potem Russell zaczął 
wydobywać stosy książek mło- 
dych irlandezyków, Peadera 
O‘Donnella i Duffę'ego — „całą 
dzisiejszą literaturę angielską 
dostarczają irlandezycy*. 

Stworzył ją Dublin, to dziw 
ne miasto, chore, zatrute misty 
ką i alkoholem: jakie to dziw- 
ne, że ten romantyczny kraj 
stał się kolebką realistycznej po 
ezji, że z oparów krwi i fanta- 
styczności wyłoniły się tak bli- 
skie  rzeczywisości powieści 
Joyce'a 1 O'Flaherty'ego._ 
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Kongres Penkluhów w Warszawie) -< mówią liczby: 


Drugi dzień obrad mocarzy słowa 


WARSZAWĄ, 21,6. (PAT) 

W dniu dzźsiejszym odbyły się 
dwa posiedzenia kongresu Penklu: 
bów. Na posiedzeniu rannem kon" 
tynuowano debaty, rozpoczęte 
wczoraj. 

Penkluby estoński,  finlandzki, 
francuski, holenderski i węgierski 
złożyły sprawozdania, obrazujące 
stan obecny literatury w tych kra" 
jach, Każde ze sprawozdań zawie- 
rało również część, poświęconą 
sprawie przekładów obcych litera* 
tur w danym kraju, 

Bezpośrednio po tem delegat Pen- 
klabu polskiego, p. Juljusz Ka- 
den - Bandrowski referował spra- 
wę nagrody literackiej ligi naro- 
dów. Jak wiadomo, w czasie ostat 


— |niego kongresu Penklubów w Osio 
powzięto rezolucję co do poczynie 
ma starań o utworzenie wielkiej 
nagrody literackiej ligi narodów. 
Opracowanie szczegółowego projek 
tu, zgłoszonego w formie wniosku 
przez delegację polską, poruczono 
Penklubowi w Warszawie. Wnio» 
sek ten, zgodnie ze wskazówkami 
komitetu wykonawczego w Londy* 
nie, został opracowany i przesła- 
ny do figi narodów. P, Kaden « 
Bandrowski zdał sprawę z dotych 
czasowych zabiegów Penklubu 
polskiego w powyższej sprawie 
oraz komentował poszczególne 
punkty statutu projektowanej na: 
grody. Projekt statutu społkał się 
z zupełną aprobatą: kongresu. 


P. dyrektor Adwentowicz 


podpisał umowę na sezon teatralny 1930-31 


W związku z wiadomością na: |Szym p. Adwentowicz ostatecznie 


szego korespondenta warszawsk. z |podpisał z władzami 
przed paru dni o finalizacji pertrak |rok teatralny 1930 - 31. 


umowę na 
Subsy:* 


łacji w sprawie chjęcia teatru miej | djum miejskie zmniejszone zostało 


skiego w Łodzi na przyszły sezon jo 100 tysięcy zł. 


w porównaniu 


przez dyr. Adwentowicza, dowia: |z rokiem bieżącym. 


dujemy się, że w dniu wczoraj. 


Przyczyna zwyżki 


cen zbóż na 


Warszawski korespodent  „Gło: 
su Porannego“ (Fr.) telef:: 

W związku z nagłą zwyżką cen 
na polskim rynku zbożowym, do- 
wiaduje się nasz korespondent, Że 
przyczyną tej zwyżki jest decyzja 
rządu w kierunku nabycia więk* 


rynku polskim 

szej ilości zboża dla państwowej 
rezerwy zbożowej. Państwowy 
Bank rolniczy zwrócił się mianowi 
cie do najpoważniejszych organiza 
cji firm rolniczych z propozycją 
złożenia oferty na niia więk 
szej ilości. zboża. 


Sensacyjny proces 


jutro w Łodzi 


W poniedziałek, 23 b. m, roz: 
pocznie się w nowym gmachu są* 
du okręgowego w Łodzi wielki pro 
ces o nadużycia poborowe. Na ła- 
wie oskarżonych zasiądą fabrykan- 
ci Serejski, Daube, Stejgert i Els- 
ner oraz ich synowie, jak również 
szereg „pośredników* od uwalnia- 
nia z wojska. 


Nie zapominaj- 
cie © mofenim 
zwierzął 


Działki położone są przy projekto- 
wanej linji elektryczno-dojazdowoj 


Bziałki w wielkości od 2500 do 8000 mír. kwadratowych 
pe cenie od śreszy 50 za meir kwadratowy są już do mabycia 


Bliższych informacji udziela: 


P. Dewey 
wyjechał do Jugosławii 


Warszawski korespodent „Gto. 
su Porannego* (Fr.) telef.: 


W dniu wczorajszym wyjechał 
do Jugosławii na 2 tygodnie ame- 


rykański doradca finansowy rządu 
polskiego, p. Devey, 


Zniżka stopy dyskon- 
fowej w Ameryce 
NOWY JORK, 21,6. (WIP) — 

Dyrektrjat Federal Reserve Bat 

ku obniżył urzędową stopę dyskon 

tową z 3 na 2 i pół proe. 


Parcelacja pięlamie położonych lasów w 


Do tego czasu 


tk ódź-Brzezimy 


Roboty wstępne tejże linji już się rozpoczęły i otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 


1) Administracja Dóbr Wiąc 
tel. 190-77, 3) Biuro firmy „Go-Go“, Łódź, Moniuszki Nr. 2, tel. 
Wiączyń Leśniczówka. 


Pod koniec posiedzenia rannego 
i na początku południowego wyło- 
tila się sprawa dalszego rozsze- 
rzania dzłałalności Penkłubów na 
kraje dotychczas nie należące do 
organizacji Penklubów, Nieofiejal: 
ny delegat niemiecki, Toller, za- 
znaczył, poza porządkiem  dzien* 
nym, iż uważa za konieczne zapro 
szenie takich krajów, jak Rosja, 
Egipt, Marokko itd. Sekretarz ge” 
neralny Penklubów, delegat angiel 
ski Ouid oraz przedstawiciel dele- 
gacji polskiej dr. Breiter wyjaśnili, 
iż zwłaszcza Rosja była już zapra 
szana przez Penkluby, jednakże do 
tychczas propozycje te zostały bez 
echa. W wyniku dyskusji przyjęto 
wniosek, zalecający komitetowi 
wykonawczemu kontynuowanie 
starań, w celu pozyskania dla or= 
ganizacji Penkłubów tych  ośrod: 
ków literackich, które znajdują się 
dotychczas poza organizacją Pen- 
klubów. Wniosek ten, zgłoszony 
przez delegację polską, został przy 
jęty olbrzymią większością gło. 
sów. 

Dalsza część posiedzenia popo» 
łudniowego poświęcona była spra- 
wont przekładów literackich. 

Po posiedzeniu o godzinie 6-ej 
goście cudzoziemcy udali się do 
ratusza, gdzie p. prezydent miasta, 
inż, Słomiński, podejmował ich 
podwieczorkiem. 

Wieczorem minister spraw za 
granieznych i p. Augustowa Zale- 
ska wydali raut na cześć uczestnł 
ków kongresu Penkłubne. 


O całe 700 metrów wyższy 


Zmarł w Paryżu Louis Lucien 
Klotz, w wieku 62 lat, Koleje jego 
życia były dość urozmaicone. Z 


ność połityczną, 


10 siernnia 
zjazd legjonistów 
w Radomiu 


Warszawski korespodent 
su Porannego“ (Fr.) telel: 
Tegoroczny zjazd  legjonistów 
odbędzie się dnia 10 sierpnia w Ra 
domiu. Podobno marszałek Piłsud- 
ski obiecał wziąć udział w zjeździe. 


Liga narodów 


otrzymała nagrodę 
pokojową 

GENEWA, 21,6. (WIP) — Tego 
roczna nagroda pokojowa fundacjł 
Woodrow Wilsona nadana zosta: | Bezpośrednio po wojnie był mi 
ła lidze narodów. Nagrodę Wilso* |nistrem w rządzie starego „tygry* 
na nadano dotąd amerykańskiemu |sa* Clemenceau. W tym charakte” 
lotnikowi Lindbergowi, lordowi Ce |rze brał udział w konferencji poko 
cilowi i Rootowi. łowej w Wersalu. Wtedy też pod. 


L. Klotz. 


dojazd autobusem co godzina zapewniony. 


ń-Zieleń, poczta Koluszki, 


zawodu adwokat, pracował już od dla Ameryki materjał 
młodych lat jako dziennikarz, pro |przewieziony w czasie wojny ną 
wadząc zarazem ożywioną działał | francuski front wojenny ze Stanów 


Wiączymie juž 
się rozpoczęła | 


Chcesz nabyć własne, zdrowe i fanie letnisko, kup działkę Wiączyńskiego lasu! 


(odległość od granicy Łodzi do Wiączynia 7 i 1 /2 klm. i od 
Andrzejowa3 klm. Od Andrzejowa są stale furmanki do dyspozycji) 


2) F. Petzold, Łódź, Główna 8, 
190-09, 4) Zarząd lasów 
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dO W ZESZŁYM ROKU 


od Gie- $ 


wontu Aż słup ustawiony z tego mydła. 


kromiasiać dzieje kiniro 


pisał minister Klotz umowę frame 
cusko-amerykańSką, która oddałą 
w po*ładanie Francji bezużyteczny 
wojenny, 


Za materłał ten zapłacić miał rząd 


wyegzekw 
wojennych od Niemiec. 

Przed dwoma laty wdał się Klotż 
w niezwykle ryzykowne spekula 
cje giełdowe które przypłacił zupeł 
ną utratą majątku. Kilkakrotnie 
wykupywałi dawni towarzysze pac 
tyjni jego niepokryte weksle. Skan 
dal jawny wybuch dopiero w chwt 
li, gdy pewien kupiec oskarżył go 
o wyłudzenie koSztownego naszyj 
nika z pereł, za który Klotz zapła 
cit bhezwartościowym czekiem. 

Próbowano go ulokować w dos 
mr warjatów, ale opinja lekarzy 
brzmiała tak niezdecydowanie, ża 
Sąd paryski skazał go na 2 lata 
więzienia i utratę praw _ honoroe 
wych. Już po kilku miesiącach zoć 
Stał b. minister skarbu ułaskawie 
ny ! wypuszczony na wolność, 


22.V1 — 


ao PORANNY” — 1930 
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program! p. t. 


Dziś po raz ostatni! 


Doskonała ilustracja muzyczna 
pod kier. M. LIDAUERA. 
Początek seansów o godz. 4.30 p. p. 
w soboty i niedziele o godz, 1,30, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. — Bilety ulgowe ważne. 


Uwaga: 


Konsulat polski w Berlinie 


w którym jakaś banda łobuzów wybiła w nocy 
na 19 czerwca wszystkie szyby. 


Mio się rozbraja, 


ten bez trudności otrzymuje pożyczkę 

WIEDEŃ, 21,6. (PAT)—,Reichs |o rozbrojeniu i przypomina, że kan 
post“ donosi, że Bank Morgana wy |clerz Schober wskazywał już kilka 
stosował do rządu  austrjackiego | krotnie na związek między pożycz 
depeszę, w której prosi o wysłanie | ką a ustawą o rozbrojeniu. 
przedstawicieli swych do Londy* 
nu, celem omówienia technicznych 
1 finansowych szczegółów pożycz- 
ki austrjackiej., W myśl tego we 
zwania wyjechali wczoraj do Lon 
ilynu austrjacki minister skarbu 
duch i prezydent Banku Narodowe 
go Reisch. 

Wedle doniesień z Londynu po: 
życzką atstrjacka ma być emito- 
wana dnia 3 į 4 lipca, a więc bez: 
pośrednie po pożyczce reparacyj: 
nej a przed pożyczką węgierską. 

Dziennik zwraca uwagę na takt, 
że zaproszenie ze strony Banku 
Morgana nastąpiło natychmiast po 
parlamentarnem załatw. ustawy 


Eu 
Wielkie upaty 


Lato tegoroczne będzie okre- 
żem wielkich upałów. Dla bar- 
dzo wielu ludzi przykre są ich 
mastępstwa. w pierwszym rzę- 
dzie cierpią nogi: pieką, pocą 
się i obrzęka ją, Nic też dziwne- 
go, Że powstają stale nowe 
środki, których zadaniem jest 
usunięcie tych dolegliwości, Cie 
kawą inowacją w tym kierunku 
jest kryniczna sól do nóg Dinol. 
Obok stale stosowanych w in- 
nych preparatach soli mineral- 
mych, zastosowano w niej po 
raz pierwszy orzeźwiający wy- 
ciąg z igliwia. Skutek okazał 
się zadziwiająęcym. Kryniczna 
Sól do Nóg Dinol nietylko ust- 
wa wszelkie dolegliwości nóg, 
jak odciski, zgrubienia, odparze 
nia i pocenie się, ale i znakomi- 
cie orzeźwia nogi, co w rezulta 
cie daje całkowite zneutralizo- 
wanie przykrych skutków upa- 
łów. 807-2 


Wielki pożar 
w Przemyślu 


Z Przemyśla donoszą: 


W nocy z czwartku na piątek 
wybuchł w magazynach firmy 
„Eolib i Galler“ pożar, pastwą 
którego padło 40 wagonów paku, 
lnu i konopi. Straty wynoszą 'oko* 
ło 400 tysięcy złotych, 


Wielki szampański 


Na wieczorowe seanse 
miejsca DEA 


Ządam rozwodu 


Tryskająca rakietami humora i niebywałych sytuacji komedja zdrady i omyłek. — 


MONTY BANK 


prze- 
piękna 


W roli głównej As humoru Ameryki 


Estelle Brody i Jameson Thomas. 
Ceny miejsce znacznie znižone? 


po ZŁ i. 


Uwaga: 


ZA. 150 


Reiorma egzaminów maturalnych 


Wiadze ceniralne zdają sobie Sprawę z niczdro: 
wej atmosfery, które one wyłwarzają 


Co mówi naczelnik wydziału szkół średnich w min. oświaty 


Zawsze poświęcaliśmy wiele 
uwagi i miejsca sprawie egzami 
nów maturalnych. Egzamin doj 
rzałości ukazuje się nietylko ja- 
ko przeżytek, ale swego rodzaju 
dziwoląg trudny do uzasadnie- 
nia, A już sposób przeprowa- 
dzania tych egzaminów nie po- 
zostawia żadnych wątpliwości. 

Aby sprawę tę przedstawić 
raz jeszcze w świetle miarodaj- 
nej opinji władz szkolnych, 
zwrócono się do naczelnika wy- 
działu szkół średnich w mini- 
sterjum oświaty, p. Kazimierza 
Pierackiego, prosząc go o udzie 
lenie pewnych wyjaśnień i za- 
znajomienie ze stanowiskiem, 
zajmowanem przez centralne 
władze szkolne. 


Już na początku rozmowy p. 
naczelnik Pieracki odrazu przy 
znał, że przy ohecnym systemie 
stosowanym podczas  egzami- 
nów dojrzałości, wytwarza się 
atmosfera jak najmniej sprzy- 
Jająca do należytego zbadania 


p. Kazimierz Pieracki 


poziomu ucznia, Obecny spo- 
sób przeprowadzanią tych egza 
minów budzi bardzo poważne 
wątpliwości i dlatego też wła- 


znosić egzaminów dojrzałośch 
natomiast będą dążyły do odję- 
cia egzaminom tym momentów 


| sztuczności 1 niezdrowej atmo- 


dze szkolne myślą o zmianie — | sfery egzaminacyjnej, Już we 


i to dość radykalnej tego spo- | wrześniu r. b. 


sebu. 


wydział szkół 
średnich zajmie się opracowa- 


Odpowiadając na pytanie, do | niem nowego regulaminu egza: 


tyczące roli i zadania tak zwa- 


minów dojrzałości, który wej: 


nych delegatów kuratoryjnych | dzie w życie juź w przyszłym 
w komisjach egzaminacyjnych, | roku szkolnym. 


zaznaczył p. naczelnik Pieracki, 


Sumując to wszystko, stwier: 


że delegat taki powinien poważ- dzić można, że przez szereg lat 


nie liczyć się ze zdaniem komi- 
sji o pracy i poziomie ucria 
podczas jego pobytu w szkole. 
Jednakże zbyt pobłażliwe ceny 


najbliższych nie nałeży się spo- 
dziewać zniesienia egzaminów ' 
dojrzałości, że nalomiast z pe- 
wnością ulegnie zasadniczej 


nie mogą być tolerowane. A — | zmianie sposób przeprowadza- 


niestety — są jeszcze szkoły, 
mające wyraźną tendencję do 
zbyt łatwego wypuszczania w 
świat niedostatecznie przygoto- 
wanych abiturjentów. 


Co się tyczy planów na przy 
szłość, to stwierdził p. naczel- 
nik Pierącki, że centralne wła- 
dze szkolne nie mają zamiaru 


Historyczny pochód w Brukseli 


na pamiątkę panowania Hiszpanii w dzisiejszej Belgji 


indechiny otrzymają autonomię 


PARYŻ, 21,6. (PAT) Izba 
podjęła dyskusję nad interpelacją 
w sprawie wypadków w  Indochi= 
nach. 

Były gubernator Indochin, Vas 
renne, zgodził się z poglądem, że 
zajścia w Indochinach zostały wy- 
wołane przez agentów Moskwy. 
Jeżeli jednak agentom tym udało 


się wywołać zajścia, oznacza to, że 
znaleźli oni odpowiedni grunt. 
Varenue domaga się zadośćuczy 
nienia żądaniom tubylców pod 
względem politycznym ił admini: 
stracyjny oraz przeprowadzenia 
szeregu reform zmierzających do 
nadania  Indochinom  autonomji 
pod zwierzchnictwem Francji, 


nia tych egzaminów. Co się zaś 
tyczy delegacji — to będą one 
możliwie ograniczone ze wzglę- 
dów budżetowych, 
Wypowiedziana powyżej opi- 
nja świadczy, że centralne wła. 
dze szkolne widzą dobrze cały 
szereg ujemnych stron egzami- 
nów maturalnych i dążą do u- 
sunięcia braków i złagodzenia 
obecnego systemu. Napawa ta 
nas nadzieją, że przecież docze 
kamy kiedyś zupełnego zniesie: 
nia egzaminów maturalnych 


Zgon bohafera 
walk Burów 


Z Afryki południowej donoszą, 
że jeden z największych bohater 
rów pamiętnej wojny Burów z An: 
glikami, Andries Dewet, marł. 


Nowa teoria Einsteina 


„Neues Wiener Joumal“ do. 


nosi, że Einstein rozbudował 
teorję. Według tej teorji czas 
jest tylko formą przestrzeni, 


która daje się wysnuć przy po: 
mocy iormułek matematycz- 
nych z właściwości struktury 
przestrzennej. Świat naukowy 
oczekuje z naprężeniem nowej 
publikacji Einsteina. 


JBBOOGOOGOOGOOE 


Dr. med. - 5245 

| m = a 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


BEREBEBELRER:. 
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Wami Wie | EARSKIE GIĘCIE NA BUDŻECIE ŁODZI 


2.369 robotników Wydatki i dochody zostały zmniejszone o przeszło 17 milfonów zł, 


pracuje 


na robotach sezonowych 


Według przeprowadzonego przez 
magistrat zestawienia, wynika, że 
ogółem na robotach miejskich pra 
euje 2,869 robotników po 6 dni w 
tygodnin, z tej liczby w wydziale 
kanalizacji 1200, wydział komuni- 
kacji zatrudnia 825 robotników ł 
wydział plantacji 844 robotników. 

W latach ubiegłych pracowało: 
w roku 1928 — 3,304 robotników, 
w roku 1929 — 2,830 robotników. 
na 3 dni w tygodniu, 

Magistrat dążyć będzie do zatru* 
dnienjia w roku bieżącym wszyst: 
kich bezrobotnych robotników se- 
zomowych I w tym celu zmniejszy 
Mość dni pracy w tygodnin do 5 
Ani, ©) 


4 
Talemniczy napad 
na ulicy Emiiji 
Wozoraj nad ranem przechodnie 
ba ul, Emilji znaleźli na polu leżą 
cego w kałuży krwi mężczyznę. 
Zaalarmowano policję i pogoto- 
wie, które odwiozło rannego w sta 
nie bardzo groźnym do szpitala, 
Okazało się, że rannym jest za» 
mieszkały przy ul. Kilińskiego 4 
Henryk Sobolewski, bezrobotny, 
który w nocy został napadnięty 
przez mieznanych sprawców. 
Policja prowadzi dalsze docho' 
(zenłe celem wykrycia sprawców 
napadu (b) 


Nie zapominaj- 
cie © pojcniu 
zwierząń 


Każda żona powinna 
wychować sobie męża! 


„SŁODYCZ CGRZECAU” 


Najbl. premjera 
LUNY 


2 neżję w jednym progranie! 


całkowicie do zdrowia. 


PRZECUDNA OPERETKA 


Dskara STRAUSSA 


Czar melodji i romansów cygańskich! 
imponujący przepych wystawy! 
Rewelacja ruchu, dźwięku 


Wesele 
i Holywood 


Jutro premjera w Grand-Kinie 


Conrad Nagel... 
mąż, który zdradził 


„SŁODYCZ GRZECHU" 


Najbl. premjera 


Wczoraj pod przewodnictwem 
prezydenta  Ziemięckiego odbyło 
się kolejne posiedzenie magistra* 
tu, na którem m, in, powzięto szę* 
reg uchwał w sprawie redukcji 
oszczędnościowych w miejskim 
preliminarzu budżetowym na rok 
1930-31, zaleconych względnie za 
proponowanych przy zatwierdza" 
niu budżetu przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 


Po  szczegółowem omówieniu 
uwag i zastrzeżeń ministerstwa 
oraz uzgodnieniu proponowanych 
skreśleń pomiędzy poszczególnemi 
wydziałami magistratu — uchwa* 
lone projekt oszczędnościowych 
zmian w budżecie miejskim. Osta- 
teczne zaś decyzje w tym wzglę: 
dzie poweźmie rada miejska na 


posiedzeniu plenarnem w tygodniu 
przyszłym, 

Projektowane przez magistrat 
skreślenia wynoszą: 

1) w wydatkach zwyczajnych zł. 
4,425,988, 

2) w wydatkach nadzwyczaj: 
nych zł, 12,697,300, czyli ogółem 
w wydatkach zł. 17,123,288, 

3) w dochodach zwyczajnych — 
zł. 5,862,560,—, 

4) w dochodach nadzwyczaj- 
nych — zł. 11,250,728,— czyli o: 
gółem w dochodach również zł. 
17,123,288, 

W poszezególnych działach bu 
dżetowych magistrat, w związku 
z zaleceniami ministerstwa, zmu- 


szony był między innemi Skre* 
Ślić: 


1) W wydatkach zwyczajnych: 
w dziale administracji ogólnej zł. 
1,091,657; w dziale spłaty długów 
— zł 1,366,147; w dziale drogi i 
place publiczne zł, 437,530; w dzia 
le oświaty zł, 432,903; zdrowia pu 
blicznego — zł. 357,919; w dziale 
popierania przemysłu i handlu — 
zł. 215,777,—, bezpieczeństwa pu- 
blicznego — zł, 138,690, opieki spo 
tecznej — zł, 96,025— i t. d. 

2) w wydatkach nadzwyczaj: 
nych: w dziale majątek komunalny 
zł. 5,200,000— (w tem na budowę 
domów robotniczych zł. 4,400,000); 
w dziale przedsiębiorstwa komu- 
nalne — zł, 3,345,000,—, w dzia- 
le drogi i płace publiczne — zło: 
tych 2,242,000,— i in. 

3) w wydatkach zwyczajnych 
skreślono: w dzłale dodatków do 


rybą w restauracji karisbadzkiej 


Jak Się dowiadujemy insp, Elsę 


Sser-Niedzielski, przebywający w |inSp. Niedzielski 


celach kuracji w Karlsbadzie, przy 
był na kolację w towarzystwie kil 
ku oSób do restauracji b-ci Hanika 

Inspektor Niedzielski zamówił 
dla siebie Sandacza z wody. Po 
spożyciu ryby poczuł Się źle, wo- 
bec czego udał Się do domu 

Jeszcze w nocy kom. Niedziel: 
ski dostał Silnej gorączki, sięgają- 
cej do 39 Stopni, a wezwany z Sa" 
mego rana dr. WasSertal skonsta* 
tował zatrucie rybą, 

Depiero po tygodniu, który prze 
pędził insp, NiedziejSki w łóżku, 
gorączka spadła t chory powrócił 


i harmonii! 


jako 


Pory i kocha 
5 


LUNY 


LUNY 


ielny wilk morski 


KAPITAN LASH 


Victor Me Laglen 
Najbl. premjera 


Z powodu silnego wycieńczenia 
zmuszony był 
przerwać kurację w Karlsbadzie i 
dziś lub jutro powróci do Łodzi, 

Zaznaczyć należy, że cała łódz. 
ka kolonja odwiedzała podczas 
choroby popularnego komendanta 
naszego miasta. 


qpILEPSZY KR th 


> À 
CG PRZEDIĘKAŃ Y 
„AAGNOUA" WARSZAWA. 


W każdym porcie 
ma Lochankę 


KAPITAN LASH 


Victor Mc Laglen 
Najbl. premjera 
LUNY 


podatków państwowych zł. 2,225 
tys, w dziale podatki samoistne — 
zł, 1,600,000— w dziale udział w 
podatkach państwowych złotych 
1,000,000,— i in, 


4) W. dochodach nadzwyczaj” 
nych: w dziale preliminowanych 
wpływów z pożyczek zł, 12,860 
tys. i w dziale majątku komunalne 
go (sprzedaż parceli w Łagiewni- 
kach) — zł. 1,000,000 i in. 


Powyższe skreślenia w wydat» 
kąch zwyczajnych wynoszą około 
14 proc. preliminowanych sum, w 
wydatkach nadzwyczajnych (bu: 
dżet inwestycyjny) ok. 50 proe. 
preliminarza w dochodach zwyczaj 
nych ok. 16 proc. i w dochodach 
nadzwyczajnych — ok. 55 proe. 
prełiminarza, 


zapomóg 


bezrobotnym za miesiąc maj 


Magistrat m, Łodzi podaje do 
wiadomości osób  zainteresowa” 
nych, że we wtorek, dnia 24 czerw 
ca 1930 roku, rozpocznie się wy: 
płata państwowej zapomogi doraż 
nej za miesiąc maj 1930 roku dla 
bezrobotnych, którzy otrzymali za 
pomogę zimową za miesiąc kwie- 
cień 1930 roku z kasy urzędu zą' 
siłkowego dla bezrobotnych, któ: 
rzy wyczerpał wszystkie raty za- 
iku ustawowego z funduszu bez: 
robocia za miesiąc kwiecień r. b., 
a posiadają rodzinę na utrzymaniu. 

Bezrobotni samotni i żonaci bez 
| dzietni prawa do zapomogi doraź: 
nej nie mają. 


Wypiata 


i asbzba do lez dramat 
z udziałem niezrównanej 


wego GARY GOOPET 


wego 


Pierwszy polski film rewjowy, 
w teatrze warszawskim „QUI 


Dymsza, Lawiński. 


waw GRAND-KNO 7 


Dziś po raz ostatni! 


Bany miejsc zniżone: í, 2, 3. 


— | — 


„Pieśń żywiołów” 


HL VELEZ, 


i niezapo- 
mnianego 


LUPE VELEZ odśpiewa pelne nastroju, 
meksykańskie. — Ponadto słynną „pleśń 
treperzy w lasach i wśród dziczy gór skalistych. 


a= IŁ „t“ 
SENSACJA SEZONU BIEŻĄCEGO.! 
JEDNA NOC W PAŃSTWIE 


„Qui-Pro-Quo“ 


c na oryginalnych zdjęciach 


HANKA GRDONÓWNA 


Zimińska. Górska, Jaros sy, Krukowski, Tom, 
E Pocz. 


Wypłata odbywać Się będzie w 
lokalu urzędu zasiłkowego przy 
ul, Gdańskiej nr. 131 od godz. 9 do 
14 według następującego porząd- 
ku: 

Wtorek, 24 czerwea r. b. Kiery: 
ABCDEF; 


Środa, 25 czerwca r. b. Mieryi 
GHLJ; 

Czwartek, 26 czerwea r, -b, li* 
tery: K L Ł; 


Piątek, 27 czerwea r. b. Wiery, 
MN 0; 

Sobota, 28 czerwca r. b. Ktery: 
P R 8; 
„Poniedziałek, 30 czerwea ©. h: 
TuUwzZzż. 


lais Wolhelma 


czarujące pieśni 
wieków“ śpiewają 


O QUO” -- Udział biorą: 


o 4.30 pp. 
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Przy dolegliwościach żołądko- 
wo-kiszkowych, braku apetytu, ato- 
nji kiszek, wzdęciach, zgadze, odbi- 
janiach, ogólnem podrażnieniu, bó- 
lach głowy migrenowych zastosowa- 
nie 1—2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa wywołu- 
je doskonałe opróżnienie przewodu 
pokarmowego. Opinje szpitalne wy- 
kazują, że nawet obłożnie chorzy 
chętniz biorą wodę Franciszka-Jó- 
zefa i czują potem znaczną ulgę. 


mm m n 


Na łódzkich ekranach 
Kino-Teatr 
„Przedwiośnie“ „Anioł 
ulicy“ z Janet Gaynor 
Gięantyczny film, jubileuszowe 
arcydzieło Fox'a „Anioł Ulicy“ z 
rajgenialniejszą parą kochanków 


Jamet Gaynor i Charles 
Farrel, zaliczyć należy do 
złotej serji obrazów, wyŚwietla= 


nych w obecnym sezonie w „Przed 
wiośniu'. 

Ujrzeliśmy arcydzielo w pełnem 
tego słowa znaczeniu. Wzrastająca 
coraz bardziej sława największej 
artystki naszych czasów, Janet 
„Gaynor, znalazła w obrazie „Anioł 
ulicy* pełny wyraz genjuszu, 

Wielka artystka pokazała nam 
niedościgniona grę, pełna najwyż= 
szego napięcia doprowadzą do 
vczytu artyzmu. 

Akcja filmu otrzymała wspania 
a oprawę. Pod względem technicz 
nym i dekoracyjnym, jest to jeden 
z najbogatszych filmów obecnego 
sezonu. Takiej ślicznej gry już 
dawno nie widzżeliśmy. „Anioł 
ulicy“ kroczy na czołowym  miej* 
seu w galerji najpiękniejszych o7 
brazów Fox'a. 

Nie dziwnego zresztą — daje 
tyle emocji, tyle prawdziwego 
wzruszenia, że widz opuszcza teatr 
wprost oczarowany. 


f i 
` Pa 
. 


Jedyny w wym rodzaji 


ma ja 


MARON DAWIES 


Douglas Fairbanks, 


FKADPROGRAM ; 


Dła adeptek karjery filmowej 


Arcypikantna komedia! 


z życia aktorów za kulisami filmu 


na płótno 


W rolach głównych : 


i WILLIAM HAINES 


Ponadto biorą udtiał: 
John Gilbert, Charlie 
Chaplin, Rod ła Rocque, Karol Dene (Slim) 
i inne wybitne gwiazdy i potentaci wytwórni 
fiimewych, oraz cały Hollywood. 


BERNARDO DE PACE, 


fenomenalny wirtuoz odegra 
szereg popularnych piosenek. 


Początek dziś ó godz. 3-ej. 


Skrzynka do listów 


„Republika i „Express pod bojkotem 


Wielce Szanowny Panie Re- 
daktorze! 


Komitet dzielnicy .,Księży - 
Młyn* P. P. S. uprzejmie pro- 
si o umieszczenie w swem po- 
czytnem niśmie następującej u 
chwały, mowziętej w dniu 18 
VI r. b.: 

Nikczemne, bezpodstawne i 
nielicujące z godnością uczci- 
wego człowieka napaści na ma 
gistrat m. Łodzi i jego socjal- 
stycznych przedstawicieli, 48- 
kie z zemsty za nieumorzeny 
podatek uprawiają dwa Lruka 
we pisma łódzkie, a imianow:- 
cie „H. Republika“ i „FXs- 
press Wieczorny“, które por- 
nografją słowa demoralizują 
młodzież „dorosły i rozumny 
człowiek pornograficznych tych 
piśmideł nie czyta) zmuszają 
nas do przyłączenią się do œ- 
gólnego protestu i wyrażenia 
na gościnnych łamach „Głos: 
Porannego“ dla pismaków tych 
brudnych sprzedajnych szmat 
najnajgłębszeż pogaity. 

Jednocześnie zaznaczyć mu- 
simy, że ohydne i oszczercze 
te ataki nie są w stanie osłabić 
zaufania, jakiem szeroki ogół 
robctniczej Łodzi  obćarza 
swych przedstawicieli, a prze- 
ciwny wprost udnoszą skutek. 
gdyż piemacy tych pornogra- 
ficznych piśmideł wydają sami 
o sobie osąd — km są, komu 
służą i dla jakich celów upra- 
wiają tę niecną robote. 

Pismakom tym nie rozcha- 


sumie, bo aż w kwocie 72.000 
zł. podatku i dla tyci: właśnie, 
a nie innych powodów. uprawia 
ją ten haniebny i nikczemny 
proceder wzgłędem magistratu 
m. Łodzi. 

Robotniku i pracowniku łódz 
ki, zapamiętajcie to sobie, że 
gdyby z krzywdą wasza magi- 
strat podatek ten umorzył, to 
napewno pismacy ci, co chcą 
uchodzić za waszych obroń- 
ców, siedzieliby cicho i tracili- 
by pieniądz publiczny, który wi 
nien być obrócony na potrze- 
by miasta i nie interesowaliby 
się waszą aędzą i biedą, do 
której się tak bardzo, zupełnie 
świadomie przyczynia ją! 

Robotniku i pracowniku u- 
mysłowy, boykołujcie ma każ- 
dym kroku że piśmidła, które 
są wrogiem waszym 4 miast o- 
światy niosą zgnilizmę. 

Komitet  dzielniey „Księży 

Mtiyn* Polskiej Partji Socjalist. 
Przewodniczący 
Stanisław Nowakowski. 


P. » 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem prosimy ©0 opu 
blikowanie w Pańskiem po- 
czytnem piśmie następującej u- 
chwały: 

Zgromadzeni w dn, 14 maja 
1930 r. na masówce w lokalu 
dzielnicy „Górnej“ Polskiej par 
tji socjalistycznej w Łodzi po- 
wzięli następującą uchwałę: 

Stawiamy pod pręgierz opinii 


dzi się o dobro obywateli mia- | publicznej szanłażową akcję 
sta, a jedynie o to, że magistrat „Repubaiki* i „Ekspressu”, kiń 


film dźwiękowo - śpiewny | 


chce 


nie umorzy im w olbrzymiej|rę pod płaszczykiem rzekomej 


'APITOL“ 


Dziś i dni następnych ! 


troski o sprawy publiczne, 
chcą załatwiać swe prywatne 
interesy i uzyskać umorzenie 
należnej od nich magistratowi 
kwoty podatkowej 72 tysiące 


złotych. 

Zebrani stwierdzają, iż pi- 
smo, które stale i zawsze raj- 
muje stanowisko wrogie intere 
som klasy robotniczej, kłóre 
ani jednem słowem nie popie- 
ra żądań robotników, które 
niejednokrotnie lekceważy | 
kpi-sobie z nędzy ludzkiej, nie 
ma żadnego prawa do wystę- 
powania w tych sprawach, 

Zebrani stwierdzają, że cała 
akcja „Republiki“ i „Ekspres- 
su“ ma charakter prowokacji i 
ma na celu odwrócenie uwagi 
mas robotniczych od istotnych 
sprawców nędzy i głodu robot 
nika łódzkiego. 

Zebrani postanowili podie- 
cie bojkotu tych gadzinowych 
szmat, demoralizujących kłasę 
robotniczą i będących na usłu 
gach wrogów proletarjatu. 


„Polska Partja Socjalistyczna 
Daiełntca „Górna“ w Łodzi. 
Przewodniczęcy 
F. Zięha. 


* r « 


ROMAN BORNSTEIN 
CIECHOCINEK 


Dw. „Ormuzd” 5165 


Dr. med. 2472 


REICHER 


SPECJALISTA 
Chorób skórn. i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 
Południowa 28 tel. 201-93 

Od 8—11 rano, i 6—9 w. 

W niedziele od 9—2 

Dla niezamożnych eany lecznic. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


kowamie poniższego: 
Czytelnicy  robetniczej czy- 
telni pism „„Naprzód*, mie 
szczącej się przy ul. Rokiciń- 
skiej nr, 54, oświadczają, że 
nie chcą więcej brać do rąk ta 
kich szmat brukowych, jakie- 
mi są dzienniki „Republika* i 
„Ekspress“, które zapomocą 
uprawianego szantażu i prowo 
kacji w stosunku do samorzą- 
du łódzkiego — chcą wymusić 


Pobór rocznika 
1908 i 1909 


Dziś komisje poborowe nie urzę 
„dują. 
Jutro winni się stawić przed ko- 


4d ; | misja poborową nr. 1 przy ul. Za- 
Uprzejmie prosimy o wydru- kątnej 82 mężczyźni 


rocznika 
1909, zamieszkali na terenie 11 ko* 


į misarjatu, których nazwiska zaczy 
" naja się na litery: G I J M N. 


Przed komisją poborową mr. 8 
fazy ul. Ogrodowej 34 mężczyźni 
rocznika 1909, zamieszkali na tere* 
nie 14 komisarjatu, których nazwi: 
ska zaczynają się na litery: N O 
PoE 

Przed komisja poborową nr. 5 
przy Al, Kościuszki 21 poborowi 


ażeby im umorzono kilkadzie: |rocznika 1907, którzy dotychczas 


siąt tysięcy złotych, 
cych się miastu z tytułu po- 
datku. 

Pisma, które żerują na naj- 
niższych instynktach mas, u- 
prawlając pornografję, przez 
co demoralizują młodzież, nie 
mają prawa występować w TO- 
li przedstawicieli opinji pu- 
blicznej, 

My, niżej podpisani czytel- 
nicy, piętnujemy postępowanie 
sprzedamych brukowców, ja- 
kiemi są „Republika“ i „Ex- 
press“ i wzywamy klasę pra; 
cującą do bojkotu wymienio- 
nych szmat, które uprawła:r 
wrogą politykę, opartą na po- 
dłych zamiarach przeciw socja 
listycznemu samorządowi. 

Jednocześnie wyrażamy peł- 
ne zaufanie magisttatowi łódz 
kiemu i wzywamy do wytrwa- 
nia w trudnej pracy. Odłamy 
prasy życzliwej nam i solidary 
zującej się z nami prosimy o 
przedrukowanie powyższego. 


(Następuje kiłkadziesiąt pod- 
płsów). 


należą-_ nie mają uregulowanego stosunku 


do służby wojskowej (nie stawali 
wogóle przed komisją poborową), 
zamieszkali na terenie 2 35849 
i 11 komisarjatów. 


Odczyn 


DWA ODCZYTY INŻ, DYLJONA.„ 

W dniu 24 i 26 czerwca. o godz. 
8,30 wieczorem w Sali przy ul. 
Piotrkowskiej 89, zaproszony przeł 
Radjoklub pol, YMCA, wygłosi 
dwa odczyty inż, Dyljona na tes 
mat: Fizyczne podstawy  radjofo* 
nji, filmu dźwiękowego i telewizji. 
Wszyscy łodzianie, którzy intere- 
sują Się najnowszemi zdobyczami 
techniki mają okazję, aby zapoznać 
się z tymi epokowymi wynalazka= 
mi, 


Zapisujcie się 
na członków hb.0.P.P. 


Trochę humoru 


— Proszę mi wybaczyć, że panią tutaj przyjmu- 
jemy, ale pomagamy właśnie ojeu przy robotach ogro- 


(„Humerist '), 


dowych. 
KURACJA 
Do wybitnego lekarza zgłosił 


się pacjent z prowincji, żaląc się 
na wypadanie włosów. Lekarz za 
pisał mu maść, którą polecił sma 
rować głowę. 

— Niech pan eo tydzień — do- 
dał — przesyła mi próbę pań: 
skich włosów a ja po zbadaniu 
przesyłać będę panu na piśmie o= 
rzeczenie. 

Kuracja przeciągała się przez 
kilka miesięcy: pacjent regularnie 
przesyłał swe włosy i otrzymy- 
wał odpowiedź. Jakież było ździ= 
wienie. lekarza pewnego dnia, gdy 
dostał następujący list: 

Wielce szanowny panie dokto* 
rze! Załączam kilka włosów, Nie- 
staty nie raogę dalej kontynuować 
kuracji, gdyż załączone włosy są 
ostatniemi, które miałem na gło- 
wie. 

CHIRURG 

— Czy to bezwarunkowo ko- 
nieczne, aby pacjent został opero= 
wany? — zapytał profesora kandy 
dat medycyny. 

— Bezwarunkowo konieczne? 
Nie, ale taký jest zwyczaj. 


PRZYJACIEL 

Dwóch chłopców bije się na uh 
cy: Podchodzi do nich starszy pam 
i upomina: i 

— Chłopcze, czy mie wiesz jak 
jest napisane. „Należy miłował 
swych nieprzyjaciół, 

Jeden z chłopców: 

— To wćale mie jest mój 
przyjaciel. To przyjaciel. 


NA SWÓJ SPOSÓB 

Lekarz: — Niech pan jada jaka 
najwięcej jarzyn. 

Chory: — A czy mogę jadać je 
przyrządzone na swój Sposób? 

Lekarz: — Oczywiście. A jaki? 
to sposób? 

Chory: — Pozwalam, żeby wa 
rzywa najpierw zjadł wół, a potem 
zjadam wołu. 


ZŁOŚLIWY 

Malarz: Czytałeś, jak ta mnie 6 
smarował krytyk  Podjatkiewicz? 
Pisał. że moje obrazy nic nie war* 
te! 

Przyjaciel: Ale nie rób sobie nić 
z tego, on nie ma własnego zda- 
mia, a powtarza tylko to, co ludzie 
mówią. 


nień 


Nr. 168 


Wolne nosady 
przez łódzki P.U.P.P. 


Państwowy urząd pośrednie- 
iwa pracy w Łodzi (Kilińskiego 
52) poszukuje kandydatów z 
dobremi świadectwami i 
renecjami do obsadzenia nastę- 
pujących posad: 

NA MIEJSCU. 


5 agentów do sprzedaży róż-. 
śych artykułów z kaucją, 6 słu- 
żących do gospodarstwa domo. 
wego 

NA WYJAZD W KRAJU. 


1 sortownika wełny do far- 
biarni, kilka pracowników da 
brze obeznanych z wyrobami 
koszykarskiemi, 10 kotlarzy 


specjalistów do naprawy okrę= 
tów z praktyką 8-mioletnią. 1 
majstra stołarskiego wykwalifi- 
kowanego fachowca 
dectwami do lat 25. 

10 robotników samotnych z 
kosami, 40 robotnic (kobiet) rol 


ze świa- 


Dziś I dni następnych ! 
=] [SE 

Triumfalne dzieło słynnego reżysera 

Aleksandra Korda: 


„Sutia Miłość 


Dra czne przeżycia pięknej ko- 
biety, którą prześladowało piętno 
przeszłości zmazanej przez wielką 
miłość, — W roli gł. znakomita pięk- 
ność węgierska, uwodzicielka ekranu 


Maria Korda 


Film ten pozwala Marji Korda wy: 
kazać pa swój wdzięk w przepię 

nych toaletach, stylizowanych spe- 
cjalnie dła niej przez znanego mala- 
rza Rexa. Świetnie skonstruowany 
scenarjusz wiąże znakomicie motyw 
namiętności, jaką otaczają piękną 
kobietę dwaj mężczyźni: mąż i daw- 
ny kochanek. W powodzi intryg, któ- 
re zrzucają ją x pecai szanowā- 
nej kobiety na bruk, Marja Korda 

porywa i zachwyca, 
a e 
Niezrównana pełna czaru i tempera- 
mentu ułubienica publiczności 


Golieen Moore 


w przepięknym romantycznym filmie 
miłosnym 


Twoje Game Oy 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod dyrekcją 
Leona Kantora. 

Ceny miejsc najniższe: od zł. 1— 
do zł. 2. - na pierwszy seans wszyst- 
kie miejsca po 1.— zł, w sob. i nie- 
dziele od godz. 12 do 3 po 50 gr. 
i 1— zł 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


WARTA 


W rolach 
głównych 


i 


potęgi 
ekranu 


refe- | 


OOOEGOOOOOOOOOOOSODO 


„Śplendid” 


Dziś i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło dźwiękowe p. t. 


według powieści genjalnego piewcy morza Claude Farróre'a 


BILIE DIVI 


MIKOŁAJ SUSANIN 
DONALD REED 


Poczatek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 w. 
Aparaty dźwiękowe systemu „Western-Eleetrie" 


EF 
moż 
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Chociaż Andrzejów ma wiel| jakiś zbłąkany podróżny zbliży | datę, dzwonią pieniądze i dzwo 
leka wita go miły uśmiech pa-| ni miły śmiech pana kasjera. 


ki „hinterland“, chociaż latem 
Wiśniowa Góra staje się ekspo 
zyturą Łodzi ze wszelkiemi a- 
trybutami naszego nader sym- 
patycznego miasta, chociaż 
mieszkańcy tego letniska nale- 
żą do najruchliwszych i naj- 
bardziej zaopatrzonych w tem- 
perament ludzi na kuli ziem- 
skiej, mimo to wszystko stacj 
Andrzejów jest w dzień po- 
wszedni eicha i spokojna. Gdy 
się do kasy kołejowej, już zda- 


naé bu końcowi, będzie pan 
miał wygodne, siedzące miej- 
sce, 
Podróżny znów dziękuje, 

Kasjer się kłania: 

=— Moje usczanowanie panu. 
Było mi bardzo miło. Proszę 
manie polecać krewnym, przyja 
riałom i życzliwym. 

Podróżny kłamia się, dzięku- 
je i odchodzi. Kasjer też kła- 
nia się, też dziękuje i zabiera 
się nanowo do czytania osta- 
tniej powieści  Mniszkówny... 
Na stacji Andrzejów zalega ci- 
sza; zwykła powszedniodnio- 
wa spokojność. Jeżeli się cza- 


p 


NOCNA 


PAUL LUKAS 


na kasjera: 

— (zem mogę służyć szano- 
wnemu panu — pyta się kasjer 
z uśmiechem. 

— Proszę o bilet trzeciej kla- 
sy do Łodzi. 

Kasjer się spieszy, jak lekarz 
z kasy chorych. 

— Już się robi, proszę sza- 
nownego pana. 
wybi jająca 


Jęczy maszyna, 


sem zabłąkają kury, to je urzę 
dnik stacyjny wypędza. Prze- 
chodzą pociągi, jedne grzmią 
przez stację, inne zatrzymują 
się akurat na tyle czasu, ile 
trzeba, by pan nadkonduktor 
przyłożył gwizdek do ust i dał 
sygnał do odejścia. Potem 
znów jest cisza... 

Pan kasjer czeka niedzieli. 
Rzuca w niedziele w kąt Mnisz 
kównę i wychodzi 7 żywą ja- 
kąś „ówną” na spacer. Mówią 
o tem, że dobrze jest czytać 
książki Mniszkówny, ale lepiej 
spacerować tak we dwójkę, że 
niedziela jest piękną rzeczą, 
zwłaszcza, gdy przez cały ty- 
dzień człowiek musiał siedzieć 
w kasie na stacji Andrzejów i 
czekać na zbłąkanych podróż- 


nych, którzy wykupują prze-|$ 


ważnie po jednym bilecie. 

Pan kasjer jest szczęśliwym 
człowiekiem: nie wie co się 
dzieje na jego stacji w niedzie 
le i święta. Wie zato o tem bar 
dzo dobrze pan zawiadowca, 
który tego dnia, gdy to chodzą 
nie tylko zwyczajne, sle i spa- 
cerowe pociągi, musi grać rolę 
kasjera, ekspedjenta, zawiadow 
cy, kontrolera it. d. 


W niedziele i święta cicha 
stacia Andrzejów zamienia się 
w ul, w którym brzęczą mie- 
szkańcy Wiśniowej Góry, An- 
drespołu, Kraszewa, Hulanki, 
Justynowa i t. d. it d. Tym 
papom i paniom nie można 
zarzucić specjalnego umiaru w 
manierach i gestach. ale gdy- 
by w niedzielę wieczór wyku- 


— Czem więcej mogę panu 
służyć? Może bilecik powro- 
my? A możeby pan tak się 
przejechał do Gałkówka? Mam 
na składzie caią partję biletów 
do Gałkówka i nikt nie jeżdzi 
w tamią stronę. 

Podróżny dziękuję. 

Kasjer jest nada! uprzejmy: 

—- Gzy wie pan; z której 
strony przychodzi pociąg? Ra- 
dziłbym szanownemu panu sta 


$ 


pywałi w Andrzejowie bilety 
lordowie angielscy, tobw się 
lepiej też nie działo. 

Od kasy wlecze się ogonek 
długi jak ogon węża morskie- 
go, który co rok latem wyłania 
się z odmętów pism; wszyscy 
ci ludzie stoją po to, by — ni 
mniej ni więcej — kupić bi- 
let i pojechać do Łodzi. 
udrzezo- 

wysoki 


Zawiadowea stacji. 
ny przez upał, przez 
kołnierzyk, przez wykonywane 


Paryż... 


„MIASTO 


węgierskie dogi t. 


jego szaleństwa 1 


w najpotężniejszem 'arcydziele erotycznem 


iwan Pełrówiz > 
Carmen Roni i Gina Manes 
Wkrótce 


Rasowe 


szczeniaki 


z. Liptaki rodziców nagrodzonych 
dyplomami na wystawie okazyjnie do sprzedania 


Wiadomość Kilińskiego 


‘Golgota leliniisów ma siacji Andrzejów 


I 


tego dnia funkcje dodalkowt 
kontrolera, ekspedjenta i prze- 
|dewszystkiem kasjera, zlany 
potem i obrzuczeny stekiem po 
krzykiwań i nawoływań ze 
strony wijącego się jak we- 
gorz ogonka — ten kasjer, gdy 
by mógł, chętnieby się rozer- 
wał, Ponieważ tego zrobić nie 
może, więc rwie i szarpie ner- 
wy powracających do Łodzi 
letników., Co chwila zamyka 
kasę: to mu pociąg sygnalizu- 
ią, to mu trzeba wydać jakąś 
dyspozycję z zakresu ruchu, to 
trzeba soś powiedzieć przez te 
lefon... 


A tymczasem pan kasjer spa 
ceruje pod rękę z „ówną* i z 
Mniszkówną w głowie i prawi 
swej damie dusery. 


Taki stan rzeczy na stacjł 
Andrzejów woła o pomstę do 
nieba. Trzeba ustanowić na nie 
dzielę i Święta specjalne dyżye: 


ry, jeżeli już nie dwuch, to 
przynajmniej jednego kasjery. 
Nie można grać ludziom na 


nerwach, nie można pozwolić, 
by setki podróżnych spóźniały 
się na pociąg tylko przez to, 
że biedny zawiadowca stacji; 
którego heroizm służbowy jest 
doprawdy godny podztwu, nie 
polrafi pracować za dziesięcin. 

Tę wesoło zaczynające sie a 
smutno kończące się uwagi kie 
rujemy ku rozwadze maszych 
władz kolejowych. Koleje nals 


żą u nas do instytucji pracują- 
cych najsprawniej, Tembar- 
dziej boli takie zaniedbanie, 


xtórego ofiarą padają eo każ- 
dą niedzielę ficzni 
ietnicy z okolic Andrzejowa. 
Kolej odczuwa mocno konku- 
rencję autobusów. Ta co się 
dzieje w święta w Andrzejowin, 


i święto 


to woda na młyn właścinicli 
autobusów. 

4 ik. 
r WE ZZ CCNĘ ATE WOSZESEWT EZR I 


ky 


MIŁOŚCI" 


ki Czary“ 
ino „Czary 


72. 
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Codziennie w Parku $taszica 
zy z e e EEE NE E E ERE E T 
PP. Dabrowska, Jakubińska, Kamińska, Krzywicka, Martini, Niemiržanka, Orlińska, Puchniewska, 


„TYLK 


Szczegóły w programach! 


Szczęsna, Szmarówna, Wiercińska, Zabczyńska, Butkiewicz, Cywiński, Dąbrowski, Hajduga, Michalak. 
Mroziński, Tatarkiewicz, Woszczerowicz i in. grają codziennie o godz, 9-ej wiecz. w wielkiej rewji p. t, 


O U NAS!” 


Widownia zabezpieczona od deszczu i chłoduł 


Niezadowolenie z łódzkiej kasy chorych 


Związki zawodowe kierują do p. komisarza Łopuszańskiego 
szereg zapytań i proszą © zwolanie wspólnej konferencji 


Okręgowa komisja związków 
zawodowych w Łodzi przesłała 
do p. komisarza kasy chorych 
m. Łodzi pismo mastępującej 
treści: 

„Działalność kasy chorych 
m. Łodzi wzhudzą coraz wie- 
ksze niezadowolenie wśród 
szerokich rzesz ubezpieczonych 
wskutek coraz większego z 
dnia na dzień ograniczania tm 
świadczeń leczniczych, jak 
również stosowania niezna- 
nych dotychczas w kasie łódz- 
kiej trudności przy udzielaniu 
świadczeń ustawowych, 

Niezadowolenie to. jak 
stwierdziliśmy, uzasadnione 
jest głównie tem.' że: 

a) lekospis lekarstw został 
swężony z pominięciem opinji 
%karzy; > A 

b) zmniejszone zostało prze- 
dłużenie okresu leczenia na- 
wet w najbardziej wskazanych 
wypadkach; 


c) wstrzymane zostało wysy- 
łanie przez kasę chorych cha. 
rych do miejscowości klima- 
tyczno - zdrojowych, a sana- 
torjum dla dzieci w Tuszynku 


uruchomiono ze znacznem 0- 
późnieniem; 
d) na miejsce urlopujących 


iekarzy nie dano zastępców, co 
potęguje natłok w funkcjomu- 
jących gabinetach lekarskich i 
mie zapewnia cborym ciągłości 
leczenia; - 


e) ograniczanie, względnie 
zupełne kasowanie niektórych 
działów akeji zapobiegawezej, 
zorganizowanej i prowadzonej 
przez były zarząd kasv: 


co kasa chorych posiada spe- 
cjałne fundusze, przewidziane 
i zagwarantowane jej ustawą. 

Ubezpieczeni, 
wieni zupełnie wglądu w dzia- 
łalność i zamierzenie obeenych 
vlądz kasy chorych, ze wzglę: 
du na charakter tych władz, w 
sprawach zasadniczej wagi i 
pierwszorzędnego dla nich zna- 
czenia, zwracają się obecnie 
do swych organizacji zawodo- 
wych z żądaniem wyjaśnienia 
im powoców uzasadniających 


zawodowe ubezpieczonych w 
żadnym kontakcie nie pozosta 


lją. Zaznaczamy przytem, że 


będąc pozba-|niezadawolenie wśród ubezpie 


czonych, które z dnia na dzień 
wzrasta, zmusza nas do zajęcia 
się tą sprawą, 

Celem należytego zorjento- 
wania się o istotnych pown- 
dach, jakie skłaniają władze 
kasowe do wyżej wymienio- 
nych zarządzeń —*prosimy u- 
przejmie pana komisarza o wy 
znaczenie w przyszłym tygo- 


f) powstrzymanie zupełne | celowość i potrzebę tego rodza | dniu konferencji wspólnej v 
rozbudowy instytucji, co jest|ju ograniczeń% zastosowanych | naszymi przedstawicielami ce- 
ściśle związanie z podniesie-| przez obecne władze kasowe, z|lem udzielenia informacji w 
niem poziomu lecznictwa i na | którymi równieź i orghizacje | powyższej sprawie". 

> o æ - 9 

Lo usłyszymy dziś i jufro przez radjo? 

DZIŚ 16.20 — 16,30 Bayer: Wiązanka | 12.05 — 18,15 Muzyka x płyt 

Łódź z baletu „„Wieszczka lalek“ — ode | gramofonowych. 

10.15. Nalbożeństwo x Katedry |gra orkiestra (tr. z Warszawy) 15.45 — 15.50 Odczytanie pro% 
Poznańskiej 16.30 — 16,50 „Co mówią licz- | gramu dziennego i repertuar tea” 


11.58 — 12.10. Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z wieży Marjae 
kiej w Krakowie 

12.10 — 13.15. Muzyka 
gramofonowych. 


z płyt 


(p PENE OA COZZE RÓS UWRETE IIB EEE R 


=; = 
Drogę do powodzenia ima- 


jątku wskaże wszystkim nie- 
żrównany 


Glenn Tryon 


w swym świetaym melodra- 
macie wzruszającym do łez 


p. t. 
Syn szczęścia 
partnerką jego jest słodka 


m Sue Carol 


L <a 
Był noenym ptaszkiem... hu- 
laką.. a gdy poznał piękną 
Włoszkę, zerwał ze światem 
i ludźmi. Najpopularniejszy 
aktor amerykański 


REGINALD DENNY 


oraz pełna powabu i czaru 


BETSY LEE 


w szampańskiej farsie, pełnej 
kapitalnych przygód p. t. 


2 szlagiery w jednym programie, KEES 


lajniiższa premiera kina „PAKACE” 


ky“ — wygł inż. Kazimierz Mars 
ris (tr. z Warszawy). 
16.50—17,10 Muzyka (tr. z War 


szawy) s 
1710 — 17,25 „Prawdy i bajki 
w historji* — wygłosi prof. H. Mo 


ścieki (tr. z Warszawy). 

17.25 Koncert popularny reprez. 
orkiestry policji. 

18,85 — 18.50 Wiadomości przy 
jemne ji pożyteczne (tr. z Warsza- 
wy). 

19.20 — 19,50 Pół godziny za- 
|rezerwowano na djalogi Pen=Klu= 
| bu. 

19.50 — 20.00 Płyty gramof, 

20.00 —21.00 Recital fortepiano 
wy prof. Aleksandra  Michałowe 
skiego, poświęcony utworom Cho 
pina. 

21.00 — 21.15 Kwadrans litez 
racki. Feliks Brodowski: „Dwie o- 
powieści“ 

21.15 — 22.00 Koncert popular 
ny z Doliny Szwajcarskiej. 

22.00 — 0.15 Transmisja z tea 
tru , Ananas w Warszawie Świet 
nej rawji p. t. „Co piszczy w tra- 
wie“, 


BATERYJEK 


kieszonkowych zasilają nasz re- 
welacyjny aparat detektorowy 
na głośni 


raugutta 1, (Gmach Grand- 
Hotelu) Tel. 153-71 


JUTRO 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marja 
ckiej w Krakowie. 


trów i kin. 

15,50 — 16.15 Odczyt turystycz= 
no-krajoznawczy (tr. z Warszawy) 

16.15 Program dla dzieci, P. W. 
Tatarkiewicz omówi „Listy od 
dzieci“ (tr. z Warszawy) 

16.45 — 17.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych (tr. z Warszawy) 

17.55 — 18.00 Rozmaitości 

18.00 — 16.30 -Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomja* w War- 
szawie. 

18.30 — 19.30 Godzina zarezer= 
wowana na audycję  Pen-Clubu 
(tr. z Warszawy) 

19.30 — 20.00 Komunikat Tz- 
by Handlowo:Przemysłowej w Lo- 
dzi, odczytanie programu na dzień 
następny, płyty gramof, i sygnał 
czasu z Warszawy. 

20.00 — 20.15 Prasowy dzien 
nik radjowy. f 

20.15 — 20.30 Pogadanka mu- 
zyczna (mówienie programu kon: 
certu międzynarodowego) wygł. p. 
Karol Stromenger. 

20.30 — 22.00 Koncert między: 
narodowy z Belgradu. Transmisja 
do Warszawy, Wiednia, Berlina, 
Pragi, Budapesztu i Zagrzebia. 

22.00 — 22.15  Feljeton p. t 
, Dziecko* (tr. Warsz.) 


22.15 — 24.00 Komunikaty me 
teor., polic., sport, i inne oraz mu 
zyka taneczna. 


Czytajcie 


„Głos Poranny” 


List 


y do Redakcji 


Na co pogolowie 
ratunkowe ? 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o łaskawe 
umieszczenie w poczytnem piś- 
mie WPana poniższych kilku 
słów zą co z góry dziękuję, 

W piątek, dnia 20 b. m, przy- 
byłem w odwiedziny do kolegi 
mego Adolfa Chojnowskiego (u- 
lica Piotrkowska 108). Przybyw 
szy, dowiedziałem się. że Choj- 
nowski uległ jakiemuś atakowi 
i okazała się bezwzględna po- 
trzeba zawezwania pomocy le- 
karskiejj Wobec tego, zadzwa 
niiem do miejskiego „„pogolo- 
wią ratunkowego“, prosząc o 
natychmiastową pomoc. Bez 
żadnych motywów odmówiona 
mi. mówiąc, żebym się udał 
gdzieindziej, bo 


gdyby pogotowie miało się 
ciągle stawiać na podeab- 
ne wezwania, no to ho.. 
ho... 


Było to o godzinie 11.30 4 
godzinie 13-ej chory wijące się 
w bólach i wymiotująe, oczeku- 
je pomocy, a pogotowia jak nie 
ma, tak niema. 

A więc zapytuję, poco mamy 
w Łodzi miejskie pogotowie ..ra 
tunkowe*? Dla kogo ono zosta 
ło stworzone? Na czyje wezwa- 
nie pogotowie „„ratunkowe* 
przybywa? I dlaczego nie przy- 
było na moją prośbę? 

Tymczasem znajduję się w 
rozpaczy. Chojnowski jest bez- 
robotnym synem biednego szew 
ca, a ja sam bezrobotny, nie 
wiem czem pomóc mojemu bied 
nemu koledze. 

Za umieszczenie niniejszych 
kilku słów w poczytnem piśmie 
WPana z góry dziękuję i poza 
staje z poważaniem 

A. Jeleń. 
Łódź 20 czerwca 1930 r 
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Zamiana starych ubrań 
na czyste i nowe 


Proszę otworzyć szafę i po: 


liczyć, wiele tam wisi ubrań 
i kostjumów, które nie nadają 
się do noszenia, gdyż są brudne 
i poplamione. 

Dotychczas garderobę taką 
sprzedawało się handlarzowi za 
znikomą cenę, dzisiaj można za 
dopłatą kilku groszy zamienić 
ją na czystą i nową. 

Czarodziejem, który taką za* 
mianę uskutecznia, jest nowo- 
wynaleziony środek chemiczny 
„Mitol“. Wystarczy rozpuścić 
„Mitol* w wodzie podług łat- 
wego sposobu użycia, wyszezot- 
kować roztworem brudne ma- 
terjały, a wszelki brud i plamy 
zmikną bezzwłocznie, tkanina 
zostanie odświeżona, dawna 


barwa odżyje nanowo. 

Pudełko „Mitolu'— to pralnia 
chemiczna u siebie w domu — 
kosztuje ono zaledwie Zł. 1.50 
i jest do nabycia wszędzie, —3 


Z „Uzdrowiska! 


Kancelarja instytucji zawiadas 
Aia. że zapis chorych na wyjazd 
na IV sezon dla mężczyzn da „U- 
zdlrowieka' odbędzie się we wto* 
rek, 24 czerwca 1980 r. ọ godz. 
B-ej po poładnim. 

Kandydaci winni się zgłosić w 
kancełarj przy ul. Cegielnianej 57, 
t dowodem osobistym w oznaczo- 
yym terminie. 


NOC ŚWIĘTOJAŃSKA W 
HELENOWIE. 

Zwyczapjem lat ubiegłych u- 
rządza w poniedziałek, 23 b. 
m. zarząd parku Helenów 
wspaniałą zabawę letnią, po- 
święconą nocy Świętojańskiej, 
Wielka ta zabawa podzielona 
zostanie na dwie części, Punk- 
tnalnie o godz. 7 po poł. fan- 
farami obwieszczone będzie 
rozpoczęcie wielkiej zabawy, 
poczem nastąpi koncert, wyko 
nany przez zwiększony zespół 
pod dyr. T. Rydera, Jedną z 
najwspanialszych atrakcji bę- 
dzie puszczanie na wodę trady 
cyjnych wianków z łódek ude- 
korowanych lampionami i zie- 
lenia, Na stawie umieszczona 
będzie wielka urządzona 
ma wzór wenecki gondola 
z orkiestrą i chórem, któ- 
ra na wodzie wykona popular- 
ne utwory. Przy ognisku na 
brzegu stawu wykonane będą 
tańce, Zabawa zakończona zo- 
stanie puszczaniem nader e- 
fektownych rakiet i ogni ben- 
galskich w dotychczas nieby- 
wałej Mości. Zarząd parku za; 
pewnił sobie dojazd tramwaja- 
mi. 


Bohaterski czyn 3 policjantów 


Aresztowali czterech uzbrojonych bandytów, szykujących się 
do włamania do willi hrabiego Kwileckiego 


Onegdaj w godzinach przed- 
wieczornych, jak już donosHiś- 
iny, obiegła nasze miasto wia: 
domość, iż policja w Grodźcu, 
powiatu konińskiego aresztowa 
ła kilku kasiarzy, zaopatrzo- 
nych w broń palmą. Przypusz- 
czenia, że są to kasiarze, któ- 
rzy dokonali zuchwałego na- 
padu na Bank Handłowy w 
Łodzi, jeszcze wczoraj zdemen 
tował „Głos Poranny“. 

Już podczas wstępnego śłedz 
twa na miejscu stwierdzono, iź 
nie mają oni z łódzką sprawą 
nie wspólnego, 

Aresztowanie odbyło się w 
następujących okolicznościach: 

Policja powiatowa, mająca 
obchód w okolicach Grodźca, 
zauważyła przed wieczorem w 
polu na krańcach miasta kika 
ukrywających się sylwetek w 
życie. Wobec tego, iż sprawa 
ta wydała się policji podejrza- 
ną, nie chcąc spłoszyć podej- 
rzanych ludzi, policja obehodo 
wa w siłe trzech ludzi wraz z 
psem bardzo ostroźmie pođe- 
szła ich i wyeelowanymi rewol 
werami zmusiła do zachowa- 
nia spokoju i udania się ną po 
sterunek. 

Podczas wstępnego Słedztwa 
okazało się, iż są to: Marjan 


Trawezyński, Leon Niewiadew 


ycia ski i Eugenjusz Iwanow. 


DA TERA) o OOO TERE OI RER 
Pustki w kinoteatrach 


Magistrat winien pójść na rękę tej branży, 
przeżywającej ciężki kryzys 


Kryzys gospodarezy, tak dotkit- 
wie zwłaszcza w Łodzi dający się 
we znaki, odbił się również kata: 
strofalnie i na przedsiębiorstwach 
kinematograticznych, 

Powszechne zubożenie ludności 
musiało spowodować silny spadek 
frekwencji w kinoteatrach, a co 
zatem idzie i poderwanie podstaw 
egzystencji tych placówek miłej i 
kulturalnej rozrywki dłą wszyst 
kich sfer społeczeństwa. 

Od dłuższego czasu sygnalizowa 
no zamkniecie na sezon letni kino* 
teatrów ze względu ma stały defi- 
cyt, jaki miesiące letnie przynoszą 
kinom. 

Každego roki wszystkie Samo: 
tządy, oceniając krytyczne położe 


nie kinoteatrów, obniżałży miejski. 


podałek widowiskowy, chcąc czę: 
ściowe choćby przynieść ulgę 
przedsiębiorstwom. W roku bie” 
żącym również wszystkie prawie 
miasta wydatnie zmniejszyły poda 
tek widowiskowy, który w Łodzi 
dochodzi do 50 proe, ceny biletu. 
U nas jeszcze nic dotychczas nie 
słychać o obniżeniu podatku, co 
w najwyższym stopniu zagraża 
istcjeniu teatrów świetlnych. 
Musimy przecież wziąć jeszjęze 
pod uwagę, że w żadnem  nieście 
niema takiego bezrobocia, jak 
w Łodzi, które nie pozwala Szero* 
kim warstwom pracowniczym na 
najmniejszy nawet wydatek ro: 
zrywkowy. Mimo, iż w Łodzi kino* 
teatry pobieraja' najniższe ceny 
wstępu, a obecnie na lato jeszcze 
je obniżono, — w Salach kinotea* 
traliych panują przykre pustki. 
Wpiyw ze sprzedaży biletów nie 


pokrywa nawet w takich warun” 
kach kosztów wynajmu filmu, nie 
mówiąc o wszystkich innych wy* 
datkach, tak, że deficyt tygodnio= 
wy łódzkich kinołetrów jest bar: 
dzo poważny, a nie każdy właści- 
ciel kina może sobie pozwolić na 
dokładanie tysięcy złotych do in 
teresu, 

Należy sądzić, że władze miej: 
skie, idąc za życiowem wskaza- 
niem chwili, obniżą na miesiące let 
nie komunalny podatek widowisko 
wy, co zresztą leży w interesie i 
magistratu, który w wypadku 
zamknięcia wszystkich kin pózba” 
wiony byłby źródła znacznych 
dochodów, Że nie jest to jedynie 
frazes — świadczy fakt, iż już 
siedem kinoteatrów zostało zam- 
kniętych skutkiem trudności finan 
sowych, I tak kino „Mimoza“, „Sy- 
rena“, „Polonja“, „Nowy Świat“; 
„Bajka“ zaprzestały już wyświetła 
nia obrazów. Jeśli sytuacja nie 
ulegnie zmianie na lepsze, będzie 
musiała większość _ kinoteatrów 
pójść w ślady tamtych. 

Pozatem nie można przemilczeć 
skutków takiej masowej Hkwidacji 
kinematograłów w formie pozba* 
wienia praey setek pracowników 
administracyjno > technicznych, m- 


trzymujących kika tysięcy osób. 


Nie ulega wątpliwości, że zamknię 
cie kinoteatrów powiększyłoby de" 
presję psychiczną, powstałą na tle 
dzisiejszych tradnych warunków 
życiowych, Magistrat winien oka- 
zać w tym wypadku dobrą wolę ! 
w interesie ogółu pójść na rękę ki 
nom, które widzą jedyny ratunek 
w obniżeniu podatku, 


Podczas osobistej rewizji 
znaleziono przy nich rewołwe 
ry, większe zapasy naboi oraz 
narzędzia kasiarskie, 

Wszystko to wykazało, iż 
ma się tu do czynienia z jakąś 
bardzo miebezpieczną  szajką, 
wobec czego policja tamtejsza 
natychmiast skomunikowała się 
z władzami śledczemi w fo- 
dzi. 

Po otrzymaniu meldunku na 
czelnik urzędu śledczego pod- 
inspektor Nosek oraz nączelnik 
wydziału śledczego madkomi- 
sarz Weyer zarządzii przewie 
zienie wszystkiech czterech da 
Łodzi, tak że o godzinie 10 
wieczór  sprowadzemi zostali 
autobusem pod silną eskortą, 
gdzie wyżej wymienieni przed- 
stawieisle bezpieczehstwa pt- 
bliecznego rozpoczęli energiczate 
badanie. 

Już na samym wstępie, jeśli 
chodzi o zatrzymanego Marja- 
na Andrzejczaka, stwierdzono, 
iż jest to bardzo niebezpieczny 
bandyta i kasiarz, który w 
swoim czasie zbiegł z Łodzi i 
poszukiwanym był przez II bry 
gadę "urzędu Śledczego w Lo- 
dzi. 
Dalsze dochodzenie ustalło, 
iż Andrzejczak jest międzyna- 
rodowym włamywaezem - ka- 
siarzem, i że jest również po- 
szukiwany listami gończemi 
władz: całego szeregu krajów. 
gdzie dobrawszy sobie zawsze 
godnych kompanów, do- 
konywał włamań do różnych 
banków, lecz zawsze udało mu 
się zmylić caujność ściga jących 
władz bezpieczeństwa. 

Dalej udowodniono mt 7«6z- 
prucia kas ogniotrwałych w 
Kutnie i Wiocławku, gdzie łu- 
pem jego padły większe sumy 
pieniędzy, oraz zamach na 
skład jubilerski Jagodzińskie- 
go w Warszawie. 

Pozostali aresztowani są to 
mieszkańcy okolicznych wsi 
powiatu konińskiego, ktyczy 
byli karnymi podwiadnymi An 
drzejczaka. 


Po udowodnieniu Audrzejcza 
kowi zarzucanych mu prze- 


WIELKA ZABAWA OGRODOWA 


dza wielką zabawę ogrodową w 
parku Juljanowie. 

Na urozmaicenie zabawy złoży 
się cały szereg atrakcji jak: lote- 
rja fantowa, strzelnica i inne. 

Należy nadmienić, że zarząd czy 
ni przygotowania, by impreza ta 
wypadła jaknajokazalej. 

Największą atrakcją będzie lo- 
terja fantowa, składająca się z bar 
dzo cennych fantów. 


Z. DATYNER 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 
Piramowicza Nr. 2 Telef. 146-96 


stępstw, podinspektor Nosek i 
nadkomisarz Weyer przystąpiłi 
do dalszego badania. 
Przyciśnięci do muru prze- 
stępcy przyznali się do tego, iż 
kryłycznej nocy przed areszto- 
waniem gotowali się do wypra 
wy na pałac hrabiego Kwilec- 
kiego, gdzie oczekiwali większe 
go połowu. Wiedzieli oni bo- 
wiem, iż hrabia Kwiłecki prze- 
chowuje u siebie w kasie ognio 
trwałej większe sumy w walu- 
cie zagranieznej i polskiej, któ 
rą to kwotę podjął poprzednie- 


go dnia z Banku Polskiego. 
Dlatego też przez cały daień 
poprzedzający wyprawę ukry 
wali się w, połu i dopiero wie- 
czorem zamierzali dokonać na 


padu. 
Po przeprowadzeniu osła: 
iecznego dochodzenia władze 


śledcze osadziły przestępców w 
więzieniu do dyspozycji władz 
sądowych. 

Podkreślić nałeży niezwykły 
czyn trzech posterunkowych, 
którzy sami zdolali aresztować 
czterech bandytów. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


„Żydowski Król Lear“ 


„Tyłko u nas* 


TEATR MIEJSKI LEPNI 
Dziś i jutro o godz. 9 wieczorem 


sensacyjna sztuka Gordina  „Ży- 
dowskżi król Lear“ —  głośniejsza 
nóń „Mira Efros“ w reżyserji i insce 
mizacji A. Marka, który przygoto* 
wał specjałną szopkę żydowską 
„parim ge sepit“ OFAZ wprowadził 
szereg seen humorystycznych. Ob- 
sade tworzą pp. Woskowski, Znicz, 
Horecka, Dunajewska, Łapińska, 
Malinowska, Winawer, Lenk i Bro 
dniewioz. Tańee* charakterystycz= 
ne. Chór synagogałny (stare lýtur- 
głezne melodjej. Sztuka  prayjmo- 
wama jest enturjastyoznie.  Oeny 
mitone. 


„TYLKO U NAS" 

W Parku Śtaseica dzić b jutro 
i pojutrze wspaniała rewja wysta” 
wowa p. t. „Tylko u nas" z udzia- 
łem całego zespołu z pp. Dąbrow* 
ską, Jakubińeką, Wiercińską, Żabe 
czyńską, Krzemżieńskim,  Staszew= 
skim, Tatarkiewiezem, Martini, Or- 
Mńską, Chodeckim.  Woszezerowi= 
czem i Szmarówną na czele. 

Atrakcję stanowi pierwszorzędiia 
para bałetowa pp. Kamińska i Cy= 
wkński. którzy uświetniają rewję 
kapitałnemi numerami baletow ymi. 
Ozdobą programu są m. in. Mu- 
zyka z powietrza“, „Usta zbyt 
czerwone,  „Wiełcy łodzianie“, 
„Parodja rewelersów', „Numer 
rosyjski“ ðt. d. 

Reżyserja K. Tatarkiewicza. Mu 


zyka Z. Białostockiego, Bajgelmae | 


na i in. Materjeły z firmy L. Geyer 


TEATR POPULARNY 
Humor, sampakka werwa, ra- 
dość życia è beztroska — oto naj- 
ważniejsze walory doskonałej re* 


wji w 14-tu obrazach „My możemy | 


też", granej dziś, w niedzielę. 
Udział całego zespołu. 


IX SYMFONJA BEETHOVENA 
W OGRODZIE „TIVOLI“ 
W niedziełę, dnia 22 b. m. 0 go* 

duinie 5j popol. w ogrodzie „Ti- 

voli“ (Przejazd 1) nadany będzie 
poraz pierwszy w Łodzi koncert 
symfoniczny nowoczesnej muzyki 
mechanicznej. Odtworzona zostanie 
mianowioze cała IX _ symfonja 

Beethovena w wykonaniu świato= 

wej sławy orkiestry filharmonicz- 


prwiać ad 9— 10 i ad 6 — 8 |nej opery państwowej w Berkmie 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 | | chanicznej zatacza coraz 


pod dyrekcją Oskara Frieda z n 


Letni Teatr Miejski dziś 8,30 działem wybitnych solistów i chó 
v a 1 


ru. 

Rozwój nowoczesnej muzyki m3 
szersze 
kręgi a jej zwolennicy i entuzjaści 
rekrutują się w coraz większej mie 
rze z pośród ludzi prawdziwie mu* 
zykalnych, zachwycających się tą 
najidealniejszą orkiestrą, które 
rozporządza najlepszymi  zespoła- 
mi muzycznymi światu a jest w res 
produkowaniu tych zespołów mies 
dościgniona 1 niezmordowana. 

Dia żądnych kulturalnej rozrywa 
ki a znanych ze swej mawykałnoś” 
ci łodzian koncert ten na wołnym 
powietrzu będzie prawdziwą atrak 
cją. 


Kiepura w himie 
dźwiękowym 


Prace około nowego Mimu dźwią 


Helm posuwają się szybko nas 
przód. 

Obecnie już calkowicie zostały 
ukończone zdjęcia płeinair'owe ną 
Capri. 


Mowy feafr w Moskwie 


W Moskwie utworzony został 
specialny komitet, który ma się za 
jąć realizacją planu budowy nowe 
go teatru na terenach obecnego 
patku „Ermitage“, Według dotych 
czasowych dyspozycji nowy teatr, 
którego koSzta budowy wynosić 
będą 8 — 10 miljonów rubli wy: 
kończony zesłanie w ciągu dwóch 
sezonów budowianych. 


PROFESOR 


Stanislaw NIRNSTIN 


` Lekcje gry fortepianowej. 


Zapisy od 4—6. 


Trasgutfa 12, freni H p. 
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22.V1. — GŁOS PORANNY — 1930 


Budapeszteńskie kąpielisko 


jesi jednym z majsiarszuch i majstcemieczniej- 
szych zakładów lcczmiczych 


(Specjalna korespondencja własna „Głosu Porannego*) 


BudapeSzt, w czerwcu. 
Budapeszt jest stolicą 
mra przeszło miljon mię5zkańców i 
jest jednocześnie jednem z najpięk 
niejszych miast kontynentu. Nfe- 
którzy tylko wiedzą, że Budapeszt 
jest również jedną z największych 
miejscowości kąpiełowych świata, 
gdyż posiada przeszło 80 _ źródeł 
mineralnych, 9 pięknie wybudowa- 
nych kapieli gorących, jedną łaż: 
nię z wód gorzkich i przeszło 400 
tródeł wody gorzkiej, 

Z Doliny Dunaju pomiędzy dwo 
ma monunmenalnemi mostami w 
centrum miasta wznoSi się góra 
Gellert, zwana inaczej Blocksberg. 
Z głębi 13 do 140 metrów biją źró. 
dia gorące radjoaktywne, ziemno* 
wapienne, posiadające temperatu- 
rę 47 stopni C, i zawierające po 
nadto kwas weglowy, TrySkająca 
woda zostaje zużyta w imponująco 
wybudowanych kąplelach  leczni. 
czych St, Gellert, Parę metrów da 
lej biją inne źródła o temperaturze 
42 stopni C, W odległości 2 kilome 
trów na brzegu Dunaju bije zrupa 
źródeł JoSeplisbergu. Ze źródeł tych 
tryska woda o temperaturze 60 
stopni C., zawierająca znaczne ilo- 
ści siarki, Na wySpie św, Małgorza 
ty w parku kąpielowym miasta, 
mieści się największy zakład kąpie 
li cepłych, Na wySpie tej bije 13 
źródeł gorących, których wody o 
dziennej ilości 4 miljony litrów, 
znajdują ujście w Strumieniu, pod: 
nosząc jego temperaturę do 23 st, 
© 


zo 


W laska miejskim, będącym jed 
mym z najpiękniejszych parków 
BudapeSztu, odkryta w r. 1868 na 
. głębokości 970 metrów źródła wo- 
dy gorącej o temperaturze 74 stop, 
C. w celu wykorzystania której ma 
gistrat miasta Budapesztu wybudo 
wał piękny pałac kąpielowy i urzą 
dzenia kąpielowe o imponujących 
wymiarach, JeSt ło jedno z najgo: 
rętszych źródeł świata, zawierają- 
ce bogate składniki siarki i wa- 
"na naturalnego. 


Najpopalarniejszem kąpieliSkiem 
średniozamożnej Sfery są lecznicze 
kąpiele Św. Łukasza, Kąpielisko to 
znajduje Się w najbliższem sąSiedz 
twie mostu Małgorzaty u stóp Jo: 
Sephsbergu, bezpośrednio przy Du 
raju. Jets ono położone w cen- 
trum życia wielkomiejskiego, lecz 
dzięki bliskości Dunaju pięknemu 
parkowi i dziedzińcowi kąpielowe 
mu, ocienionemu 100-letniemi pla- 
tarani, sraz bliskości Ofnerbergu, 
posiada charakter miejscowości ty: 
Powo-kąpielowej. 

Już za cza%ów rzymskich kąpieli 
Ska te były popularne i znane pod 
nazwą Aquincium, 

Gorące źródła, zawierające wa- 
pho i siarkę, tworzą idealny typ i 
biją w odpowiedniej temperaturze 
tak bogato, że pokrywają nietylko 
calkowite zapotrzebowanie zakła= 
dów kąpielesrych, lecz zaopatrują 
także zimą wszelkie rury centralne 
go ogrzewania zakładów, Szczegój 
nie należy podkreślić obfitość skła 
dników radioaktywnych, co ogrom 
rie podnosi aktywność kąpielisk 
cieplnych. Najsłynniejsze źródła, 
to źródło Łukasza (64,5 Stopni C.) 
dostarczające dziennie prawie mi: 
ljon litrów wedy, daje źródło Bu. 
zogo (62 stop, C.), tryskające u 
brzegu bagnistego jeziora, wreSze 
cie źródło do picia (56 5, C.), któ- 
tezo woda fuż od dzieSiatków lat 


używana jest do peia w celach 


Węgier, | leczniczych. 


Na terenie zakładów kąpielisko- 
wych tryska również źródło „Kri 
Stały, którego woda wskutek 
swej twardości szczególnie nadaje 
się do nasycenia kwasem węgła 
wym i ulubiona jest w charakterze 
wody orzeźwiającej, 

Głównym czynnikiem — leczni. 
czym jest jezioro błotne, poprzez 
które przepływa znaczną ilość 
grup źródlanych, a którego przecię 
tna temperatura wynosi 39 — 40 
stopni C. 

Jezioro biotniste jest zawSze o: 
twarte, tak, że petrzebujący kura 
cji mogą się kąpać pod gołem nie 
bem w tryskających pod nogami 
ciepłych źródłach, 

Ważnym czynnikiem leczniczym 
są także lokalne okłady błotne, u 
żywane do tego celu błoto zawiera 
ten Sam skład chemiczny, co wody 
źródeł ciepłych; zastosowane do 
poszczególnych części ciała, zacho 
wują one swą wysoką temperatu- 
rę, 

Wielkie znaczenie mają także 
Siarkowe kąpiele mineralne, luksu 
sowo urządzone kąpiele salonowe, 
jak również kąpiele kwaso-węglo- 
we, których szczególna zaletą pole 
ga na tem, Że kwas węglowy jest 
wzmocniony wodą źródeł  leczni- 
czych, Podobnie używa się także 
wodę źródeł leczniczych do base: 
nów, łaźni i kąpieli pływackich; 
do tego wszyStkiego dołącza 
jeSzcze znaczna ilość kąpieli sło- 
necznych i powietrznych, - 

Zakład leczniczy wyposażony 
jest w najnowocześniejsSze urządze 
nia ftzykalnosterapentyczne, 


Kierownietwo lecznictwa spoczy | i 
wa w rękach naczelnego lekarza ijécia niezliczoną ilością 


dyrektora Armina Geró oraz star 
Szego lekarza dra Ludwika Pap v. 


ko chronicznym bółom stawów, za 
paleniom mięśni oraz bólom ozdro 
wieńczym po artretyzmie i pokrew 
nych chorobach, Kąpiele kwa%o- 
węglowe stoSowane są przeważnie 
przy zaburzeniach w  krążeniu 
krwi, przy wyczerpania nerwowem 
i przy nienormalnych objawach 
funkcyjnych organizmu, 

Kuracjusze znajdują świetne po: 
mieszczenie w  nowourządzonym 
wSpaniale utrzymanym hotelu za- 
kładowym, posiadającym 80 tad 
nych pokoi, zaopatrzonych w bie. 
żącą ciepłą i zimną wodę źródłaną. 
Zaprowadzony jeS$t również Sys 
stem pensjonatowy, jednakże nje 
jest on przymusowy, a odżywanie 
się djetetyczne odbywa Się pod ści 
słą kontrolą lekarską, 

Dla orjentacji podajemy poniżej 
tegoroczne ceny, przyczem należy 
uwzględnić, że 1 pengó równa się 
1 zł, 60 gr. 

Ceny pokoi wahają Się od 5 do 
8 pengó za pokój z jednem łóżkiem 
a od 8 do 15 pengó za pokój z dwo 
ma łóżkami, > 

Calodzienne utrzymanie (3 razy 
dziennie) — 7,20 pengó, 

Ceny kapieli wynoSzą: Biotna— 
1,60 pengó, okład błotny wraz z 
kąpielą — 2,40 p. okład błotny w 
cddzielnej kabinie — 3,30 pengó, 
Salonka — 2,40 pengó, kąpiel siar 
kówa — 1,90 p, kąpiel kwaso-wę- 
glowa — 3,20 p. 

Goście hotelowi zakładu korzy» 


się |Stają 4 30-procentowego rabatu z 


kąpieli, 

Sezon kąpielowy trwa w ciagu 
całego roku bez przerwy, na|przy* 
jemniejSszy jednak je5t pobyt wło- 
sna, latem i wczesną jesienią. 

Sam Budapeszt raduje oko go: 
wSpania 
łych gmachów oraz dałe mu oka- 
zję do bardzo miłego spędzenia 


Bilke. Oddział fizykalno-terapeuty | Czasu, co Stanowi naturalne dopet 
nienie leczniczych czynników kura 


cji 
O samym Budapeszcie napisze: 
my w następnej korespondencji, 
D. Armand Akerherg. 


czny pozostaje pod kierownictwem 
dr, Very ESillag, 

Kąpieliska te dają świetne wy: 
niki przy chorobach _ reumatycz- 
nych, działają skutecznie przeciw: 


Nr. 109 


Wystawa Mesamia Raalowsiego 


Aleksander RafalowSki urządza 
po raz pierwszy swą wystawę w 
Lodzi, (Miejska Galerja Sztuki), 
w mieście Szarego dymu, szarej 
pracy ì Szarego przygnębienia. 
Niebo nad Łodzią jest mętne, naj- 
młodsze drzewa mają zieleń zmart 
wiałą, bruki Są ponure, domy po: 
sępne, Zdaje mi się, że w tem mie 
ście skryte jest głęboko namiętne 
pożądanie radości, Że kiedy łodzia 
nie przymykają oczy wyrasła w 
ich mózgu pytanie: jak wygląda 
niebo „naprawde“? Jak wygląda 
niebo, które jest niebieskie, drze: 
wa, które Są zjelone, i mają odwa: 
ge dyszeć Syłą zielenią, jak wygłą 
da prawdziwa ziema tłusta, twarda. 
ciężka, jak wygląda człowiek, o: 
darty z brudnych płacht sadzy i ku 
rzu? Zdaje mi się, że w Łodzi, w 
mieście utajonych energji, tęSkno:* 
ta za lśniącym, barwnym obrazem 
świata musi być tysiąckrotnie żyw 
sza, aniżeli gdzieś nad Śródziem- 
nym morzem czy: Sekwaną, 

I dlałego AlekSander Rafałow» 
Ski dobrze robi, wystawiając w 
Łodzi swe obrazy. W tych jego 
płótnach urzeczywistnia się marze 
nie o świecie bogatym w kolory: 
Rzeczy, których dotyka Rafałow- 
ski Stają się ciężkie nadmiarem 
barw, jak ciężkie wydają Się kwia 
ty, które odurzają zapachem. Tyl- 
ko, że barwa Rafałowskiego nie 
jest owa  Stereotypowa barwa 
„kwietną*, mglistą, niematerjalną. 
RafałowSki nie jest impreSjonistą. 
Kiedy patrzy na rzeczy, zdaje się, 
że ich dotyka, że je przenika do głe 
bi, kiedy je maluje, nie odbiera im 
nie z nich konkretności, ich mate- 
rjalności, Przedmioty w jego obra- 
zach nie rozpływają się w Słońcu 
Stoją twarde, konkretne, tak rze 
czywiste na obrazie, jak rzeczywi 
ste Są na ziemi, mimo że Rafałow: 


ski nie jest bezwzględnym reali- 
stłą, że nigdy nie kopiuje natury, 
bo za samodzielnym jest na to 


twórcą, 

RalałowSki me jest rmpresqomi: 
sią. PrzeSzedl twardą Szkołę kubiz 
mu. Przeszedł taki okres w małar 
Stwie, że obcio5ywał ostro formy, 
wiązał je tak, jak architekt wiąże 
żelazobetonowe Słupy. Był wtedy 
srogi, nieco ponury, bał się uśmie= 
chnąć, Kiedy patrzył na kobietę py 


Polowanie na kozły rozpoczyna się. 


Helenów 
M orsed poi. Poranek MOZYCZNJ 


11 przed poł. 
pod dyr. TEODORA RYDERA. 


Dziś i radziennie kancert wieczorem 


Jutro w poniedziałek, 23 czerwca odbędzie się Wielka Zabawa 


„Noc święiojańsica” 


W programie: Wielki Koncert Zwiększonej orkiestry (Muzyka Ludowa) 


pod dyr. 
Rozpalenie Ognisk, puszczanie 


EODORA RYDERA, 


wianków, iluminacja stawu, gondole 


artystyczne na stawie, śpiewy chóralne i tańce. 


Oanlie benaalskie na wodzie, 


Początek o godz. 7-ej w. 


tai: z ilu walców, sześcianów, ků 
Składa się to ciało? Nie dał się u- 
wieść błysSkom oczu, skóry i wło* 
sów, Szukał formy, Szukał podSta: 
wowega kształtu, który tak tkwi 
pod miękką powierzchaią rzeczy, 
jak żelazna konstrukcja domu, 
tkwi pod miękkiemi płaszczyznami 
sztukaterjji, Z tego srogiego okre. 
Su pozoStało RatałowSkiemu to, że 
umie budować swe obrazy, że 
wszystko Się w nich „trzyma“, 
W tem leży właśnie urok obra* 
zów Rafałowskiego, że pogodzone 
w nich są najtrudniejsze do pogo: 
dzenia przeciwieństwa, Taki jest 
miękki, poetyczny, liryczny, roz- 
śpiewany w kolorze — a taki męs 
ki i mocery w formie. Taki jest 
Subtelny i nieuchwytny w tysiącz 
nych nuancach Swych tonów, a ta 
ki ciężki, materjalny w swym Spo 
sobie kładzenia farby, w swej 
„fakturzeć, Tak przenika rzeczywi 
Stość i taki jest równocześnie od 
niej odległy przez Swą prostotę, 


przez to, że czyni ze swych obra. 
zów — urzeczywistnienie marze" 
nia. 


Jeśli wyStawa ta miała w Pary» 
żu wyjątkowe powodzenie — co 
nie jest Sprawą łatwą do osiągnię: 
cia fla malarza-pólaka — to Stało 
się to zapewne dlatego, że francu” 
zów pociągnąć musiała pewna jego 
świeżość, pewien wiew z północy, 
który wyczuwać musieli w jego o* 
brazach. Jeśli na naszym gruncie 
Rafałowski jest jedną z najpoważ 
niejszych pozycji najnowszego ma 
larstwa, to dzieje Się to głównie 
dzięki jego wysokiej kuliurze ma. 
larskiej, dzięki temu właśnie, ce 
wyniósł Rafalowski z Paryża. 
Stefanja Zahorska. 


pały a trawienie 


Każdy organizm wymaga har 
monijnego tunkcjonowania 
wszystkich organów. Prawidło- 
we wydzielanie gruczołów — to 
podstawa zdrowia. Jednym x 
najważniejszych są gruczoły, 
regulujące wydzielanie kwasu 
solnego do żolądka, kwasu, któ+ 
rego obecność niezbędna jest 
do trawienia. Wszelkie odchy- 
lenie od normalnego funkejo- 
nowania, jak to wydzielanie 
niedostateczne lub nadmierne 
kwasu, odbija się odrazu na 
prawidłowości trawienia, a następ 
nie i na usposobieniu. Przy- 
padki nadkwasoty żołądka wy- 
stępują często, nawet przy pra» 
widłowem odżywianiu się, na- 
skutek wpływu czynników ze- 
wnętrznych, jak naprz. długo- 

trwałych upałów. 

W tym wypadku zażycie po 
posiłku jakiegoś naturalnego 
środka naprz. pastylek VICHY- 
ETAT, przygotowanych w po- 
staci cukierków o różnych sma 
kach, reguluje szybko funkcję 
tych gruczołów, towa wszel- 
kie dolegliwości, oraz przywracą 
równowagę ducha. ' -; 


Defekfory od zł. 7.5 


komplet z anteną i słuchawką 
od zł, 25.— 


Radjoaparaty i części 


„RADIDLA” 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
: tel, 105-34. 
Tanio, bo w podwórzu! 


NOCNE DYŻURY APTEK, Dziś 
w nocy dyurują następujące aptee 
ki; M. Lipea (Piotrkowska 198); 
W. (Groszkowskiego (Konstanty» 
nowska 15); Perelmana (Cegielnia- 
ma 64); H. Niewiarowkiej (Aleksan 
drowska 37); 7, - Jamkielewicza 
(Stary Rynek 9%, 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
29 czerwca 1930 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
22 czerwca 1390 r. 


Nadzory i upadłości 


Przed paru dniami  donosiliśmy | chomości) 650,000 zł. oraz dłużnicy 
o ogłoszeniu upadłości firmie Fa- ; 443.648— zł. 


W dnu wczorajszym wpłynęło 
do wydziału handlowego sądu o% 
kręgowego podanie adw. Wajema- 
ua w imieniu firmy fabryka wyro- 
bów włókienniczych Samuel Serej: 
ski i Ska przy ul. Gdańskiej 98, 
której wyłącznym właścicielem 
jest Samuel Serejski — o odrocze- 
nie wypłat. 

Biłans firmy w dniu 1 czerwca 
łamyka się sumą 399,745 zł, z cze 
go niektóre pozycje aktywów, jak 
gotowizna, towary i surowce nie 
tylko że kryją w zupełności zobo 
wiązania firmy lecz wykazują na- 
wet nadwyżkę w kwocie 99,000 
złotych. 

Obiiczenie aktywów w bilansie 
zostało dokonane do tego stopnia 
oględnie, że suma wątpliwych dłuż 
ników 50.000 zł. uwzględniona zo” 
stała w kwocie 55 zł. t. j. na 1 pr. 

Poza sumą bilansową po stromie 
aktywów oddzielnie wykazane zo- 
stało oszacowanie 2 _ nieruchoe 
mości firmy oraz maszyny na Su- 
nig 536,900 zł., zaś po stronie pas 
sywów obciążenie tych nierucho» 
mości ną umę 292,950 zł, tak, że 
faktycznie całkowity bilans firmy 
dosięga sumy 1 miljona zł. zaś nad 
wyżka aktywów — 342,000 zł. 

Wreszcie poza bilansem wykaza 
aa pozycja obliga wekslowego wy 
noi 350,000 zł. 


x $ m 


bryka Czekolady i Cukrów K. Gu: 
rynowiez przy ul. Podleśnej 6 na- 


skutek żądania wierzyciela Abra- 


ma Kupferminca. 

Właściciele firmy zgłosili w dn. 
11 czerwca opozycję na powyższy 
wyrok za pośrednictwem swego 
pełnomucnika adw. Pełki, domagae 
jac alẹ uchylenia upadłości, dowo= 
dząc, iż właścicielem firmy jest 
Sergjusz Gurynowicz, do którego 
wierzyciel winien się zgłosić o za- 
płatę należności, a nie do Konstan 
tego Gurynowicza. 

Sąd jednak na posiedzeniu w 
dniu 17 czerwca r. b. opozycję u 
padłych pozostawił bez uwzględnie 
nia i upadłość utrzymał w mocy, 
ze względu na to, iż firma posiada 
długi i już dotychczas kilku wie- 


rzydieli w okresie kuratorstwa 
zgłosiło swe pretensje, 
= «a è 


Także w tym dniu udzielono o- 
droczenia wypłat firmie Sinder= 
man i S-ka — sprzedaż towarów 
manufaktnrowych, przy ul. Roki- 
cińskiej 9, na okres trzech mie- 
sięcy. 

Bilans firmy według jej poda- 
nia wynosi w aktywach złotych 
1,214,767, a pasywa o 557,936 zł. 
mniej. Na całość aktywów składa- 
ły się ważniejsze pozycje nieru- 


M mili. i. szwajc. -- udział Banku Polskiego 


w Banku spłat międzynarodowych 


Władze naczelne Banku Polskie 
go postanowiły zaakceptować pro” 
pozycję dyrekcji Banku Spłat Mię 
dzynarodowych i przystąpić do ka 
piułu zakładowego tej wielkiej 
międzynarodowej instytucji finan» 
sowej z kwotą 10 milj. franków 
szwajcarskich, 

Bank Polski otrzyma więc 4 tye 
ace akcji Banku Spłat Międzyna» 
rodowych po 2500 fr. szw. każda, 
Dyrekcja Banku Polskiego, zgode 
nie ze statutem, przekazuje w dniu 
jutrzejszym do Bazylei na rachu 
nek Banku Spłat  Międzynarodo- 
wych czwartą część należności za 
te akcje — 2,5 milj. franków szwaj 
carskich. 

Jak widzimy otrzymała Polska, 
reprezentowana przez Bank Polski, 


Codziennie 2 Seanse: 


mniejszy pakiet akcji Banku Mię* 
dzynarodowego, niż to pierwotnie 
przypuszczano. Zmniejszenie przy* 
działu akcji dla Banku Polskiego, 
który według projektu pierwotne- 
go wynosić miał około 4 milj. del., 
powstało wskutek tego, że władze 
Banku  Spłat Międzynarodowych 
postanowiły objąć subskrypcją kar 
pitału zakładowego znacznie więk 
szą ilość państw, niż to było pier= 
wotnie projektowane. 

Należy jeszcze nadmienić, że po 
przekazaniu przez Bank Polski do 
Bazylei czwartej części wartości 
udziału swego w kapitale zakłado 
wym Banku Międzynarodowego, 
bedzie nasza instytucja emisyjna 
mogła resztę należności uiścić w 
okresie późmiejszym. 


a od godz. 
iod 10 


W aktywach raziłą znikoma pos 
zycja towarów, wykazana w Sumie 
zł. 70.247,—. Natomiast po stronie 
pasywów pozycja akceptów wyno- 
Sita 520.957 złotych, wierzycieli — 
112,174 zł, 

Sprawdzony zaś przez  Sędzies 
go eksperta sędziego handlowego 
Roszaka bilans wynosi w akty 
wach 1,054,047 zł., a w pasywach 
o 93,376 zł. mniej. 

Skutkiem tego nadwyżka akty- 
wów nad pasywami wykazana 
przez sędziego eksperta była więk 
szą amiżeli podała sama firma. 

Nadzorcami mianowano adw. 
Stefana Wilanowskiego i Stanisla- 
wa Gajdzińskiego, a sędzią handlo 
wym s, h. Roszaka. 

UE TWE UREZTWYTE e ZP TEPCA 


R6-godzinny tydzień 
pracy 


obowiązywać ma rów- 


watnych 


GENEWA, 24,6, (PAT) — Szw. | odprawy, 


Agencja Telegr. Komisja do spraw 
czasu pracy pracowników prywat: 
nych postanowiła wieczorem 44 
głosami przeciwko 24 wprowadzić 
w międzynarodowej konwencji 48: 
godzinny tydzień pracy dla pra- 
cowników prywatnych, Zasadniczo 
obowiązuje w tym stanie rzeczy 8* 


godzinny dzień pracy, - jednakże 
ustalone w konwencji 48 godzin 


pracy mogą być w ciągu tygodnia 
rozdzielone również w inny spo” 
sób, ale w żadnym razie praca nie 
może trwać dłużej, niż 10 godzin 
dziennie. 


Niemieckie banki 
obniżają stopę dyskon- 
towa 
W związku z obnîżeniem 
stopy dyskontowej w  Bankn 
Rzeszy, wszystkie banki berliń 
skic abniżyły swe stawki, a 
mianowi”ie: pieniądz dzienmy 
z wypowiedzeniem po stronie 
kredytowej z 2 proc. na 1.5 pr. 
bez prowizji, a prowizja z 3 

proc. na 2.5 proc. 

Stawki debetowe z 5,5 na $ 
proc., stawki procentowe na 
rachunkach oszczędnościo 
wych zmniejszone zostały ż 5 
na 4 proc. (ag) 


8—10 
12-ej. 


W razie deszczu kino costnje w ciągu kilku minut przeniesione do sali zimowej, 


Ceny miejsc zniżone! 


Ceny miejsc zniżone|! 


Ma wozystkie seme miesa m 50 m i 4 


Wielki przebój filmowy p. t. 


DJABLILA z TRYPOLISU 


Potężny dramat egzotyczny, rozgrywający się w czasie starć ze zbuntowanemi Arabami. 
W filmie odtworzone są z niebywałym realizmem dantejskie sceny na tonącym okręcie 


Dziś i dni następnyeh ! 


W rol. główn. 
czarująca 


LIANA 


Początek seansów o godz. 4.30. 


kobieta 
wampir 


Gina PEMS -sowy Alias Fiyland. 


Początek seansów o godz. 4.30. 


Opinii izby przy nadzorach 


zasięgać będzie sąd okręgowy 


„Wydział handlowy sadu o- 
kręgowego otrzymał specjalne 
zarządzenie w sprawić udziela- 
nia nadzorów Sądowych fir- 
mom handlowym i przemysło. 
wym. 

W myśl tego zarządzenia, 
nadzory udzielane bedą wy- 
łącznie po zasiągnięciu w każ- 
dym wypadku opinii izby prze 
mysłowo - handlowej co do 
firmy, starającej się o nadzór. 

W związku z powyższem 
przy izbie handlowo „ przemy 


słowej w Łodzi utworzona zo 
lei specjalna komisja, której 
zadaniem będzie sprawdzanie 
wszystkieh danych, tyczących 
się firm starających się o nad 
zór. 

Na posiedzenie wydziału han 
dłowego sądu okręgowego izba 
przentysłowo . handlowa prze- 
Syłać będzie każdorazowo swą 
opinję, z którą sąd będzie się 
liczył przy wydawanin swej 
decyzji. (b) 


Uproszczenie odprawy celnej 


wprowadza nowa instrukcja manipulacyjna 


Izbe skarbowa w Łodzi 
trzymała nową instrukcję ma- 
nipulacyjną, ustalającą syste- 
matycznie cały bieg odprawy 


celnej towarów, a mianowicie: | 
|zmoszące 4 $ rozporządzeń, u- 


| znanych za. zbędne, przyczyni 


system rewizji celnej, oblica- 
nia, księgowania i poboru na- 
leżności celnvch, wydawania 


nież pracowników pry-. towarów do wolnego obrotu, li- 


nie adebra- 
dokumentów, 


towarów 
kontroli 


cytacji 
nych, 


o-|zasady odprawy celnej, pos 
dróżmych i ich bagaży. 
Instrukcja ta obowiązywać 


będzie z dniem 1 lipca r. b. 
Rozporządzenie powy*sze, 


się do usprawnienia działalno- 
ści urzędów celnych. 
Nową instrukcję należy powi 
tać z najwyższem uznaniem: 


przechowywania każ ona jednym z kroków na 


warów w wolnych składach cel | drodze do zgrzhienia biurokra- 


nych, 


a nadto ustanawiająca | cji. 


Rynek pienieżny 


Ceduła urzędowa giełdy |sierpień 7.22, październik 7.18, 1 


pieniężnej w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,88 


eo 7.81. 
ALEKSANDRJA 20. & Bawo 


5 proc. poż. dol. premjowa — |na egipska: 


sprzedaż. 64,—, kupno 63,50 
4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 111—, kupno 110— 
Bank Polski Sprzedaż 
kupno — 166,50 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8,88,50 
Franki fr, 35,02,50 


CZEKI 
Bukareszt 5,30 
Holandja 358,45 
Londyn 43,34,50 
N. Jork (czeki) 8.911 
N. Jork (cabel) 8,923 
Paryż 35,02,50 
Praga 26,46 
Szwajcarja 172,81 
Wiedeń 125,92,50 
Włochy 46,74 
Berlin 212,75 


AKCJE 
Dyskontowy 116 
Zarobkowy 72.50 
Polski 166,90 
Lilpop 25 o 


sakellaridis: styczeń 28,85, ma- 
rzec 23,59, lipiec 28,00, Hstopad 
22,96 ashouni: luty 16.22,  kwie* 


167— | cień 16.50, czerwiec 19.80, sierpień 


16.15, październik 15.59, grudzień 
15.89. 


NOWY JORK 20. 6. Bawełna w 
merykańska zamknięcie: styczeń 


13,46 luty 18,57 marzec 13,70 
kwiecień 13.75, maj 18,82, paż= 
dziernik 13,28, listopad 13.41, 
grudzień 13,44. kontrakty: czer” 
wiec 13.84, lipiec 13,95, sierpień 


13,50, październik 13.55, wrzesień 
13.60, listopad 13,62 grudzień 
18.75, loco 14,05. 


Pożyczka hutowiana 
zwyżkuje 


W ciągu ostatnich kilku dm 
zainteresowanie nową premjo- 
wą pożyczką budowlaną na 


tutejszym rynku bardzo zmała- 


ło, w ciągu jednakże dnia wezo 
rajszego, naskutek wiadomości. 
jakie nadeszły z prywatnej 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY |giełdy warszawskiej, kurs po- 


ZASTAWNE 
Dolarówka 65— 
5 proc. kolejowa 55,75 
6 pro. dolarowa 76— 
10 proc. kolejowa 102,50 
8 proc. zast. B. G. 
34 — 


5 proc. m. Warszawy 58.50 

8 proc. m. Warszawy 75,25 

8 proc. m, Częstochowy 68.50 
8 proc. m. Łodzi 


BAWEŁNA 


życzki tej uległ ponownej 
zwyżce i w prywatnych obro- 
tach notowano ją w granicach 
zł. 54,50. (ag) 


Krajowe | Spadek bezrobocia 


4 1 pół proc. ziemskie zł. 5575| wśród kobiet w Rosji 


MOSKWA (CEPS). — W zwiąź 
ku z rozpoczęciem robót sezono* 
wych w czaSach ostatnich obserwo 
wać można w Rosji pewien spadek 
bezrobocia wśród kobiet, Szczegó! 


LIVERPOOL 20. 6. Bawełna as |nie Silnie zaznaczył Się ten proces 


merykańska, zamknięcie: 
marzec 7.23, kwiecień 7.25, 


T27, czerwiec 7.37, lipiec 7.32, 


w Leningradzie, gdzie ostatnio 


maj |ilość bezrobotnych kobiet zmniej. 


szyła się o 41 proc, 


„GŁUS PURANNY” 
ŁÓDZ 
22 czerwca 1930 r. _ 


GŁOS SPORTOWY .::::... 


Stupo“ Gdańsk -- reprezenacja tolii 1:7 


Wczorajsze międzynarodowe zawody bokserskie w Helenowie 


W dniu wczorajszym odbyło 
śię zapowiadane parokrotnie 
spotkanie bokserskie pomiędzy 
reprezentacją Łodzi i „Schu- 
po“ z Gdańska. Ze względu na 
to, że przed wiecz. zaczął pa- 
dać deszcz, który utrzymał się 
przez cały wieczór, na tę pier- 
wszorzędną imprezę sportową 
zjawiło się znacznie mniej o- 
sób, niż się powszechnie sp^- 
dziewano, sądząc z ogólnego 
zainteresowani». Ci jednak z 
publiczności, którzy nie dali 
się zrazić złą pogodą, w nagro 
dę mieli okazję zobaczenia 
nadzwyczaj ciekawych À emo- 
ctjonujacych zawodów. 


W pierwszej parze w wadze 
muszej walczyli. Taudien (Sch.) 
xe Spodenkiewiczem, przyczem 
gduńszczanin, który ma mi- 
strzostwo wschodnich Niemiec 
au rok bieżący górował nad ło 
dzianinem, to też pewnie zdo- 
był zwycięstwo. 

W wadze kogncłej zmierzyli 
ba Lentzki (Sch.) z Cyranem. 
Walka naogół była równa i o- 
słateczne przyznanie zwycię- 
yiwa gdańszczaninowi nie było 
sbyt przekonywujące. 

W wadze piórkowej _wałtzył 
bykowski (Sch) przeciwko Ei- 
piecowi, przyczem przez cały 


czas uwidaczniała się znaczna 
przewaga gdańszczanina, któ- 
rv też zdobył bezapelacyjne 
zwycięstwo. Stan zawodów w 
tym momencie wynosił już 6:0 
dla „Schupo'* i wśród widzów 
panował dość przygnębiający 
nastrój. 


W wadze lekkiej mieli sta- 
nąć przeciwko sobie WilHschutz 
i Garncarek. (Seweryniak star 
tował w wadze półśredniej). Je 
dnakże gdańszczanin okazał się 
za ciężki do tej wagi i Łódź 
zdobywa w ten sposób 2 punk 
ty. Walka odbyła się nrimo to 
z wynikiem remisowym. 


W wadze .półśredniej Sewe- 
ryniak miał  bezapelacyjna 
przewagę nad gdańszczaninem 
Krausem, wprost zmiażdżył go, 
knock aut wisiał w powietrzu. 


Oczywiście znowu 2 punkty 
dla Łodzi, Stam 6:4. 
W wadze średniej wałczył 


Dunkiel (Sch.) przeciwko Kuro 
patwie. Gdańszczanin sprezen- 
tował się jako bardzo dobry i 
bitny bokser, jednakże Kuropa 
twa stawiał mu dzielnie czoło, 
a nawet w ostatniej rundzie x 
powodzeniem atakował. Walka 
skończyła się na remis, co jest 
bardzo zaszczytnym wynikiem 
dła Kuropatwy. Stan 7:5. 


00360100499000090999093090009099099090009090000000900090 


Nie przeciążajcie koni 


tee 


Donsionat Teodory“ 


w willi p. Szwajcera 


Stacja ŁASK, 
wieś Teodory 


Słoneczne pokoje, obfita kuch- 

nia rytualne. Willa znajduje się 

w suchym lesie w pięknej 
okolicy. 


Góry, lasy, woda, plaża, 
Cena przystępna. 


Wiadomość na miejscu lub 
Piotrkowska 14 
u pp. Chmielnickich 
ewent, Telefon 180-71. 


Quemer 


Dr. med. 


H. Ró żaner 


Dzielna 9, tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 


4 
Dr. med. 
ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


Ehoroby EKOPNE i WANERYCEUE. 
Usuwanie szpecących włosów ełektro- 
lisą. Laceenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Pnaie od 4—5. Niedziela od 0—f. 
Dła niezamożnych ceny lecznic. 


3BGOCQGCOOOCDUGGGOGGOODDO 


LECZNICA 


lekaray specjalistów 
pray Górnym Rynku 


Dlotrkowska 294, tel. 1232-80 
(przy przystanku tramw, pabjanichich, 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsmystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallzy (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wisyty na miasto. Porada 4 zł. 


wenerycznych I moczopłciowych | Porada dentystyczna oraz wena: 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8. Leczenie rologioana dla chorób 


lampą kwarcową. Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań. 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rogu Żeromskiego I Kopernike 


skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


324 


W wadze półciężkiej walczyli 
Ahrendt ($ch.) przeciwko mi- 
strzowi Polski Komarzewskie- 
mu. Przez cały czas wałki 


W następującej partji z turnie" 


U- | ja w Nicei zasługuje na szczególną 
widoczniała się kolosalna prze |uwagę 


potraktowanie otwarcia 


waga łodzianina, a w ostatniej | przez czarne. 


rundzie gdańszczanim był kil- 
kakrotnie knock down, a je- 
dynie jego niezwykła twardość 


i wytrzymałość uchroniła go| 1. d3—d4 


od knock autu. Bezapelacyjne 
zwycięstwo  Komarzewskicgo. 
Stan 7:7, 

Ostatnia wałka w wadze 
ciężkiej nie odbyła się z powo 
du choroby 
„Schupo* Haasego, który miał 
walczyć z mistrzem Polski Stib 
hem. Szkoda wielka, gdyż by- 
łaby to bodaj najciekawsza wal 
ka, aw każdym razie prawdo- 
podohnie przyczyniłaby się do 
zdecydowania zawodów na ko- 
rzyść Łodzi. 


Czarne: 
Kosticz 


d7—d6 
87—e5 


Białe: 
O Hanłon 


2. cł—e4 


Ten tak zwany kontrgambił Al-| a 


bina był przez dłuższy czas wiu- 
bionem otwarciem, ale ostatecznie 
wyszedł z mody. Sprawia on jedy* 
rńe taktyczne trudności białym ż 


przedstawicieła jest pozbawiony podstąw fimanso- 


wych. 
d6—d4 


Próba wymiany piona d4 przez 
4. 62 — 63 rozbija Się o Gb4--5. 
Gd2, dxe! 6. Gxb4, extę, 7. Ke2, 
fxg S+ i czarne zyskują, obok sil 
nego ataku, przewagę przynaj 


Ostateczny wynik zawodów |mniej jednej figury. Możliwe jest 


był nierozstrzygnięty. Stosunek | natomiast natychmiastowe 
w tem 2 punkty „zaro- |e4 i 5. f2 — f4 z grożącą przewagą 


937, 
bione'* na wadze. 

Całe zawody stały na wyso- 
kim poziomie. Z gości najlep. 
szymi pięściarzami akazałi się 
Dunkiel i Bykowski. 

6. 


Przed raidem euro- 
pejskim 


Duia 26 b. m. zatrzymają się w 
Lodzi uczęstnicy Samochodowego 
raidu dookoła Europy. 


Wśród maszyn znajdują się 3 
samochody Hudson, których repre 
zentantem na województwo łódz 
kie jet firma „„Antostart*  (Piotr- 
kowska 207), mająca wyłączne 
przedstawicielstwo maszyn  „Es= 
sex“, „Hudson“ i „Dover“, 


Warsztaty reperacyjne mieszczą 
ce się przy ul, Anny 26, prowadzo 
ne są przez wykwàlitikowanych 
fachowców. 


Bólka na holsku 


BUENOS AIRES, 20,6. (PAT) — 
Wczoraj doszło na boisku sporto“ 
wem w Buenos Aires do poważ- 
nych zaburzeń, w chwili gdy sę 
dziowie wykluczyłi pewną grupę 
od udziału w produkcjach gimna- 
stycznych. Bójka przybrała tak 
wielkie rozmiary, że musiano za* 
wezwać policję. Mimo jej interwen 
cji, tłum zdemolował urządzenia. 
30 osób, które odniosty rany, u: 
mieszczono w szpitalu, 20 osób 


Osłatnie dwa dni jubileuszowego arcydzieła Fox-Filmu. 


Najgenjalniejsza i naj- 
popularniejsza para 


Aniol Ulicy 
Janet Gaynar 
Ceny miejęc: 1-1 zł. 11-25 gr, -500 IA 


Czarowny, subtelny, poemat filmowy, 

chowionej miłości, piękna i poezji. — y } 

zmuszonych przez fatalny los i prosić Rea do kupczenia swem ciałem, 
ranka Borzage. 


4. e2- 


pionów na skrzydie królewskiem. 
STENA Ab8—e6 
5. 8$b1—d2 Głe6—e6 


Prey tem niezwykłem posunię” 
ciu Sd2 -b3 wydaje mię być najle- 
pszą odpowiedzią 


6. a2—aB Da8— A 
7. g2—g3 Sg8—s1 
8. Gfl—g2 BeT—g6 
> G18—eaT 
10. b2 -b4 Wa8—d8 


Zadanie Nr. 18. 


tE 


Czarne oałkiem słusznie unikają 
długiej roszady, która dałaby bias 
łym okazję atakowania. Atak skie 
rowany jest na punkty e5 å o4 


11. Gel—b2 0— 
12, Wal—el Sgóxe5 
13. Sf3xeb Sedxe5 
14. b4—b5 


Obecnie grozi Gg2xb7, eo przeł 
tem, ze względu na 07 — e5, było 
bezskuteczne. 

15. Ddl—a4 a1—s6 

Białe nie dostrzegają ukrytej w 
tem posunięcm groźby 1 tracą 
wskutek tego dalsze piony. Jedx 
nak sytuacja białych, wobec zała 
mania się punktu eð 1 mmoonienia 


M 


16. 12—4? Sebmoś 
17. Sd2xc4 aGxb5 

18. Bo4—eb bö x a4] 
19. Sebx d7 Wdśxd7 


ka z niepowstrzymaną lawtną Cza 
nych pionów jest beznadziejna. 


Autor: H. Lehner 


Białe rozpoczynają i dają mata w 2 posunięciach. 


Rozwiązanie zadania Nr. 12. Autor: (0) Fuss 


Mat w 3 posunięciach. 
Czarne: Ka4, Pb6 (2) 


1. Kds—e8 , Kaś—ań 


2. Dd3—d7 Ka5—a6 
3. Dd7—at mat. 
20 423% b6—b5 


Błałe: Kd8, DAB Pas (3). » 


wy 
3 Ddr—aT mat. 

"NIE b6—b5 

2. Dd3—e3 b5—b4 


3. De3xb4 mat. 


OE SZEW EZR ZY EPK TOORA S 


Najeenniejsza perła naszego repertuaru 


Realizacja znakomitego 


olśniewający pean na cześć udu- 
Dzieje nieszczęśliwych dziewcząt, 


Charles Farrell. © hi Kainości fumowea 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Początek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seane o godz. 10-ej wieczór, 


Passe-partout bilety wolnego wejścia 


Wiepantała ilustracja muzyczna pod dyr. A, Czudnowskiego. 


w sob. i niedz. nie ważne. 


Od wtorku: Dzika Miość z Dolores © l Rie 


„GŁOS PORANNY” — 


1930 


Nr. 168 


przed kupnem parceli 
letniskowych powinien 
każdy zwiedzić 


| przy szosie bódź-Sieradz. | 


A lita nów aga. | 
| Dogodne warunki kupna 
a o ni: i 


lab 13.28 do Sieradza, gdzie ocze- HB 
kuje autobus „Rafałówka *, A 


4 Informacje: biuro sprzedaży ulica $$ 
4 Piotrkowska 101, od godz. 4—6, $ 
tel. 183-97. ży 


SETH AWG 2Ę TY zc 
OREW AE „ŻA 


. 
.— 


- mama m) © m4 „A 


br. Druebin_ 


- 
M 
przyjmuje od 10—12 


w Klinice, © stym Is 


PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH 


CENY LECZNIC. 


Przy Klinice została uruchomiona II klasa na 
porody i operacje. 5518 


Żądać tylko 
naturalnej wody 
ze znakiem 


VICHY-ETAT 


czerpanej w Vichy 
pod kontrolą Rządu $ 
Francuskiego = 


WYSTRZEGAĆ SIĘ 
bezwartościowych 
naśladownictw sztucznych. 
far a pe a t z 


surowe i pasteryzowane 


2 razy dziennie świeże 
gwarantowanej dobroci. 


Szybka dostawa samochodem. Sprze- 
daż hurtowa w każdej żądanej iłości 
począwszy od 10 litrów. w 


Parowa Spi Mieczarnia 


w Topoii Królewskiej 


OocGdział w Łodzi 


Przejazd 52. Tel. 172-36. 


> A >, DE S e ud 
RJ E EE 
ON; 4. WGCY Wt 


Z_prawami_ gimnazjów państwowych 
Łeństicie Gimnazjum 


IOW. s KULTURA” 


ul. Piotrkowska 85, tel. 174-85. 


Zapisy kandydatek codziennie od 9 do 12 
w poł. Egzaminy przedwakacyjne od 


20 do 28 czerwca. 
Opłaty niskie, dla niezamożnych algi. 


Za urzędników państwowych pokrywa 


( czesne Skarb Państwa. 


22.VI — 


"Licz 


mówia same Za s 


Produkcja Forda 
w r, 1929 


1963118 


As] 


typ 501, torpedo, na cho- 
dzie tanio do sprzedania. 
Dowiedzieć się można 
telefon 165-19. 


Na raíy 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów po cenach 
konkurencyjnych 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36, TELEF. 188-97 
Lewa oficyna, I-gie piętro. 


Salon wystawowy: 


3 


Produkcja następ- 
nej fabryki w/g 
wielkości w r. 1929 


AUTORYZOWANE ZASTĘPSTWO 


B-cia POZNAŃSCY, INŻYNIEROWIE 


ioDio 


We wszystkich Krałacz sWiita ZNAL . 
duje się w użycie więcej samochodów 
Ford, niź jakiejkolwiek innej merki, Ford 
źdobywa wciąż nowe rynki zbytu, a rm, 
zultaty produkcji znamięnują aajlepich 
jego zwycięski pochód. i 


l W ciągu roku 1929 wykowane 1763118 
famochodów Ford Model A, gdy tyz 
gzasem następna fabryka, wyrabiające . 
samochody tej samej kategorfi, wypuściłg * 
as rynek tylko 1,350,000 samochodów. =< 


Jeżeli publiczność tak znacznie WP 
ś6żnia Forda, to dzieje stę to tylko dle. 
tego, bo samochód Ford wykazał na cz, 
iym świecie swoją wielką przewagę i pies 
wszorzędną jakość, lak w użyciu codzjęgł 
nem, jak i na popisach sportowych. 

Tak np, Ford został zwycięzcą w rii, 
dzie zimowym Królewskiego Szwedzkie» 
go Klubu Automobilowego, w którym te 
rajdzie pokonał wszystkich swoich współ: 
zawodników, wykazując wielką przewagą 
nad nimi 4 zdobywając pierwsze miejsca 
Podobne wyniki zostały osiągnięte w Ds 
nji, Angliji, Szwajcarji, Argentynie, Hos 
landji, Norwegji, Rosji, Niemczech, Airya 
ce Południowej i Stanach Zjednoczonych 


Przy wyborze samochodu nałeży bem 
warunkowo wziąć pod uwagę wielką 
wyższość konstrukcji i materjełów, sto» 
sowanych przez fabryki Fordą. Dziękń 
pięknemu nadwoziu samochód 


Sp. z 0. o. w Łodzi 


hi ż 1 


POSADĘ 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownie- 
twem rutynowamego pedagoga. Spe 
cjałry kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45, 


$. Neumaris 


Monluszki 5, tel. 170-50 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne 


Leczenie lampą kwarcowa 
Przyjmuje od 1.30—2.30 i od 5—7. 


Piotrkówska 144, tel. 157-44 
Własna stacja obsługi: 28 p. Strz. Kaniowskich 27, tel. 188-56 


Udzielę miejsca do urzędowania 
w istniejącym biurze w śródmieściu (ul. Piotrkowska) 
w podwórzu, inżynierowi prowadzącemu na własny ra- 
chunek.- przedstawicielstwo, lub Panu mającemu jakie- 
kolwiek zastępstwo. Maszyna do pisania, telefon i po 
kój konferencyjny do dyspozycji. Oferty sub „Sano“, do 
adm. „Głosu Porannego* 5881 


"Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 


Absolwentki wydz. lekarsk. uriw. Odeskiego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarss- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | bez žad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


Godriny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecs. 


Mr. Jakób HANDZEL 


elew klinik we Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
ordynuje jak zwykle w sezonie letnim 


w ENOWICZU, wia „Tezy Like". 
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Dyrekcja 


Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


=== m. ŁODZI, ul. Narutowicza Nr. 68 F 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą śię w dniach 24, 25 czerwca r. b. o godz. 8-ej rano. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących pisać i czytać), podwstępnej, wstępnej i wyższych, do czwartej włącznie, przyjmuje 
kancelarja codziennie od godz. 9 do 14-ej. DYREKTOR 


ANTONI IDŹKOWSKI. 


KLINIKA 


Położniezo - chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 


OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU = 


na II-ej klasie wraz z zabiegami 
_ 200 zł. 4645 


4 lal. SZKOŁA || 


dla żyd. inteligencji 
(ZAKŁAD FREBLOWSKI) 


Kacenelson = Nachumow 


ul. Pomorska 20 
(tel. 183-40). 


Zapisy w g. od 4—7 pop. 


Kancelarja przyjmuje zapisy chłop- 
ców i dziewcząt 
w wieku szkolnym 3 
"Do klasy przygotow. (Ao) dzieci ||Ę 
od 51/2 lat. 


Do przedszkola dzieci od 3—7 lat. ||| „TA UR  DDCI/KI 


Język ża ię w RO i przed- SZA AN. > 
szkolu — połski. t OG ; RZ WI 
Dla chłopców powiększony kurs | W DBRZĘK ŻA DOW węg TT TWARDNIENIE 
hebrajskiego i przedmiotów re» ||| ks * b ka, NA/KORKA 
ligii żyd. pod kierownictwem Í|% UC/K W, 
I. B. Kacenelsona. „B 
Dla dziewcząt rytmika, tańce, 
plastyka w zakresie szkół ta- 
necznych pod kier. sił fachowych 


Fabryka Luster 
Wytwórnia mekil 


J. Kukliński 


Zachodnia 22, 
tel. 178-11 
poleca po najniższych 
cenach lustra, trema, 
tualety jasne, ciemna 
w oryginalnych pra- 
mach. Urządzenia me 
blowe najnowszych 
stylów. Meble pojedy: 
cze jak: garderoby, kredensy, stoły, 
krzesła, otomany wykonanie roboty 
tapicerskie na miejscu 


Dla dzieci słabych fizycznie oraz s x z Da 1 
niezamożnych Wystarczy wsypać Soli Jana do miski ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej przez 10 do 15 minut. 


papała- papatu- Po tym czasie schodzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nabrzmienie i stwardnienie naskórka, oraz ustaje 
dniowa | do 50] ulgi dniowa dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle ustają przy użyciu soli 
sukoła o feedlówka do nóg Jana. :—: Do nabycia w aptekach i składach i aptecznych. 


na Polskę: Dl. BLEMER FOCHS, Warszawa, Bielańska 9. © sciowych” taleytikatów 11 


| x sy i | | Sprzedaż na raty I za gotówką. 
D-ramed. Marji KAWINSONOWEJ f DR 
Cegielniana 6, telef. 143-03. H Le 
Godz. przyj. dla pań i panów H = 
IC We |StŁBibergal 

SĘ DA go : 
1. chor. skóry | włosów. e 


2. Beauiè ke darob aa MONIUSZKI 11 

3. Kuracji A r wy min alak aA TELEFON 163-22 

4. Masażu (ogólny i © owy). Wiolki ór 

5. Kpilacji (eleotrosoagulacja wyb Choroby skórne i weneryczne, 


wósków duiectn- | | 
nych krajowych i || 
ssgranioznych t6- | | 


elektroliza% 
6. Elektroterapji (diatermja, d'Ar- 
sonvslisacja, galvanofaradysaoja, 


elektroterap]a 


uznane niedoścignionej dobroei Przyjmuje od 8—10 1 od 3—8 w, 


j żek metalowych |H | 
T ESEL adapa a iiaee re ` 060 poleca w niede. od 10 12. 
8. Chirurg]! estetycznej (blia- bogatą 
m IŁ a onia | onar materacy sfs WSZELKI BÓL GŁOWY 
aer ze Browar Gusfaw Keilich Orla 
f Li S DERES T Cabs k ? 
paataan A ik óług miey. |H Żądaj icie wszędzie! 
Nab AE oina Ządajcie wszędzie ! Żądaj Q 2 
xn D p. 
pe | doda, 3240 ja A = 
LL) ra a 
BACINDŚÍ N „DOBRÓPÓL Nareszeie: ZABAWKA bez EEEE znakomicie „ SOWA” 
Bocian się zbliża H E AER ii pienigdzy APYNKA ST. HAMBURGA I 8-ki 
' Piotrkowska 75 YE Główna 80, tel. 213-61. 
w podwóssu, otrzymuje każdy kupujący 


czy maez już 


bieliznę niemowięcą? 


Do nabycia u 


l. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i wenerycane 
UL. NAWROT 2 


tz 


SEMC 


g9) 
34. NARUTOWI 34. EM > 
UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
i 10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 
1) Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miejscu niebywałe 
tika polowe wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


ieci i : s GENY LECENIC. 3%4 

WENEROLOGICZNAY ecs |Uwaśat ta nim mmm ine m.  Uwagat = 
Lekarzy-specjalistów F deden a- nowski 
Zawadzka 1 Pane a: z; D © W. kagu skórnych; wene 


Wiesz T i | = | tyasnych i meczopłciowych 
==" | Uzdrowisko Și „pge semu o 


składach mebli Ri T 
appa togt epsze lody 
pa, aee 4' GT e 


U dła dzieci Tal, 84-38. 
3— 3 ) kobieta—lekarz Hurt — Detal połeca Pr d 8.50 do 10.30 rano, od 
w niedziełęiświęta od 9—2 pp, || —— CJ I młodzieży tel do 230 pn. od 6 do 8.80 wiecz, 
i A3 WA |w niedstole i Swigta od 10 do 1-ej 
leczenie chorób CJECROCINEK [UERII | it | | k. 

wenerycznych i skórnych se [i c s DR. MED 

Badanie krwi i wydzielin na „PRZEJAZD J, TEL. 133-72 i 203-87 3 iG MAR 6 GL! $ 
Konsu ar A neurolegiem ŚWIDER - OTWOCK ż; 3 ULISTA 
i urologlem tal. 24 H OK 


Gabinet Swiatło-leszniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddaielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 3255. 


Przyjmuje obecnie 
AI. Kościuszki 27 tel. 165-11 


oil 1—2 15—1/ 


dom 


LBIIĄSGROWO ła: 1t, Dót porcji 50_gr. 
KIAjeWSKIeGO | OznzannamszzwazeczmzzzneneÓ0 


Bl. MesZGWSKA | Do lodów dodaje się 
wodę sodową i wafle darmo 


Leżaki Krzesełka 


fw Lobi 8 o. 


Mr. 168 


RATUJCIE ZDROWIE? 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy przemianę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARGU D-ra LAUERA 


jak to stwierdziłi prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organan i pobudzają Go, 4-4 

ZIOŁA GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, zuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrźymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/a pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Speedas w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


że 


Ę Reprez. na Polskę „PROTOŃ*, Warszawa, uł. Św. Sfanisława 3/11 


wo 


Pamietajcie dnia 28 czerwca 1930 r. 
«ała Lódź szaleje 


i Juijamowie 


„ na Naiwiększej Zabawie Sezonu 
Żydowskiego Związku Inwalidów 
Wojennych, Wdów i Sierot m. Łodzi 


Pamięfajcie dnia 28 czerwca 1930 r. 
w Juljamowie. 


ŚL. 


ZOLA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 
„Zioła przeciwko cilerpleniom | „Zioła przeciwko reumatyzmo- 


„kanału pokarmowego" wi, artretyzmowi, Ischiasowi 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan“ i podagrze" 


|-(rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artrolin“ 
„Zioła przeciwko wymiotom $ z 
oraz atonji kiszek” Kąpiele Siarkowo-Rośllnne (sto 


(rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara“ sują się przy leczeniu: Artretyzmu, 


|| reumatyzmu, podagry i ischiaszu) 
„Zloła przeciwko chorobom Gej. Nr.1263) zn. tow. „Sulfobalł*. 
płucnym i biednicy" 


„Złoła przeciwko niedomaga- 
(rej, Nr. 1153) zn, tow. „Elmisan' | 


niom skrofullcznym”" 
|| (rej. Nr. 1152) zn. tow. „Tizan“ 
„Złoła przeciwko chorobom 
nerek i pęcherza” 


„Zioła przeciwko chorobom 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „Urofan“ 


nerwowym | epllepsji" 
| (rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epliobin" 
Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 
Łódź, Główna 69, tel. 106-10. 


Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. 


TAKŻE 0 13 
* ZAPOBIEGA © 
Pa ODPARZANIY s 


OGiPACH 


UWA ZRANY iNIEZASTĄP.ONY 
I U 


0D /2 WIEKU 


ABRYKA Guen: FAPKACEUTYCZNA „AP.KOWALSKI” WARSZAWA! 


Wystrzegać się 


naśladownietw 


o podobnym brzmieniu 


Do akt. Nr. 
1242—30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi 
Tomasz 
Chorzelski 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dn.1 lipca 
1930 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 30 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, nałeżą 
cych do 
Ch. Szajbego 
i składających się 
z 16-stu paczek 
waty białej, 
211-stu arkuszy 
waty szarej, 4-ch 
| arkuszy waty bia- 
łej do kołder, 
28-miu kołderek, 
około 10 m. sza- 
rego płótna, 3-ch 
kołder satynowych 
ramy do wyrabia- 
nia kołder i około 
20 kg. resztek 
oszacowanych na 
sumę zl. 749.— 
Łódź, d. 16.6 30 r. 

Komornik: 
T. Chorzelski 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 
U.P.C. obwiesz 
cza, że w dniu 
3 lipca 
1930 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 59 
odbędzie się 
sprze- 


=| daż przez publi- 


czną licytację ru- 
chomości 
należących do 
firmy 
sTowarzystwo 
Zakładów 
Włókienniczych 
„Tkacz“ Sp. Akc." 
i składających się 


fg |z kasy pancernej, 


mebli i wagi dzie- 
siętnej 150 kilowej 
oszacowanych na 
sumę zł. 545— 


Łódź, 13.6.30 r. 


Komornik Pzagimuje 
J. Rzymowskił | od 1—2 i 4—8 w, 


dyżury przez 


Światło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 140-14 


Pogotowie elektryczne 


w niedziele i święta. 


99 Hanrawa natychmiastowa 99 


ZAKOPANE 


Pensionat „óW IT“ 
Heleny Oderbergowej, Zamojskiego 0, 


oleca pokoje komfortowo urządzone 
[ciepła i zimna woda w pokojach). 
Tarasy słoneczne. Kuchnia wykwintna. 
Cena na czerwiec od 10 do 12 zł. 
(zależnie od pokoju), na lipiec i sier- 
pień od 12 do 14 zł Telefo 


Do akt. 


Nr. 1598, 59, 60 
30 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Dulkowski 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, 
na zasadzie 
art. 1050 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
20 czerwca 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 17 
w Międzynarod. 
T-wie Transp. i 
Żeglugi S. A. 
odbzdzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
f-my Przemysł 
Włókien. Michał 


„Glazer Sp. Akc.* 


i składających się 
z towarów jed- 
wabnych zw. Cre- 
pe de Chine 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3712.— 
Łódź, d. 10.6.30 

Komornik 
St. Dułkowski 


GO 
ROWERY 


Zawadzkiego, 
Kamiskego 


innych oraz 
1óżźnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 

najtaniej i 
najdogodniej 
w iabrvycznym 

składzie 


„BOBROPOŁL" 


Łódź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu 
tel. 158-61. 


DR. MED. 


RAPEPORT 


UROLOG. 


Choroby nerak, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 


25 (Daiolna) 


telofon 144-10. 


całą dobę, w 


n 431. 


— 1980 


TŁOCZNE = 

ULICE! 
Wolno sunąć przez najruchliwsze ulice 
bez szumu i zacięć, bez trudu, a gdy droga 
jest wolna rozwijać imponującą szybkość 
można tylko dzięki świetnej akceleracji i 
Madya sprawny i silny motor sześ- 


e 
W temperamencie 
maszyny leży 


do hamowania przy największej szybkości 
znagła, bez wstrząsów i ślizgania się, nawet 
na najberdziej mokrej i gładkiej jezdni — 
hamulce Chryslera hydrauliczne, regu- 
lujące się samoczynnie, zamknięte w szczel- 
nych bębnach — wszystko to daje siłę 
żywotną, ujarzmioną i nigdy mie zawo 
dzącą. 

Nic dziwnego zatem, że tylko ten kto mi 
Chryslera jeździ bez zdenerwowania i 
wygodnie po najbardziej ruchliwych ulk 
cach i wszędzie na czas przybywa. 


rozwiązanie 


tej kwestji 


trzy wielkie serje Chryslera 

77 = 70 - 66 
Obejrzeć można w każdej 
chwili u DAT paasi a przed» 
stawiciela 


o ||| 
CHRYŚL 
Przedstawiciel : 
Józef Leżon 
Łódź, Przejazd 4, tel. 102-2% 


SWETRY 


do naprawy oraz przeróbki przyjmuje 


Wytwórnia Swetrów 


F. TENENBAUMA 
Łódź, Piotrkowska 38, tel. 179-60 


W czacie upałów pijcie tylko piwo z ekstraktu piwnego 
„PROSPERITE“ 


sporządzone sposobem domowym, 


mer GKŻ NAJ = _ 
0 szklanek wyborowego piwa za 12. Ż0gi 


Do nabycia: w sklepach kolonjalno-spożywczych i składach 
aptecznych tylko w zielonym opakowaniu. 
„PROSPERITE“ sp. z ogr. odp. Łódź, Lesżno 22, tel. 191-51. 


= SĘ 


zdrowsze 
smaczniejsze ` 
pożywniejsze 


Z prawami gimnazjów państwowych 


GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE MĘSKIE 


i KACENELSONA 


CEGIELNIANA 28 TEL. 151-79. 


Kancelarja przyjmuje zgłoszenia uczniów na nowy rok szkolny 
i 3—1. 


codziennie w godz. 9—2 i 
5824 Dyrekcja. 


+00 


W PODDĘŚNN 


4640044 60839%12992609 
La TASo e 


(KAND-ZLIDJONAI == 


Ar. lb» 
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Do akt. ` 
Nr. 999/30 i inne 


Qaleszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Stefan 
Żajkowski, zam. 
w Łodzi, przy ul, 
Traugutta 10 
Aa zasadzie art. 
1030 U. P. ©. o- 
głasza, że w dniu 
50 czerwca 1930 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 61 
odbędzie się 
*przedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jakuba Dawida 
Kempińskiego 
i składających się 
z motoru 
elektrycznego 
i 28 warsztatów 
tkackich 
oszacowanych na 
sumę Zł. 5090— 


Łódź, d.20.6.30 r. 


Komornik 
S. Zajkowski 


Da akt. 
Nr. 876 | 20 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w čo- 
dzi, Jan Jabczyk 
zamieszkały w Ło- 

dzi. przy ul. 

Południowej 20 
na zasadzie art. 


ed godr. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 


firmy „Jakób 
Aron Grinstein 
i S-ka" 

1 składających się 
z maszyn przę: 
dzalnianych 
aszacowanych na 
sumę Zł. 8400.— 


Łódś, dn.1 1.6.30 


Komornik 
Jan Jabozyk 


„Rabitz* do robót 
betonowych, we 
wszystkich motae- 
tach wyrabia i po- 
leca 


Rudolf Jung 


Łódź, Wólczańska 
151, tel. 128-97, 


undvik Fl 


A pci chorób 
skórnych i wene- 
rycanych 
NAWROT 7, 
Tel. 128-07; 


G 


KuŻyROWANY | wszelkich rozmiarów | 


BUCHALTER 


przyjmuje na go- 
dziny wieczorowe 
sporządzanie hi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 


Pierwszorzędne 
eterencje. 


Lask, zgłoszenia 
“od „Bilansista* , 


Prenamerafa 


oryg. tytuł (ONA IDZIE NA WOJNĘ) 
W rołach głównych 


Epokowy dramat z wielkiej wojny. 
dwie bohaterki ekranu 


Niewidziane w żadnym filmie sceny ataku tanków wśród morza 
| płomieni i wiele innych atrakcji dźwiękowych. 

Nad program: Dodatek krajowy i dźwiękowe aktualności Metro-Goldwyn-Mayer. 
Uwaga: Wyłącznie tylko u nas !!! Poświęcenie Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. 


Początek seansów o g. 3.30, 4 i pół, 6, 8 i 10. Widownia nowocześnie wentylowana. 


JEDWABNE, bawełn. i inne 


Po cenach fabrycznych 
REPERACJE wszelk. rodzaju jadwabn. REFORM 


RADJOPOGOTOWIE 


JEDNA OSOBA 
chce pobierać lekeji języka his» 
pańskiego. Zgłoszenia do „Głosu* 
sub, „Gwiazda“. 


PRZYJMĘ LEKCJĘ 
na Wiśniowej Górze. Ida Du: 
dowska willa Jasińskiego (obok 
Teplera) 1241-1 


183-40, Pomorska 20, wszelkie złę 
cenia radjowe do 9 wieczór. 
5005—2 


IWONICZ 
pensjonat „Zdrowie“ dla dorosłych 
i dzieci. Informacje na miejscu. 
1207—10 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa”, Piotrkowska 123, w po- 
dwórzu. 5342—13 


GŁUCHOTA 
uleczalna. Wynalazek Enfonja z4m 
demonstrowany specjalistom. Usu- 
wa przytępiony słuch, Szum, Cies 
knienie z uszów. Liczne podzięko» 
wania. Żądajcie bezpłatnej poucza» 
jącej broszury. Adres:  Eufonja, 
Liszki — Kraków. 1234 


WIŚNIOWA GÓRA! 
Willę z dużym parkiem sprze- 
dam. Wiadomość: Łódź, An 
5849-1 


- 


drzeja 5, czytelnia. 


MOTORY, 
generatory do 100 PS stale na 
składzie. „WATT“  Narutowi- 
cza 12 i 16. Telefon 190-38, 
209-78. 5853-1 


POSZUKUJE 
się zdolnej oraz podręcznej w 
racowni sukien damskich K, 
rajdenrajch, Zawadzka 18. 
1240-1 


3 POKOJE 
z kuchnią z wszelkiemi wygo- 
dami do odstąpienia zaraz na 
ul. Piotrkowskiej między Naru- 
towicza i Traugutta. Oferty sub, 
„500% do adm. „Głosu“ 
1227—2 


POKOJE 
umeblowane, bez mebli, bóurowe, 
z klatki schodowej, poszukuje i 
poleca biuro „Polruch* Al, Koś: 
ciuki 27, fr., parter, telef. 141-01. 


MIESZKANIA 
pojedyńcze, kilkupokojowe i skleś 
py. Pośredniczy solidnie Andrzeja 
18 m. 14. Telefon 201-86. 1238 


3 POKOJE 
komfortowo umeblowane z używał 
nością kuchni, łazienki, wynajmę 
z powodu wyjazdu na czas  dłuże 

| Szy. Kościuszki 36 m. 16. 237-1 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
È datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50 zagranicą — zł. 10.— 


Redaktor: Eugeniusz Kronmar 


najn. systemem amerykańskim. 
Piotrkowska 71 w podw. na prawo. 


immm 
WEF ZZTEETKKO A 


ŻARÓWKI 
najtaniej i największy wybór 
od 3 do 2000 wattów. „WATT* 


Narutowicza 16, telefon 190-38. 
5777—2 


Dr. Schweig 


okulista 


powrócił 
Zawadzka 6. Tel. 21501. 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 


czane są o 50 proc. drożej, 


0 łoszeni za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt) : 3 É 

g Ń| nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr. wyżej — 40 gr. Zwyczajn 

. za wyraz; najmniejsze e zł, „p AŻ : : iejscowe obli 
ia zaręc i inowe R oszenia zam 

EAE i O proc. Za ossdcia tabela fo: lub fantaz. dodatk. 50% 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. 
zaj icznych o 100 proc. Za o 


Wydawca „Prasa“, Wydawnieza Spółka z ogr. odn 


MATURA! PROMOCJA! 


oto okazja do obdarowania Waszej 


Maratem Fotografien 


Aparaty Zeiss - ikon od zł 36.— 


poleca == 


J. Morgenstern 
40 "aioe 40 
Proszę zwrócić uwagę na nowy adres 


l-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 


Poszukiwanie pracy 10 gr 


PORA 


DODATEK SPOŁECZNO- LITERACKI 


röadz E 


22 czerwca 1930 roku 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Tragedja młodzieży pow 


Teodora Dreisera „Traścdja amerykańska” 


Wojna każia ma to do sie- 
bie, że uczy człowieka ziemię 
kochać, że uczy człowieka tę zie 
mię tak miłować ł tak odczu- 
wać, jak gdyby w niej leżał, 
wsłuchany jedynie w szepty 
„idące z głębi tajemnej, Te 
wszystko, eo prowadzi po kra- 
wędzi życia i aż poza obłęd 
przechyla — fiłozofowanie oder 
wane — ustępuje wobec tej je- 
dynej 1 twardej prawdy, że czło 
wiekiem tylko człowiek i zie- 
mią tylko ziemią i że żyć to 
znaczy korzystać ze wszystkie- 
go jaknajpełniej 1 bezlitośnie. 
Staje się, jakgdyby drzewo ja- 
kieś, któremu w zawiei nagłej 
i wiehrze potłukły się kwiaty i 
gałęzie zielone, — sięgało korze 
niami i potem nerwami naj 
muiejszych włókien, ażeby u- 
zzepić się serca gleby i nowe 
z tego serca soki wyssAĆ — 
świeżą krew przyszłych rafo- 
ści Í smutków nadciągających. 

Zrozumiałe, że wiele varto- 
ści ulega przewartościowaniu, 
że najzupełniej zmieniają się 
warunki życia i że nowe podra- 
stające pokolenie, jakkolwiek 
momo odczuwające silne tętno 
tstnienia, jakkotwiek blisko pa 
kzące na życie, traci z przed 
czu rozległe perspektywy, te 
wielkie oddale, które się ni- 
gdzie nie kończą i nigdzie nie 
zaczynają, a wierzyć każą w i0- 
becność, niepojętej, lecz kształ- 
tującej wszystko mocy. Dlate- 
go młodzież powojenną ceehuje 
naogół krańcowy  materjalizm 
przy jednoczesnem  wyzbyciu 
się wszelkich spraw duchowych 
brak zasad etycznych i dalej 


ahrwiejność postawy własnej wo | ki, — 


bec życia. Pragnie ona zdobyć 
dla siebie jaknajwięcej, osiąg- 
naé wszystko, ale jest te tylko 
proces fizjoiogiczny, nieposia- 
dający w sobie głębszej treści 
wewnętrznej. Nie widzi, dążąc 
ku temu, żadnych przeszkód. 
gdyż nie widzi wielu rzeczy, u- 
praszczająa sobie świat w kon- 

eepcii materjalistycznej. — Aż. 
trąciwszy sobą o innych, obce 
prawdy 1siły wyzwalając, ginie 
r nazbyt włelkiego przeciwień- 
stwa, I staje się tragedja mło. 
dzieńcza,  tragedja jednego z 
wielu, 

O takiej tragedii opowiada 
fzieło Dreisera, pełne bolesno- 
go liryzmu.*) Czytamy je ee 
wzruszeniem, czytamy gorącz- 


_*) Teodor Dreiser. „Tra- 
gedja amerykańska*, Tom 
pierwszy. „Tęsknota* str. 
287. Tom II-gi „Zbrodnia“ 
str. 324. Tom III-ct „Kara“ 
str. 396. 


kowo nieomal, aż nagle na kió- 
rejś tam stronicy zadziwieni ra- 
tłośnie i smutno spostrzegamy 
siebie 1 odnajdujemy coś z ludz 
kiego szczęścia i własnego tyl- 
ko upadku, 

Teodor Dreiser — czołowy pi 
sarz współczesnej Ameryki, 
kandydat do nagrody Nobla. 
Dreiser widzi i tworzy. Chwila 
mi zdaje się nam, że to sama 
życie przemawia do nas swą 
hezlitosną prawdą. Odnajduje- 
my tutaj coś z Dostojewskiego 
może, Maupassanta czy Hugo? 
Trudno orzec, ałe to pewne, że 
w Dreiserze, w treści jego i for- 
mie, jest powiew wielkiej litera 
tury. 

Zdaniem Wellsa „„Tragedja 
Amerykańska“ jest utworem, 
który w ostatnich latach nje 
miał sobie równego. Na prze- 
strzeni tysiąca przeszło stron, 
w trzech porywających tomach 
autor daje bogaty i barwny o- 
braz społeczeństwa amerykań- 
skiego, od klas najwyższych 1 
najbogatszych poczynając aż 
do najuboższych, Tutaj wystę, 
pują najróżmiejsze środowiska 
młodzieży ezy pewne grupy al- 
bo nawet jednostki. Patrzymy, 
jak żyją, jak przebojem idą 
przez życie i padają pod nazbyt 
wielkim ciężarem. O, jakże cięż 
ko jest żyć człowiekowi ubogie 
mu, jakże boleśnie mie mieć pie 
niędzy, nie mieć możności wo- 
żenia sobie życia według woli. 
Że powieść swoją nazwał Drei- 
ser fragedją amerykańską, że 
daje nam obraz społeczeństwa 
amerykańskiego, że czyni prze- 
krój życia współczesnej Amery- 
jest to może skutek tyl- 
ko tego, że najlepiej zna swoje 
środowisko i że najłatwiej mu 
się w niem obracać i że właśnie 
w Ameryce tak wielkie sę prze- 
ciwieństwa pomiędzy tem, co 
jest — hogactwem i ubóstwem 
— pomiędzy tem, co jest — 
ciem i śmiercią, a więc tutaj 
droga będzie nażcharaktery- 
stycznie jszia. 

Postacie młodzieńcze, wystę- 
pułące w „Tragedji Amerykań- 
skiej*, posiadają wspólne ee- 
chy. mimo indywidualnych wtel 
kich nieraz różnie. To chęć uży- 
cia i dążenie ku swemu celowi 
z pomijaniem wszelkich zasad 
etycznych, to bierne poddawa- 
nie słę chwili zmysłowej, ma- 
terjalnej, 4 dalej: osłabienie ro- 
zumnej woli, przyćmionej zmy- 
słami; brak autokrytycyzmu i 
koniecznej w najrozmaitszych 
zjawiskach i sprawach orjente- 
cji; chwiejność własnej posta- 
wy i nieumiejętność horykamia 


się z nagłemi przeeiwieństwe- | ka takich rodziców 


mi. 


Wielki luksusowy hotel w 
Cansas City. Tutaj pracują w 
charakterze boyów dzieci prole 
tarjatu. Do uszów chłopięcych 
wpadają ciągle urywki ros 
mów, toczących się w hallu, są 
lach resłauracyjnych, barze a 
nawet w numerach. A z tych 
rozmów wyłania się główny cel 
życia hotelowych bywalców — 
a więc przedewszystkiem pie- 
niadze, a dalej używanie życia. 
Teatry, bale, dancingi, kobiety 
piękne jak kwiaty, samochody, 
proszene obiady, podróże do 
Nowego Yorku, Chicago, Kali- 
fornji, Europy, Oto co znaczy 
mieć pieniądze, — to swnaczy 
masz w świecie znaczenie, do 
ciebie należy przepych życia, 
możesz iść dokąd chcesz | kie- 
dy cheesz, możesz robić, co et 
się podoba, Żaden n zatrudnio- 
nych w hotelu ehłopców nile 
zaznał nigdy w swem życiu do- 
brobytu ani nie próbował owo- 
ców kultury, każdy, więc z nich 
przesadnie oceniał wartość oglą 
danego tu szczęścia, smukał spo 
sobmości, aby wziąć w tem u- 
dział” — tęsknił do świata wiel 
kiego, pieniędzy I zakaw. 

Dom Ratterera i jego środo- 
wisko, Nikt tu nie kierował się 
jakiemiś zasadami. >"Tańczyło 
się, grało w karty, uprawiała 
miłostki jawnie i bezwstydnie. 
Dziewczyny w rodzaju Hortest- 
sji Briggs od samego dzieciń- 
stwa nie miały nie własnego 
prócz kilku gałganków, służą- 
cych do zabawy. Rodzice byli 
tak biedni | zajmowali tak ni- 
skie stanowisko, że nie było 
nadziei na lepszą uczciwą przy 
szłość. Więc pozostało tylko 
skapitałirować swe spojrzenia | 
urodę. 


Lyeurgus w stanie Nowy 


ży. | York. Dzielnica robotnicza. Fa- 


bryka kołnierzyków. Typ dziew 
czyny robotnicy. Autor charak- 
teryzuje tem typ z wyraźną nie- 
chęcią. Tutaj poznajemy wyróż 
niającą się swą odręhnością In 
teligencją i wdziękiem hohater 
kę tragicznego romansu Roher 
tę Alden, a przez nią — jej ro- 
dzinę i nędzę tych ludzi. 
Rodzice Roberty 
najlepszemi okazami rodo- 
witego amerykanizmu, który 
stawia opór faktom | szanuje 
złudzenia, Tytus Alden był jed- 


byli 


nym z przedstawicieli wielce 
rozległej spoleczności, z któ- 
ryeh każdy rodzi się,  brnie 


przez życie i umiera, nie dœ 
szeńlsry nigdy do niezego. Cór- 


w duszy 
swej zachowała dawne pojęcia 
religijne i zasady morałne, ale. 
og dzieciństwa stykając się z u- 
bóstwem, roiła © czemś lep- 

szem. I tęskniła za wielkiem 
miastem, za wielką miłością, 
ale i tułaj nie zaznała spokoju 
ni ciszy słodkiej i dopiero na 
dnie stawu uciehło jej niespo- 
kojne serce. 

A teraz jako kontrast — sfe- 
ry fabrykantów z Lycurgus, naj 
wytworniejsze towarzystwo, zło 
ta młodzież i piękne kobiety. — 
Wspaniałe pałace, obiady pro. 
szome z tańcami, wycieczki €a- 
mochodami za miasto, pikniki 
nad błękitnemi wodami jezio- 
ra. Czyż nie jest to wszystko 
silnym kontrastem i czy nie 
daje tylko silniej odczuć wła- 
snego ubóstwa? Przejść pomię- 
dzy temi dwoma światami, 
przejść pomiędzy ubóstwem i 


bogactwem, pomiędzy życiem 


| śmiercią — jakże to ogrom- 
nie wiele. 

Na te wielkie niehezpieczeń- 
stwa (ne te przeciwieństwa 
wiełkie wyrusza wrażłiwy, nie- 
spokojny Clyde Griffits. Jak 
bohater Henryka Pontoppida- 
na (w czepku urodzony) od 
dzieciństwa jest inny — tęskni 
za życiem błyskotliwem, wy- 
twornem, za rozbawionym wie- 
czorem 1 piękną kobietą, oczy- 
wiście z milfonowym posagiem. 
Jak bohater Henryka Pentoppi 
dana opuszcza swą rodzinę, 
przejętą duchem religijnego a- 
seetyzmu, surową i pogardliwą 
dla zabaw szczęśliwych. 

Od lat chłopięcych tula się pa 
świecie, przygłąda się zorzy bry 
lantów, płomieniejącej za szy- 
bami okien wystawowych i tem 
bardziej tęskni za pieniędzmi i 
zabawą heztroską, tm bardziej 
odczuwa własną nędzę. Aż do- 
staje się do zakładów. swego 
stryja Samuela Griffitsa w 
Lycurgus, przedstawiciela naj- 
bogatszej elity. Tufaj zaczyna 
robić swoja karjere, Pnie stę ce 
raz wyżej. I upada. 

Clyde Griffits ma swoja wy- 
ezerpującą charakterystykę. — 
Bądź to bezpośrednią, podawa- 
ną nam przez autora, hądź ta 
pośrednią, przeprowadzaną za- 
pomocą licznych sytuacji. Zesta 
wiając więc jedna i drugie, o- 
trzymujemy pełny, barwny por 
tret, Jest to młodzieniec nie 
spokojny, zmysłowo - żywioło- 
wy, ©0 pewnych korzystńych 
warunkach zewnętrznych. Wy- 
różnia się pewną wyższą inteli- 
geneją, lecz tkwi ona nie w móz 


gu, a pod skórą jakgdyby. Tak: 
ciało jest dia Clyde'a calym, ou 
| miennym narządem odczuwa 
nia i poznawania świata, Tew 
tłomaczyć należy jego impulsy 
wność, jego ukochanie materji, 
podanej w formie tylko, i tem 
usprawiedliwić należy brak 
wyższych zasad etycznych, pod- 
dawanie się chwili, przeżywa- 
niu, co nowoduje niezdolność 
analizowania i osłabienie wali 
Clyde tęskni tviko za radością 
życia, a to polega u niego na 
posiadaniu pieniedzy — I na 
trwonieniu pieniędzy, aby byla 
weselej, Zawsze każde wzrusze- 
nie tego młodzieńca mą swój 
zewnętrzny materfalny ekwiwa 
lent. A mimo wszystko Clyde 
nie jest zły. Dążenie do wygód 
i komfortu, do piękna, miłości. 
upodobanie do wystawnego ży- 
cia, do rozrywek, bogactwa. nie 
zależnego stanowiska, niegasua 
ce aspiracje i pragnienia — to 
wszystko jest nader człowiecze 
Aż oto Clyde staje przed zawi 
kłanym, niebezpiecznym kon- 
fliktem życiowym. Jego kocha 
na kobieta, ma zostać matka 
Żąda groźnie, aby ją poślubił 
Inaczej zostanie shąńbiona, bę 
dzie miała życie złamane, Lecz 
takie same życie będzie mis 
Clyde, jeżeli poślubi ją. Przy- 
szłość jego bedzie narawsze zła 
mana i pogrzebana. Roberta 
jest biedną rohotnicą. Krewn! 
wyprą się go. Zostanie sam w 
ubóstwie. I życie wsprzągnie 
Clyde'a w swoje bezlitosne jara 
mo. Jak temu podołać? Clyde 
nie wie. Znajduje najprostsze 
wyjście — morduje Robertę, Ta 
zostaje wykryte. Clyde umiera 
na krześle elektrycznem. 

Jak Raskolnikow  przzeżywa- 
iąc chwile lęków i trwogi pełne, 
Cłyde raczął szukać istnienia 
jakiejś nadludzkiej istoty. I wte 
dy otworzyło się przed nim ży: 
cie wewnętrzne, I zrozumiał, Że 
poto tęsknił do ziemi, ażeby za: 
znać jej goryczy i przez to na- 
uczyć się miłości niepojętego, 
kojącego oczy zbolałe nieba, 
Że poto żył, aby doznać n2iroz 
maitszych przeciwieństw, aby 
wywyższyć sie w zbrodni i pa- 
niżyć się w pokucie kary, ab; 
przejść przez życie bogate i ba 
gactwo życia poznać. A kiedy 
to naprawdę zrozumiał, serc” 
mu wypełniła radość przedaim 
na i wiedział, że życie dało mit: 
już wszystko, co misło mu da 
zaofiarowania, Więc tylko jesz- 
cze za dalekiem nieznanem za- 
tęsknił. I w tej ehwili żegnał 
ziemię bez żału. 


«cuś Przemiiczana 


Gdy książka moja 


„jestem głodny“ ukazała Się w Niem- 


czech, ja właśnie nie mając o tem pojęcia, wyjeżdżałem z Hol. 
lywood, wioząc w walizie przedmowę i epilog wspomnianej po" 


wieści. KSiążka znajdowała 


się już na półkach księgarSkich, 


gdy ten prolog i epilog wy$yłałem. Oto jest przedmowa. Przy» 


znaję: trochę jest w niej blagi, gdy opowiadam o 
Mary Pickford nigdy mnie nie gładziła po głowie, a 


Hollywood. 
wspaniały, 


Charles Rogers nie został mim przyjacielem, wreSzcie moje til. 


my demonstrowane są na przedmieściach w 
Spelunkach. Nic się nie działoz Teddy Kingiem. 


istnieje kres możliwości? 


Jestem 


Dlaczego tego wieczora to 
wapomnienie napawa mnie ta- 
ką goryczą i taką słodyczą? — 
Wszystko pojawia się znowu. 
mróz, głód, żebrauina na ro- 
gach wietrznych, mokrych ulie, 
cięgi, policja, śmierć... śmierć 
matki... Jest to jakby panora- 
ma, jakby film, ale czuję go w 
sercu, Wszystkie te obrazy ro- 
dzą się z mojej krwi i zaczyna 
mi być zimno. Teraz w tę leb 
nią moe. Mimozy paehna na do- 
le w ogrodzie, jakiż podnieca- 
jacy zapach majdelikatniejszych 
t najskromniejszych z wszyst- 
kich roślin. Cudowna moc, Ja- 
sne, kalifornijskie powietrze, 
gwiazdy migocą, księżyc — ja 
wiem — za moim domem prze- 
giada się w morzu. 

Zanim wyruszę, jeszcze raa 
wejdę na dach, z którego widzę 
morze, podwójną  nieskończę- 
ność: ocean i niebo, Gdy na 
chwilę przygaśnie zgiełk mia- 
sta, usłyszę poszum ial. Spojrzę 
ku nim, ku wiecznie wiernym, 
zimnym, osamotnionym gwiaz- 
dom. Ku wam, gwiazdy mojej 
młodości. Ku tobie, księżycu 
moich głodnych macv. 

Obecnie stół na dole nie jest 
aakryty. Pięćdziesiąt wyściela- 
ryck krzeseł czeka na ludzi, kiñ 
rzy mnie czcić będą. Przygota- 
wywane są  najsmaczniejsze 
kąski z Rosji, Francji, Kalifor- 
nii, z morza i ziemi.. A ja je 
stem głodny... Jak wtedy... Cze- 
go łaknę? Was, strasznie pięk- 
ne czasy, któreście tak szybko 
minęły? 

Co jest marzeniem? Te lata 
młodości, które sobie rzekome 
przypominam? Cay też dzień 
dzisiejszy, ten mój domek u Ma 
temi kolumnami ma pagórku w 
Holywood, moja sława, mój 
sukces, miłość wydawców ł bo- 
bict, kawior i ostrygi, homary 
I szynki niedźwiedzie, hasperyj 
skie owoce i arabskie cukierki 
tam na dole, na moim mako- 
niowym stole, przy którym 
znusjdzie miejsce pięćdziesiat v- 
sób, na stole, nakrytym korom- 
kowym obrusem, srebrem, w e- 
ranżerji, którą znakomity ma- 
larz ozdobił różowo - błękitmv- 
mi freskami?... 

Od ziojego stołu wyglądam 
rzez okno. Oślepiająca jasność 
panuje nad Los Angelos, ziem- 
ską pochodnia gast gwiazdy, Re 
flektory igrają na nieble, a 
świetłne reklamy kin strzełają 
krwistemi fontannami w prze- 
strzeń. Megafony wyją, słyszę 
łe aż tataj A co wwią, czem 


trzeciorzędnych 
Ale... czyż 


sślodny 


brzmi dzisiaj  dwumiljonowe 


miasto, eo odbija się echem od. 


oceanu do łańcuchów górskich. 
do pustyni, przez ocean do Ew- 
ropy? s. 
Teddy King... 

' To nazwisko wykrzykują me 
gafony na cały kraj, w promie- 
niu stu kilometrów, Kabel nie- 
sie je do innych części świata, 


nazwisko i kieruje «ło pożadli- 
wych uszów. 

Teddy King... 

Teddy King w swoim ostat- 
nim filmie, pierwszy wiełki film 
Teddy Kinga. Film „Biedny 
Teddy!*  Prapremjera w Los 
Angelos, A po upływie ośmiu 
dni już go kręcić będą w No- 
wym Jorku i Paryżu, Londynie 
i Kapsztacie, Szanghaju i Berli- 
nie, w Oslo i w Sydney. Już jest 
sprzedany na cały Świat. będzie 
demonstrowany w wioskach 
górskich i na stacjach połowu 
wielorybów w Grenlandji, dzie- 


ci hinduskie i szumowiny z Whi, 


techapclu będą nad nim pta- 
kać, tysiące kobiet pisać będzie 
listy miłosne, a tysiące kapitali- | 
stów opłakiwać przeoczoną 0- 
kazję zdobycia fortuny. Jakież 
towarzystwo zarobi da swych 


radjo rozgłasza je ma cały świat; miljonów nowe miljony 4ol>- 


Każda antena podchwytuje to, 


rów, A Teddy King... 


SMUTN 


Teddy King.. 

Oto siedzi — Jestem głodny: 
przypomina sobie, wie, czuje. 
Czy rzeczywiście nie śnię? Że 
to ja jestem, ja, ja: biedny Ted- 


Ę 


Wszysty już jadą do miasta. 
wszyscy moi koledzy, dyrekto- 
rowie, robotnicy. Wszyscy ehea 
obejrzeć obraz w odpowiednich 
ramach. Z muzyką Stefana Fal- 
ka, w obliczu wielkiej publicz- 
ności. Nikt nie wątpi. Pięć 
tysięcy widzów w „Capitolu“ 
wzriszy się, będzie się śmiać, 
szłochać, uśmiechać, krzyczeć. 
| Tym razem sukces jest pewny! 

Ale oni chea widzieć efekt, cheg 
| efekt słyszeć. Tylko Doug, ko- 
|ekany bronzowy Fairhbanks, po 
| został w atelier. Pozatem dzè 
siaj wieczorem wszędzie jest 
swoboda. Przerwg w pracy. Na 
cześć Teddy Kinga. Aje Douglas 


DZ 


|nie może pauzować, gdy jest 2- 
kurat w środku pracy. W swa 
im „Aładynie*, Natomiast Mary 
jedzie. Właśnie tam na dele na 
ulicy miga między palmami jej 
Rolls - Royce: Mary jedzie. — 
Mary spoglądała w górę 
ale nie widzi mnie, Na wszelki 
wypadek uśmiecha się, ta białe- 
różowa laleczka, mająca łzawą 
dziecinność w spojrzeniu, Po 
tem nadeiągają inni, Stary Carl 
Laemmle i Adolf Zuckor I Jes- 
sie L. Lasky. William Fox je 
dzie do miasta 1 Cecil de Mille 
A w chwili, gdy przejeżdżają 
wszyscy rzucają spojrzenie na 
mój biały domek, na oświetlo: 
ne okno, przy którem stol moje 
biurko. Chwytam w locie lek 

głowy. Wszystko jest tutaj fb. 
mem. 
Oto mknie Lon Chaney, która 
go uśmiech zmusza mnie do za 
gryzienia warg, bym nie wy, 


ISIAJ 


Henryk Mann — „Biękiiny Aniol“, Stefan 


„Agencja P.0.E.T. donosi, 
w dzień wilgotny i ciemny 


że wczoraj 


kiedy to świat jest naprawdę sobą, bo ješt z czarnego błota, 
stójkowy w Częstochowie musiał się zająć postacią p. L, K. gimna 


zjalnego profetora, 


który dyskursem głośnym a zarazem tajemnym 
wśród bolesnych miauczeń trzy manego za ogon kota 
zatrzymywał przechodniów na jednym z rogów Alei Mickiericza 


Dokoła mówcy zebrał się tłum 


ciekawych 


słuchając jak wygłaszał swe uliczne kazanie, 

„Słuchajcie — mówił — znam tajemnice ludzkiego oblicza, 
patrzę w człowieka poprzez malych ludzi z Szkolnej ławy, 
człowiek jest zły i złym pozostanie, 

ludzie są podli wszyscy, w*zyScy, 


pan, pan, pani, wy i oni i one, 


Ziemia jest bombą smrodu, z której zwiSają przylepieni do 


niej 
palcami zbrodniarze 


Kamstwo, że można dusze przeprać wodą z czystej krynicy. 
nie można, Nie można. Człowiek ma w zbrodni żonę”, 
Namiętnego mówcę uspokoił policjant, przemówiwszy doń w Swej 


gwarze“, 


O „Razie* TadeuSza Peipera pi» 
Saliśmy już na tem miejscu. Na 
końcu tego tomu umieszczone są 
dorieSienia ajencji POET. Jest to 
niezwykła  ajencja: wiadomości 
Swe ujmuje w formę poetycką, za 
myka je w wierszu niebylejakim, 
bo rymującym się co czwarta li 
nijka i — co najciekawsze — owa 
ajencja podaje wiadomości praw- 
dziwe, choć niezupełnie aktualne. 
Na to Sobie chyba poeta może po" 
zwolić. Bo gdyby był aktualny, 
choćby kosztem prawdziwości 
swych doniesień, to byłby zwykłą 
ujencją, ot tą chociażby, której na: 
zwa też Się na P zaczyiia, 


A więc nietylko w wyobraźni 
Henryka Manna był taki profeSor. 
co to nienawidził rodu ludzkiego... 
Jak to nie cziowiek nie wymyśli, 
czegoby życie Stworzyć nie potra- 
fito... 
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Srebrny młotek 


i srebrny 


gong 


alużą przewodniczacemu konferencji energetyoznej: w Berlinie 


Prolefor Raat, którego ucznie. 
wie nazywali złośliwie Unrat, co 
nie dobrego nie oznacza, bohater 
powieści Henryka Manna, doszedł 
do tego Samego przekonania, co 
ów proteSor, o którym głosi ajen 
cja POET. 


Powieść o Racie . Unracie nazy 
wa się po polsku „Błękitny A- 
nioł*, została wydana przed kilku 
tygodniami i w niej opowiada nam 
autor jak to stetryczały nauczy: 
ciel, „patrzący w człowieka poe 
przez małych ludzi ze Szkolnej ła. 
wy* — patrzący, ale ich nie widzą 
cy — jak to ów nauczyciel zniena* 
widził najpierw swych uczniów, 
później krewnych, przyjaciół, zna. 
jomych į życzliwych, aż wreszcie 
— jako że sprawował swój urząd 
od dwudziestu pięciu lat — jak 
znienawidził wszystkich w mie 
ście. 


Pan prołesor Unrat byłby napew 
no wykładał o „krzywej nczucia 
Joanny d'Arc do Boga“ przez drm 
gie dwadzieścia pięć lat, gdyby mu 
sądzonem było tak dlugo mordo» 
wać Swych uczniów i poezję, niena 
widziłby dalej Swych pupilów aż 
do trzeciego pokolenia wprzód 9 
wstecz, i wszystkoby ię skończy 
fo na złych stopniach i pakowaniu 
do kozy, gdyby mie  ramiętność 
która pewnego dnia  tpanowała 
przez nikogo nie szanowanego, als 
przecież szanownego profesora, 


Mniejsza o to, co to była za ną 
miętność. Pan profesor z równem 
powodzeniem mógłby Się stać na. 
miętnym zbieraczem pudelek od ze 
pałek, znaczków pocztowych, albe 
korków od szampana, jak stai się 
namiętnym wielbicielem „artyste 
ki“ Fröhlich. Owa artyStką — kar 
dzo wyraziście w całem Swem ped 
szminkowaniu 1 podmalowaniu 14 
szkicowana przez autora — ge 
skromną rolę marki pocziowej, jw 
detka od zapałek, albo korka sd 
Ezampaua, 


r. 168 


buchnął łkaniem, Cała tajemni 
ta serca ludzkiego wydaje ml 
się wyjaśniona, gdy Lon się u 
śmiecha. I widzę Polę Negri 1 
Glorję Swanson w ith białych 
futrach 1 Normę i Lilian, stod 
tą, delikatną, kruchą, Wszyscy 
aŚmiechają się do mojego okna 
[Czy mnie rzeczywiście kochają? 
Jestem wprawdzie najmłodszy 
w całem Hollywood, w każdym 
razie ostatni z przybyłych, naj- 
nowszy, najniewiuniejszy. W 
rażdym razie ja ich kocham. — 
Czy wie ktokolwiek, jak oni prs 
eują, pedzą, gorączkują się, da 
żą! 

Oto jedzie Ronald Colman. 
który ma takie czyste męskie 
serce, i Charles Rogers zupełnie 
Bam, Jego smutne, żywe oczy 
padają na mój domek. Czy spra 
wiam mn przykrość? Co mnie 
tutaj oczekuje? Ach, wszyscy 
"*heą mi powinszować, wszysey 
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chcą być obecni przy moim 
wielkim tryumfie. Wszystko 
tak jest urządzone, że ja mam 
przybyć ostatni. Ci wszyscy 
wieley mężowie, zachwycające 
kobiety, ci piękni zdrowi ludzie 
chcą mnie powitać. Mam 
przejść przez szpaler naisław- 
niejszych ludzi na Świecie, idąc 
do mojej loży. Oto pojawiają 
się również wieley reżyserowie, 
Eryk Stroheim i Griffith i Mur- 
nau i Lubicz. Oto jedzie War- 
ner i Goldwyn. Wszyscy przy- 
bywają: Famous Players i Uni- 
versal Pietures Corporation i U- 
nited Artists i First National 1 
Metro - Goldwyn - Mayer. Cul- 
ver City i Universal City i Bur- 
bank i Beverly Hills opróżniają 
się dzisiaj wieczorem, na Mont- 
martrze zaczną tańczyć dopiero 
o północy, gdy powrócą z Los 
Angelos, 

Słyszę, że mój samochód za- 


przedmowa 


jeżdża przed dom. Michał, mło- 
dy filipińczyk, mój szofer, dell- 
katnie naciska trąbkę sygnało- 
wą: oto jestem. Przyjeżdża zaw 
sze o pięć minut przed czasem. 
Tak, jeszcze nie trzeha się spie- 
szyć, Właśnie Ramon Novarro 
zatrzymuje swój powóz i woła 
coś do mnie na góre, Nie rozu- 
miem go, ale kiwam ręką, sty- 
szę przez chwilę jego Śmiech. 
poczem Ramon daje gazu i pọ 
dzi jak strzałą przed siebie. — 
Przelatują stostry Griffith, poja 
wiają się wielkie auta eiężara 
we, na których siedzi po pięć- 
dziesięciu bezimiennych, mło- 
dzi, piękni mężczyźni, promie- 
niejące dziewczęta, wysmukłe, 
zdrowe, pelne temperamentu, 
ambitne. Radują się głośno i wl- 
tają mnie żywą gestykulacją. 
Wydaje im się: oto siedzi czło- 
wiek, który dzisiaj w nocy jest 
najszczęśliwszym mna świecie. 


Ale. 

Jestem głodny... 

Piękno i hogactwo świata — 
tutaj te cenda wschodzą, Siedzę 
na ich łonie. I przypominam 
sobie... 

Ach, kochani przyjaciele, dla 
czego nąklaniacie mnie, bym 
pisał? Co za sens ma notowa- 
nie mojego nędznego żywota! 
Życie młodego Teodora Kóniga, 
zwanego Teddy King, artysty 
filmowego w Hollywood, uro- 
dzonego w Berlinie w roku 
1903, a więc liczącego 26 lat. 
Mówicie, że będzie pożyteczne, 
gdy ludzkość się dowie, skąd 
pochodzą jej ulubieńcy, jak 
ciężko zdobywa się sławę, Su- 
kees, wszystkie owoce pracy. 
Moje życie jest przykładem — 
oh, uśmiecham się, — jest na- 
pomnieniem i ostrzeżeniem. Lu 
dzie, którym jest tak wygodnie 
i łatwo, niechaj usłyszą: jąstem 


i CIEKAWE WCZORAJ 


Barylski — „Kochanka Bogów i Ludzi“ 


Od chwili gdy artystka Fröhlich 
wchodzi na widownię prof. Raat 
staje się Unratem, z każdym 
dniem coraz bardziej nieprzyjem= 
rym. Zaczyna Mię Spadek na łeb na 
szyję, Nienawiść do uczniów do 
ich rodziców, do ich starszych 
braci, do całego miasta, nienawiść 
przygasła, tajona, albo wyrażająca 
się w złych stopnich — cała ta nie 
nawiść wybucha jak ściek, które- 
mu otworzono tamę. 


Naturalnie, że to otworzenie ta- 
Mmy nie naStąpiło nagle, Rzecz się 
odbywała powoli, milimetr za mili 
metrem, może tylko pod koniec 
tempo wzrosło. Mann maluje te 
przemiany: początkowe pełne posu 
nięcia profesora, który uiby dba o 
moralność uczniów, potem jego hi 
pokryzję, z jaką starał się uzgod: 
nić Swą misję społeczną ze swą na. 
"niętnością, dalej otwarty bunt wo 
bec wszystkiego, co było  donie- 
dawna święte, wreszcie dość nagle 
nadchodzącą kompletną anarchję, 
rozpustę i nikczemność już zgoła 
kryminalną (bo bywa nikczemność 
nie kryminalna) w jaką popadł zna 
komity głoSiciel ładu i moralności. 

Trudno © milszą lekturę niż owo 
postępowanie wraz z autorem po 
szczeblach rozwoju namiętności pa 
na profesora Unrata. Tutaj Mann 
— Henryk Mann, nie Tomasz, — 
jest mistrzem mad mistrze, Unrat 
żyje i upada, a my trzymamy rękę 
ra jego pulsie | czujemy każde 
irgnienie tego życia, którego treś- 
cią Słała się nienawiść do wszyst. 
kich, którego celem jest zemsta, a 
którego powietrzem jeSt  namięt: 
qoŚĆ. 

W książce wyStępuje kilku w 
tzniów; — jeśli tym młodym chłop 
com można coś w ujęciu Manna za 
rzucić, to chyba to jedno, że są za 
mało szóStoklaSistami, To prawie 
dorośli ludzie; tylko tajemna mi. 
łość jednego z nich do pani konSu 
łowej jest może taką prawdziwą 
miłością z SzóStcj klasy. Ale Hen 


ryk Mann stwarza częsło postacie 
rierealne, nieżyciowe. (Czy to sło 
wo nie jeSt śmieszne?...) 

Marceli Taruowski pokonał z po 
wodzeniem wfełkie trudności prze 
kładu. 

e ú è 

„Tam, gdzie stały wëpaniałe 
winnice i gaje palmowe dziś le- 
ży żółta pustynia, WySchły ka- 
nafy— wyschły arterje ASyrji i 
Babilonu: już nie krąży po nich 
kiew — woda z Tygrysu, czy 
Eufratu. 

„Tylko powietrze jest dziś 
równie przejrzystem jak w o: 
wych czaSach i dziś patrzą na 
nas te same gwiazdy, na które z 
czcią i bojaźnią spoglądali ka- 
płani Babiionu*, 

Tęmi słowami kończy Stefan Ba 
rylski jeden z rozdziałów swej „ko 
chanki Bogów i Ludzi — powieści 
o Nitokrjs*, 


Autor ożywia pustynne 
MosSulu, pod któremi dziś kryją 
się gruzy dawnej Niniwy, wprowa- 
dza do nich nanowo życiodajne wo 
dy i maluje barwne czasy świetno 
ści ASyrji i Babilonu. 

A były to czasy niezwykle cie- 
kawe: rzecz się dzieje w końcu 
siódmego wieku przed naszą erą. 
Pod ciosami Babilonu i Medów pa 
dia Niniwa nad Tygrysem I po 
wstało wielkie państwo nad Eu- 
fratem, Sumienne studja nad epo- 
ką odsłaniają nam ten dziś zupeł: 
nie zaginiony Szczep semicki, © 
wielkiej kulturze I daleko posunię- 
tej wiedzy, zwłaszcza w dziedzinie 
aStronomji, o ciekawej pełnej poes 
zji mitologji i przedziwnym kulcie 
miłości. 

Dzieląc się z czytelnikiem zdo* 
byczami oStatnio zwłaszcza daleko 
już posuniętych badań w wykopa- 
liskach Niniwy, autor snuje intry 


piaski |gę miłosną pomiędzy kSięciem babi 


lońskim a kapłanką bogini IStar — 
bogini miłości. Rzecz dzieje Się po- 
między pałacem królewskim a 
świątyniami, żałować jednak nale- 
ży że autor nie dał również przekro 
ju życia ludu ówczesnego, co zbo- 
gaciloby znakomicie jego pracę. 

Postacie głównych bohaterów 
są może zbyt poSągowe, zato peł 
nią życia tryska drobna figurka 
małej Bazit przyjaciółki Nitokrie, 
plastycznie i mocno oddany jest 
kanclerz królewski Sin Rabi, bi- 
bliotekarz Zibu, kupiec fenicki 
SarSechim i Szereg postaci drugo 
planowych. 

Z pracy autora, zupełnie opano- 
wanej co do lormy i zawierającej 
niejedną kartę o szczerym polocie 
poetyckim, wyziera skryStalizowa 
ny już talent, którego dalszych 
świadectw oczekujemy z zaintere= 
sowaniem. Fo. 


Muzeum Viktora Hugo 


dj 


głodny. 

Ilnż niema o tem pojęcia. Nę- 
dza? Wystygły piec, słoma na 
podłodze zamiast łóżka, przez 
sześć dni kartofle, a siódmego 
dnia odpadki z mięsa dla psa. 
Niechaj wiedzą, mówicie. Czy 
to pomoże, że wiedzieć będą? 
Świadomość czyni być może 
poszczególną jednostkę Cóż 
mi pomoże jednostka, gdy luda 
kość — nie: społeczeństwo, jak 
się to nazywa, musiałoby po- 
wsłać, aby pomóc ludzkości. A 
czy to, co ja piszę, może do te- 
go społeczeństwa dotrzeć?.., 

Zaczynam. Dzisiaj wieczo- 
rem. W tę łagodną skrzącą się 
noe lutową, gdy kwitną mimo- 
zy w moim ogrodzie i opada z 
nich pyłek, gdy przejeżdżają 
auta. Palmy na bulwarach sto- 
ją nieruchomo w jarzącem świe 
tle lamp łukowych, a za dzie- 
sięć minut rozpoczyna się w 
„Capitolu“ w obecności pięciu 
tysięcy ludzi wyświetlanie „Bie- 
dnego Teddy*, który ma zdecy- 
dować o mojej sławie.. W go- 
dzinie, gdy moje życie się speł- 
nia, zaczyna zdawać relację » 
jego źródeł. i 

Q, gorzko mi w ustach... Osię 
gnuąłem wszystko, więcej, niż 
marzyłem, więcej, niż moja mał 
ka kiedykoiwiek dla mnie pra 
gnęła. Ale po co? W jakim ce 
lu? Matki mojej niema, nie mo» 
gę jej już tego wszystkiego da 
stóp złożyć. Jedyny człowiek, 
którego mogłem tem wszyst. 
kiem uszczęśliwić, już nie ist- 
nieje. Czy niema innych? Ros- 
glądam się — . nadsłuchaję.» 
Gwiazdy, mimory, palmy. — NI 
gdzie cię niema, matko, Jesteś 
tyłko w mojem sereu. Żyjesz we 
mnie. Gram z serca, jesteś w mo 
jem sercu. Żyjesz we mnie. — 
Gram x» serca, jesteś w moich 
czynach, I dlatego pewno wzru 
szam ludzi. Nie wiedzą oni, dla 
czego płacząc śmieją się ze 
manie: ty to sprawiasz, malko. 

Ty podyktujesz mi tę książ. 
kę, która ma się narodzić, Mów 
matko, ja słucham, 


Cicho jest teraz. Już wszyscy 
tłoczą się w foyer 1 wyglądaja 
mego przybycia, ci życzliwi i do 
likatni ludzie,  Stosy kwiatów 
zapełniają moją ložę, gwizdy I 
oklaski powitają mnie. Idę... 
Przychodzi mi to z trudnością. 
Jak chętnie pozostałbym tutaj, 
aby pisać dnie i noce hez przer- 
wy. © tobie, matko, Dla elebie, 
matko. Tobie chcę to opowie- 
dzieć. Ty wiesz wszystko, Le- 
piej, niż ja. Ale ty lubiłaś zaw- 
sze słuchać, jak ja mówię. Już 
mnie porwał ten nieznany pa- 
pier, to obce pióro. Mam przed 
sobą kilka tygodni spokoju. Bło 
gosławiony ozas! Dzięki wam, 
przyjaciele. Tak, chcę mówić. 
Tylko jeszcze ten uroczysty wie 
czór. Idę już, Michale, Spieszmy 
się. Jaki dumny jesteś, że wie: 
ziesz Teddy Kinga! i 

Biedny Teddy.. 


otwarto w Paryżu na Place des Vossas w domu, w którym wielki pisarz mieszkał i tworzył Jestem złodnr— 


A 


Do aktora należy teatr 1 do 
nikogo pozatem. Mam przez to 
na myśli oczywiście nietylko a- 
ktora z zawodu. Mam również 
na myśli aktora jako widza. Al- 
bowiem współudział widza jest 
rzeczą prawie tak samo ważną, 
jak obsada ról. Widzowie mu- 
szą brać udział w grze, jeśli 
pragniemy przeżywać prawdzi- 
wą sztukę. teatralną... najstar- 
szą, najpotężniejszą i najbar- 
dziej bezpośrednią ze sztuk. 

W KAŻDYM Z NAS TKWIĄ 
MOŻLIWOŚCI WSZELKIEGO 
RODZAJU NAMIĘTNOŚCI, KAŻ 
DEGO LOSU, KAŻDEGO TRY- 
BU ŻYCIA. Jeślibv tak nie bylo, 
nie moglibyśray zrozumieć in- 
nych ludzi. Atoli dziedziczność 
i wychowanie uwydatniają in- 
dywidualne doświadczenia i roz 
wijają jeno niektóre z naszych 
tysiącznych możliwości. Inne 
segetiją i obumierają. 

Życie mieszczańskie jest dziś 
mocno skrępowane i ubogie w 
uczucła. Cztewiek normalny od- 
eziuiwa zazwyczaj raz tylko w 
życiu całą błogość miłeści i raz 
szczęście wolności, Raz w ży- 
eiu czuje gorzką nienawiść, Raz 
chowa w głębokim bólu ukocha 
an istotę i raz wreszcie — sam 
umiera, To pozostawia zbyt ma 
łe pola działania dla naszych 
przyrodzonych darów, dla mi- 
łości, nienawiści, radości i cier- 
pienia, Ćwiezymy się eodzien- 
nie, by wzmocnić nasze mięś- 
nie. Ale nasze duchowe organa 
pozostają niewykorzystane, nie 
rozwinięte i tracą w ten sposóh 
swą siłę żywotną. 

A jednak zarówno nasze du- 
chowe jak i fizyczne zdrowie za 
leży od tego. aby te organa re 
gularnie funkcjonowały. Odczu 
wamy nieświadomie jak śmiech 
serdeczny nas wyzwala, jak łka 
nie albo wybuch gniewu przy- 
nosi nam ulge. Wzruszenie i że 
go objawy są dla mas absolut- 
nie potrzebne. 


Nasze wychowanie stale prze 
tiwdziała temu. NASZYM PQO- 
WSZECHNYM IDEAŁEM TO- 
WARZYSKIM JEST STOICYZM 
zawsze być spokojnym i nie- 
wzruszonym, albo przynaj- 
mniej wydawać się takim. Na 
miętności i wybuchy uczuć u- 
ważane są za wykroczenia. Za. 
słąpiliśmy je zwykłemi stereoty 
powemi formami wyrażania Się, 
które tworzą część naszego ta- 
warzyskiego rynsztunku. . Czę- 
sto rynsztunek jest tak ciasny, 
hż mało miejsca pozostaje dla 
naturalnego działania.  Kulty- 
wujemy kilka niezbędnych ob 
jawów zainteresowania, zado- 
wolenia, godności i ustalony 
grymas uprzejmości, a po za 
tym rynsztunkiem ulatniają się 
uczmcia. Pytamy ludzi, jak im 
się powodzi, nie czekając odpo 
wiedzi, albo w każdym razie 
nie zważając na nią. Cialo fl- 
zyczme jest dobrze rozwinięte, 
ale na skostniałość ueguć po- 
prostu strach natrzeć. Ta „pra- 
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hibieja* życia duchowego jest | muzykałnego wtóru instrumeb- 
najbardziei znamienną ozmaką | tów smyczkowych, aby stwo 
czasu. 


WSPÓŁCZESNY KODEKS | wibracji wiołonczel -- trudno 
TOWARZYSKI PODZIAŁAŁ PA | byłoby odróżnić „Kocham cię* 
RALIŻUJĄCO NA AKTORA, |od „Jak się miewasz* 
którego powołaniem jest u- W czasach, kiedy aktorzy by. 
chwytnie przedstawiać uczucia. |li wyłączeni ze społeczności j 
Jeśli pokolenia wychowywane | jak cyganie wędrowali z mief- 
są w tłumieniu uczuć, to osta- |sca na miejsce, byli niewątpli- 
iecznie nie pozostaje już nie |wie indywidualnościami silniej 
więcej do hamowania albo po- szemi i bardziej wyjątkowemi, 
kazywania. Jakże może skie, (IGR namięności były bardziej 
zakorzeniony w egzystencji po- | nieokiełzane; duchy życia, któ- 
wszedniej, wcielić się nagle wie |re wzięły ich w posiadanie, by. 
czorem w życie obłąkanego krá ły bardziej władcze. Byli akto- 
la, którego nieposkromiora ng- rami duszą i ciałem. Dziś ciało 
miętność, jak burza sroży się| jest ochotne, ale duch jest mdły 


rzyć atmosferę poetyczną, Ber | wa pobudzana i poruszana. 


która ledwie widocznemi, 6% |ciństwa ludzżości. STWORZE- 
dwie uchwytnemi rzeczami by-|NI NA OBRAZ BOŻY, POSIA- 
DAMY W SOBIE COŚ Z BO- 
Zdolność przyswajania a|SKIEJ WOLI TWÓRCZEJ. — 
dzieci jest niezrównana, a pęd|Przeto stwarzamy raz jeszcze 
do formowania i kształtowania, | cały świat w sztuce. I urabia- 
który występuje w ich zaba-| my ludzi według naszego obra- 
wach jest niepohamowany i za-|zu. SZEKSPIR JEST JEDY- 
iste twórczy. Dzieci instynktow | NYM NAJWIĘKSZYM, ISTOT. 
nie i szybko, jak błyskawica,|NIE NIEPORÓWNANYM DO- 
przeistaczają się we wszystko, | BROCZYŃCĄ, JAKI POWSTAŁ 
co widzą, i przeistaczają wszyst | DLA TEATRU, 
ko według swej chęci. Ich wyco-| By? poeta, aktorem i dyrekto: 
braźnia jest imponująca. Oto- | rem teatralnym w jednej osobie 
mana? — kolej żelazna — już Słowami swojemi malował kra. 
trzeszczy i dudni i gwiżdże lo- | gohbrazw i tworzył sceny archite- 
kemotywa, oto wygląda ktoś z | ktoniczne. W jego sztukach 
okna na przełatujący uroczy | wszystko skąpane jest w muzy- 


nad krajem? Albo jak może się 
to wydać wiarogodnem, że z ma) 
łości odbiera sobie życie, huh 
że zabija innego z zazdrości? 
Jest rzeczą  zmamienną, že 
NASZ WSPÓŁCZESNY TEATA 
NIE MOŻE WYKAZAĆ SI 

PRAWIE ANI JEDNYM PRAW 
DZIWYM AMANTEM. Kiedy a»- 
ktor na scenie powiada - „Ka 
cham cię, w wielu łeztrach 
da 


zwyczajem jest uciekać się 


w 


Każdego ezłowieka natura oh 
darzjła własnem obliczem, Ato 
li w ciasnocie życia mieszezań- 
skiego ludzie z biegiem czasu 
stają się wvypolerowani, niczem 
ekrązie głazy krzemienne, Jeg- 
no indywiduum wygląda jak 
drugie. Atoli najwyższym da- 
rem dla ludzkości jest osoba- 
waść — awa zdolność, która głę 
boko iz mocą reaguje na 


naszych czasów 


oświetleniu Tomasza Manna, 


laureata nagrody Nobla. 


Spotkanie z Tomaszem Man 
nem daje młodemu, należącemu do 
innego pokolenia, pożądaną ok- 
zję zorjentowanią się w niezizier- 
nych twórczych czynnikach współ 
czesnego życia intelektualnego. 

— Qdnalezienie sensu życia — 
oświadcza Tomasz Mann w razmo 
wie — i uczynienie zeń w nowem 
siormułowaniu cełu naczelnego, 
cto zadanie, jakie stoi przed du: 
chową Europą. Niemcy będą przy 
tem musieli nawiązać do Goethego 
i Nietzschego, bowiem coraz wy: 
raźniejszem jest, że | szczególnie 
ten ostatni był faktycznym inicja- 
torem wszelkich prób  odnalezie* 
nia nowego kultu ziemi, 

— Przyczem jednak dość po: 
ważne jest niebezpieczeństwo wej- 
ścia na drogę politycznego obsku* 
rantyzmu? 
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— Oczywiście, że lwia część tak 
zwanego nacjonalizmu jest niczem 
innem, jak złem zrozumieniem isto 
ty życia, które oznacza cofnięcie 
się w stosunku do intelektualizmu 
19 stulecia, Jest te powrót do „„ma 
tek“, 

— Więc już obecnie podnosi 
pan w chaosie żądanie harmonji? 

— Potrzeba równowagi sprawia 
że zwalczam wszelkie jednostron* 
ne prądy, Moim celem jest klasy. 
cyzm człowieka, wyrównanie du- 
chowego naturalnego życia, Nigdy 
duch nie może być wygrywany 
przeciwko naturze i odwrotnie, Pod 
stawą twórczości jest synteza, jest 
sam duch życia. Dlatego też oba: 
wiam się dążeń pewnych kół, któ- 
re w niebezpieczny sposób mobi- 
lizują przeciwko duchowi siły ro: 
mantyczno-demoniczne, coprawda 
przeciwko karykaturze ducha, 
tak, jak oni go widzą. Już dzisiaj 
można stwierdzić  panoszenie się 


takich filozofji, które stworzą je= 
dynie na nowo zupełną izolację 
Niemiec. Zaściankowość i tępoła 
usiłują doprowadzić do tego, aby 
przeciwstawić nam cały świat ota 
czający. Psychika niemiecka obw 
rza się na wszelkie rozsądne ten- 
dencie Świata, ironizuje na temat 
filozoficznych À wszelkich innych 
prądów, pracujących na rzecz 
praktycznego porozumienia  naro* 
dów, I oto. — dodaje laureat na= 
gredy Nobla z uśmiechem w kąci- 
kach ust — nierozumni ludzie bę: 
dą mnie napewno uważać za stare 
go liberała! 


— Bądź co bądź uważa pan dla 
Niemiec falę komunistyczną i fa* 
szystowską za przejściowe? 


W pewnym sensie tak! Oczy- 
wiście jedna i druga fala pozosta: 
wi ślady. Komunizm w równym 
stopniu nie zwycięży, jak franctr 
ską rewolucja nigdy nie zwycię- 
żyła. Ale komunizm posiada oczy 
wiście pewien udział w zmianie 
społecznych odczuwań ludzkości, 
pełni on, jeśli tak powiedzieć moż 
na, funkcję korektora sumienia, 

Rozmowa przechodzi na psycho 


analizę. W gruncie rzeczy pozna* 
no Freuda dopiero przed dwoma 


Prol. FENS HALPERN 


DEKGJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


Hp. fr. Sienkiewicza 20) 


krajobraz, srogi konduktor zbie 
ra bilety kolejowe, a teraz przy 
bywa ktoś do celu podróży. 
Zziajany tragarz dźwiga kufry; 
najbliższe krzesło służy za sa- 
mockód i sunie bezszelestnie, a 
podnóżek, jako aeroplan, lata, 
po niebie. Co to jest? Teatr! 
Wzorowy teatr i ideałna sztuka 
dramatyczna, 

Sztuka aktorska powsłała w 


tegorocznego 


laty i ceni się w nim szczególnie 
lekarza, 

— Lektura prac Freuda — mó | 
wi Tomasz Mann — dała mi liczne ; 
potwierdzenia wydarzeń i związku 
między niemi, jakie przeżywali 
moi bohaterowie. | 

— No tak, przecież ostatecznie 
poeta wyprzedza psychoanzfiityka | 
dzięki intuicji, Ale czy nie uważa | 
pan, że w dzisiejszej, literaturze , 
po za kilku socjalnie politycznymi | 
początkami, niema koniecznego 
kontaktu z,obecnymi czasami, z 
współczesną sytuacją ludzkości? 

— W ramach mojego światopo* 
glądu jestem w tej sprawie opty- 
vistą, Dia mnie naprzykład bezə 
pośredniość Boga u Gide'a i doro- 
bek Bernarda Shaw'a jest potwier 
dzeniem tego, czego pragnę, Dzi- 
wi mnie bardzo, że ludzkość za- 
czyna odsuwać się od Shawa i 
zajmuje przeciwne mu stanowisko, 
jak to miało miejsce również wzglę 
dem Anatola France'a, aczkol- 
wiek w dziełach Shawa tkwi o 
wiele więcej żywotności, tempera- 
mentu i rozumu. Ale być może, iż 
brak mi odpowiedniego zmysłu, 
abym mógł mieć kontakt z naj: 
młodszą literaturą, szczególnie z 
proletarjacką. Być może, iż moje 
nerwy nie potrafią zbliżyć się do 
tego braku podniet artystycznych, 
jaki w tej literaturze, według 
mnie, panuje. Potrafię zrozumieć 
panującą dzisiaj potrzebę głosze: 
nia nowej pozyływnej wiary, jaka 
się ujawnia w szczególnie współ 
czesrych, aktualnych utworach. 
Ale dzieje się tutaj to samo, co w 
polityce: tego rodzaju absoluty, 
jako namiastki wiary, będą za- 
wsze młały wartość jedynie suro- 
gatów. 


MANFRED GEORG. 


ce i przechodzi w tan. Stat 
najbliżej Stwórey. Jest te eude- 
wnie zaokrąglony świat, który 
stworzył i w którym postawił 
istoty ludzkie z wszystktiemi ich 
namiętnościami, humorem i 
smutkiem, istoty o elementar- 
nej wielkości a zarazem 0 naj- 
wyższej prawdzie. Był Hamle- 
tem, królem Klandjuszem. Ote- 
lią i Polonjuszem w jednej o~ 


WADA eo człowieka zł wic | nażjw 2006 Sak dniach dzie- | sobie. Otello i Jago, Brutus i Ka 


sjusz, Romeo i Julja, Falstaf 1 
książę Henryk, Shylock i Anti- 
| nio., Bottom i Tytania 1 emy 
szereg wesolych i smętnych bla 
znów żyło w nim. On ich stwa 
rzył i powołał de życia. 


Wiem dobrze że w chwili o- 
beonej byt ienfru jest zagrożo- 
ny; znajduje się dziś w upadku, 
alhowiem w zgiełku i natłoku 
wielkich miast odebrano mu, 
mimo posiadane do dyspozycji 
Środki maferjałne, — jego swo- 
iste świąteczne piękno i czarow 
ny urok gry. Nie mógł się jesz: 
cze przystosować  organieznie 
do raptowaego wzrostu wspew 
czesnego metropojis. 


ALIŚCI WIERZĘ W NIE 
ŚMIERTELNOŚĆ TEATRU. — 
Pragnienie grania w teatrze, Ue 
częszczania do teatrn., jest ele: 
mentarnem życzeniem ludzka- 
ści. Jest najszczęśliwszym pozo. 
rem do ucieczki dla tych wszyst 
kich, którzy tajemnie wsunęli 
do kieszeni swe dzieciństwo, by 
zachować je do końca życia. — 
ZADANIEM TEATRU JEST 
NIE MASKOWANIE, LECZ OD 
SŁANIANIE. Tylko aktor, któ 
ry nie umie kłamać i który jak 
najgłębiej otwiera przed nami 
serce, zasługuje na wawrzyny, 
Najwyższym eelem teatru jesi 
prawda, nie zewnętrzna reall- 
styczna prawda powszedniośch 
lecz ostateczną prawda duszy. 

Potrafimy telegrafować, tela: 
fonować i przesyłać obrazw 
przez ocean; możemy ocen 
przelecieć, Aliści droga ku na 
szemu bliźniemu jest takaż d% 
leka jak ku gwiazdom. * Aktor 
wiedzie nas tą drogą. Ze Świm 
tlem poety wspina się na nie. 
zbadane wyżyny duszy człowie- 
czei. swej własnej duszy, by 
przeistoczywszy ją pokryjomu, 
powrócić z rękami, oczami į gła 
sem pełnym podziwu 


